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d*»el»ch.—Prenumerata w bmr*e Dy , 0V  wiersza druku: za 1-krotne obw cs*cse- 
O bw iew ezem a p n » « l » .«9 ™ _  Artykuty n a sy ła n e  do zo­
n ie  kop. 6. za ^ r o t n e  kop S^za^S krotne k o p ^ i .; szystkich có dotyczę Dzienni-
“ ‘i r n S ^ i ^ o d T o s ^ w p r o s t  do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.-.P ó łroczn ie  rsr. 4— Kwartalme n r .
-  M iesięcznie kop. 6 7 , -B e z  odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
m ^ e sie -N u m e r  pojedynczy koP. 5 -  Za odnoszenie do domu, opłaca się m iesię­
cznie kop 5. — Na prowincji na s t a c j a c h  pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

kop.  ̂ 2 0 . - Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. o0.—
M iesięcznie kop. 80.Bocznie rsr. 9

PRENUMERATA
j —  : N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 roku.

Objaśniając nasze ogłoszenie o prenum e­
racie , zamieszczone w poprzednich N um e­
rach Dziennika, poczytujem y za potrzebne 
oznajmić :

Że prenum erata prow incjonalna przyjm o­
waną będzie ty lko w W arszawskiej E k sp ed y ­
cji G azet, oraz na prowincji we wszystkich 
U rzędach Pocztow ych (K antorach) guber- 
n j a l n y c h i powiatowych, i to  jedynie r o c z n a ,
p ó ł r o c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

na rok . . • • B’s- 
, 6 miesięcy ,» 5.

3 miesiące „ 2  k .  50.
N a te  same zaś i poniżej wymienione te r-

m in a , p r e n u m e r a ta  p r z y jm o w a n ą  b ę d z ie  t y lk o

w K antorze G łównym  D yrekcji obu Dzienni­
ków  w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr. 
487, po cenach następujących:

na 1 miesiąc rs. — Kop. 85
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Fp. Frenumeratorowie z prowincji pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Jyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 

na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
;aż sama co w roku bieżącym, a mianowicie.

bez rozsyłania:

na rok .......................>'* ®
„ O miesięcy • „ 4 —
„ 3 miesiące . „ 2 —
„ 1 miesiąc » — A

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

P P . O ficerowie oraz U rzędnicy cywilni, 
m ogą prenum erow ać Dziennik W arszawski za
pośrednictwem  swych kasjerów, z rozkładem  
na raty, zwracając, się w prost do D yrekcji 
obu Dzienników.

Otwarcie stacji telegraficznej.— W ybory.— W ypadk i.—  
Sprostowanie. — Biografja. —  Połączenie kolei żel. kur- 
Bko-kijowskiej z orłowsko w itebską.— Prace rzeźbiarza 
Nikieszyna. —W y p a d k i w  H iszp a n ji. -  A u  i t r  ja  
i z iem ie  s ło w ia ń sk ie . Kwestja dalmacka; sprawy  
wschodnie i ministerstwo. — Stronnictwo D eaka.— Spro­
stowanie. — F ra n c ja .  P . Lavalette. — W ło c h y  i  
R z y m . Izba deputowanych.—T u rc ja  i  z iem ie  s ło ­
w ia ń sk ie . Sprawa grecka. —  D ziałania nieprzyjaciel­
skie.— Eskadra turecka.— G re c ja . Eskadry mocarstw. 
N id e r la n d y . Rozprawy nad budżetem. —A m e ry k a . 
Spokojnoóć. — Costa Rica. — K o re sp o n d e n c ja  ze 

Lwowa.

F E J L E T O N .— K ro n ik a  W a rs z a w s k a .
PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.— N ow y specjalny 

magazyn p. Penkali. — Bilety wizytowe litografowane w  

■ikładzie Fajansa. —  N ow y dom pana N. Feldhusen, 

i t. d.

SPI S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  Order.— Sprawozdanie z ta­

bel nadaw czych.— Nadzorcy dochodów z akcyzy. P o ­
cztami w arszaw ski.— Zarząd instytutu muzycznego war­

szawskiego.
d z i a ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a rs z a w a . -  Prze­

gląd polityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegraf!
C I E e .  —  Kronika kościelna. — Tydzień handlowy

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 9 (21) Grudnia.
Najjaśniejszy Pan, na w staw ienie się Jenerał - Feld­

marszałka N am ie stn ik a  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m , oraz na 
skutek najpoddanniejszego przełożenia kanclerza pań­
stwa o udzieleniu konsulowi jeneralnemu saskiemu w  
W arszawie, Stanisław ow i Lesserowi, przez książąt pa­
nujących sasko-altenburgskiego i sasko koburg-gotaj- 
skiego, k r z y ż a  k o m a n d o r s k i e g o  D o m u  
S a s k o - E  r n e s t y ń s k i e g o 2 - e j  k l a s y ,  na 
dniu 20 listopada (2 grudnia) Najmiłościwiej zezw olić 
raczył temuż Lesserowi na przyjęcie i noszenie pom ie- 
nionego orderu.

FE.1LETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

K ronika w arszaw ska.
D nia  9 (21) grudnia.

Spisywać dzieje obecnego życia Warszawy i chciec 
nocbwycić kameleonową grę jej fizjognomji, na począ­
tku tego tygodnia, w którym ma zabłysnąć tradycyj­
na g w ia z d k a  na horyzoncie jej rodzinnego życia -  
jest bardzo trudnem i szerokiem zadaniem! Małą 
cząstkę tego obrazu, rozpiętego w ramach rogatek... 
naszkicowaliśmy w artykule „Miesiąc Grudzień” przy 
wstępie do tego miesiąca. Obecnie, me próbujemy do­
pełniać rysunku iunych planów tego obrazu, chocby w 
ogólnych tylko, prima vista rzuconych rysach...

Zaczniemy za to obowiązkowe sprawozdanie z fak­
tu aki sie uwydatnił na tle wczorajszej niedzie­
li Tym faktem, dziś już spełnionym, był wczorajszy 
koncert w sali redutowej, na dochóti towarzystwa
wsparcia artystów i ich 'rodzin-urządzony Przed 
paru dniami, wróżąc temu koncertowi świetne powo­
dzenie, materjalne przynajmniej,—me zawiedliśmy się 
w rachubie-liczyliśm y bowiem na znaną już tak do­
b r z e  pochopność publiczności tutejszej do poparcia 
każdej istotnie poczciwej i pożytecznej myśli. Jakoż 
poważna cyfra słuchaczy zgromadzonych wczoraj w 
obszernej redutowej sali, choć niedostawało tam jesz- 
m  3  takich osób, które sakupiwsz, bilety, na
koncert jednak nie przyszły—zaświadczyła o tern wy­
mownie. Nie będziemy tu powtarzać raz już zamie­

szczonego w Dzienniku, a zuanego każdemu z afiszów, 
programu tej uroczystości muzycznej—powiemy tyl­
ko że począwszy od orkiestry wielkiego teatru, dyiy- 
gowanej przez pp. Moniuszkę i Minchheimera, aż do 
dubeltowego kwartetu p. Studzińskiego, wszystkie nu- 
mera wykonane były wybornie. I nie mogło być in a ­
czej! Tacy wirtuozi jak Zarzycki i Herman, którzy 
umieją wywoływać zarówno burze jak śpiew i płacz 
z fortepjanu i wiolonczeli, — musieli nie tylko utrzy­
mać się na wysokości już zdobytej sławy— lecz i , za­
chwycić słuchaczy. Tym razem, nie tyle nas podbijał 
ogromny mechanizm gry Zarzyckiego w rapsodjach 
węgierskich Liszta, ile wrażenia wywaiło poęz , 
prawdziwie mistrzowskie wykonanie przez mego kon­
certu Schumana (A-moll). P. Herman wybrał sobie 
jednę z najbogatszych i najefektowniejszych razem 
kompozycij na wiolonczelę — grał bowiem sławny 

Consert-Militaire” Servais’gol W części wokalnej, 
debiutowała raz pierwszy na publicznym koncercie, 
p. Braciszewska, o której udziale w prywatnych m u­
zykalnych zebraniach, niedawno wspominaliśmy. Ie- 
raz, w obszernej redutowej sali, słysząc p. Braciszew­
ska przekonaliśmy się że głosowi tej młodej ama­
torki, kierującej się na artystkę, nie zbywa na sile o- 
bok pełności w tonach i nadzwyczajnego wdzięKU w 
deklamacji. Szczególniej też odśpiewaniem dwóch 
piosnek: Moniuszki i Zarzyckiego, młoda i wdzięczna 
debiutantka podbiła słuchaczy, zniewalając ich ręce 
do sutych oklasków. Otóż i wszystko, co o wczoraj­
szym koncercie powiedzieć możemy, dodając już tyl­

ko, że przepyszny fortepjan Erarda, na którym grał 
Zarzycki, pochodzi ze składu pp. Hermann i Gross -
mann. .

W tern miejscu, wypada nam spełnić jeszcze jeden 
obowiązek. Podczas ostatniego przedstawienia „Zam- 
py,” w przeszły czwartek, partję Kamilli, śpiewała, 
zamiast p. Dowiakowskiej, pani Munchbeimer. Obe­
cnie gdy pani Dowiakowska przez czas jakiś wcale 
występować nie może, i gdy w ogóle żeński personel 
opery miejscowej zubożał znacznie, śpiewaczka tak 
muzykalna i opatrzona nader przyjemnym i wyrobio­
nym głosem jak pani M., jest rzeczywjście nader uży­
tecznym dla sceny nabytkiem. Zresztą, dyrekcja tea­
trów, która obecnie taką troskliwością otacza ołrie- 
dwie sceny tutejsze, widocznie szuka nowych sił i 
świeżych żywiołów, dla wzmocnienia personelu arty­
stów, z wielką pilnością, a gdzie tylko dostrzeże ta ­
lent prawdziwy-natychmiast go zużytkować pragnie. 
Nowym dowodem troskliwości dyrekcji o urozmaice­
nie widowisk, jest wielki koncert jutrzejszy w Sali 
wielkiego teatru, zamiast zwykłego spektaklu zapo­
wiedziany. Wszystkie zbiorowe siły muzykalno-wo­
kalne, przyjmą udział w tej uroczystości — oprócz 
kwartetu braci Muller, dadzą się tam słyszeć pp. Za­
rzycki i Herman. Nie wątpimy, że pomimo obfitości 
koncertów w porze obecnej, taki zbiorowy, olbrzymi 
koncert, w sali teatru, gdzie sama rozmaitość ceny 
miejsc już ułatwia wszelkim warstwom publiki, moż­
ność usłyszenia tylu znakomitości zgromadzi licz 
nych słuchaczy.i
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S P R A W O Z D A N I E
o postępie czynności układania tabel nadawczych wsi i miast rządowych 

za miesiąc Październik Id  68  r.
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1 Warszawsisa . 41 8  : 412 — 412 6 ,7 4 8 125 ,093  
ófi Q ó 1

18 
1 O

161
9 9 1

321
2652

3
K a l i s z s k a ...........................
Kielecka . . . . .

b Jo 
641 331 2 333 12,691 1 3 3 ,9 2 3 10 165 321

4 L u b e l s k a .......................... 283 156 18 174 4 ,932 7 5 ,5 8 6 15 98 95

5 Ł o m ży ń sk a .......................... 523 392 2 394 9 ,46 4 2 0 6 ,5 9 0 21 249 291
6 Płocka  ................................. 531 219 4 223 5,265 6 5 ,37 4 12 125 77

7 P etrokow ska . . . . 641 379 — 379 12,478 1 8 9 ,8 2 0 15 87 214
8 Radomska ........................... 687 174 1 175 4 ,795 6 7 ,035 19 77 90
9 S i e d l e c k a ........................... 284 196 ■ i— 196 4 ,3 1 9 9 8 ,3 0 8 22 2 2 8 91

10 Ś u w a łk s k a .......................... 2 ,0 74 748 w 748 9 .397 2 5 7 ,3 49 26; — ... 616

W  ogolę 6,707 | 3 ,390 27 3 ,417 7 5 ,3 9 3 11 ,276 ,029  | 16 s 281 | 2 ,3 97

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu 
tabel nadawczych..........................................................  2 ,3 9 7 .

Komisja Centralna zatwierdziła tabel. . 1 ,8 8 5 .
P odług tych tabel nadaw czydi przyznano: 

włościanom n a . . '  . . . dymów 2 5 ,9 9 9  
gruntów użytkowych . . . morgów 3 2 8 ,8 1 0  
w  przecięciu na jeden dym „ 12 pr. 194.

Z liczby przedstawionyćh tabel nadawczych, nie zaj 
t w ie r d z o n o .......................................  512 ,

Z tych zwrócono Komisjom dla poprawienia > 3 3 1 ,
nierozpoznano z powodu nieotrzymania żądanych

wiadomości . . .  . . . . . . . .  68.
przypada do rozpoznania . . . . . . . .  l l o .

Z liczby tabel nadawczych przez Komisję Centralną 
zatwierdzonych:— ™ —— —— -------     i

a )  przesłanosdo dalszego postąpienia, Zarządowi F i­
nansowemu f  I jJ t . . . 1,677>

b )  przygotowuje się do o ’esłania . . . . 209.
Z Komitetu Urządzającego odesłano do miejscowych

Komisij Spraw W łościańskich dla, >■ prowadzenia w w y­
konanie tabel nadaw czych. . . . . . .  1 ,5 5 3 .

Zwrócono z Komisij ostate znie w  wyko lanie w pro­
wadzonych. , . . . - . . . . • • • 94.

Oddano dp Archiwum d ' zachowania, os atecznie w 
wykonapie wprowadzonych....................................................33 .

N a d zo rc y  dochodu z A c y z y  1 go i  2  go U cząstków  
W a rsza w sk ie j G u b ern ji  podają do wiadomości intere­

sowanych rsób, że patenta na prawo hurtów, j i cząstko­
wej sprzedaży akeyżnych trunków, na pierwsze półrocze 
1869  r,, powinne być ponowione nieodmiennie w ciągu  
bieżącego mies'aca i że ten kto nie wykupi w łaściwego  
patentu do dnia 1 (1 3 ) Stycznia, obowiązany z nastąpie­
niem tego terminu, zaprzestać prowadzenia handlu akcy- 
znerci trunkami; niestosujący sic do niniejszego ostrzeże­
nia, ulegną odpowiedzialności t-a zasadzie 19 § U stawy  
karnej za przekroczenia względem przepisów akeyżnych.
Porządek podawania deklaracij ten sarn, jaki egzystował 
dotychczas, f. j .  osoba zgłaszająca s ę. po kwalifikacją do 
patentu, obowiązana okazać Nadzorcy książeczkę legity­
macyjną lub też pasport, żJóźyć deklaracją z własnorę-

W racając do dziejów  ub ieg łego  duia św iątecznego , 
pow iem y jeszcze , że  w teatrze izraelsk im  na M urano­
w ie , wczoraj i w ze sz łą  s  botę tłu m  ciekaw ych spek- 
tatorów  napłynął dla zobaczenia odm ienionego w re­
szc ie  spektak lu . D awano tam  albow iem  po raz p ierw ­
szy , now ą trajedję biblijną, w pięciu aktach, z ep ilo ­
g iem  i śp iew am i, p. t.: „W ybaw ienie Izraelitów  z 
E g ip tu .” Pp B ellau  i Makman artyści tego  teatru , 
u ło ż y li w spólnem i siłam i to now e w idow isko.

N ie  potrzebujem y m ów ić, że  w czorajszy zw ykły  
koncert „O rkiestry W arszaw skiej,” zgrom adził do sa ­
li  resursy  obyw atelsk iej tłum y w ielb icieli— i że m uzea  
jak  i w ystaw a obrazów , liczn ie  w dniu w czorajszym  
zw iedzane b yły .

W ieczorem , do teatru  rozm aitości, „T refniś,” pod­
niesiony w ysoko m istrzow ską grą  R ychtera, s[ rowa- 
d z ił m nóstw o osób,, N ie ty le b y ł szczęśliw ym  balet 
„H rabina D ’E gm on t,” przedstaw iony na w ielkiej sce ­
n ie  —  pom im o, że  ca ły  kom plet w ystępujących  tam  
tancerek , odznaczył się w idoczną pracą, a często  i  
niezaprzeczonym  ta len tem . N a  zakoń czen ie wypada  
nam  w spom nieć przecie i o teatrzyku  figur m ech an i­
cznych, k tóry  pod dyrekcją p. L etard, daje p rzedsta­
w ien ia  w sa li b. K asyno francuzkiego przy ulicy Św.
K rzyzkiej. R ozum ie się , że to w idow isko przeznaczo­
ne je s t przew ażnie dla dzieci, k tóre z w ie lk ą  rado- t 
ścią przypatrują s ię  ożyw ionym  przez m echanizm  fi- m o n ji po południu, 
g u rk o m .' A t  : l868,/9>’!

cznym podpisem, że pod sądem i śledztwem nie jes t  i 
nadto dokumenta handlow e stosowTnie do 26 2  i 263 a r ­
tyku łów  uits-.wy akeyznej i 38 § przepisów handlowych. 
Godziny do przyjmowauia deklaracij w Kancelarji N a d ­
zorcy ł -g o  Ucząstku (ulica Smolna N. 2 9 7 9 )  od 9 -ej r a ­
no do 2-ej po południu, a w Kancelarji Nadzorcy 2 go 
U cząstku (ulica M arszałkow ska N- 1 0 6 6 - - P . )  od 8 ej 
do 1 1-ej włącznie rano i od 4 ' / j  do 7-ej włącznie po p o ­
łudniu  każdego dnia.

P ocztam i W arszaw ski ma honor podać do w iad o ­
mości publicznej,  że poczta z P e te r sb u rg a ,  odebraną  zo­
sta ła  w Pocztam cie: w dniu 6 (18 )  b. m. o godzinie 6 
min. 35 po południu , zaś w  dniu 7 (1.9) b. na., o godzi­
nie 6 m inut 40  po południu.

Z a rzą d  In sty tu tu  M uzycznego {K onserw atorjum ) 
W arszawskiego. Zawiadam ia  osoby interesowane, iż 

drugie półrocze nauk  w K onserw atorjum w ykładanych , 
rozpocznie s 'ę  dnia 21 G rud n ia  (2 Stycznia) 1868 /9  i 
t rw ać  będzie do końca Czerwca tegoż roku. P od  jakie- 
mi warunkami młodzież obojej płęi może być przyjmo­
w aną do K onserw atorium , objaśnia to bliż j  u s taw a  dla 
Z ak ład u  tego przez b. Radę Administracyjną prz pisana, 
o szczegóła h której można poy. ziąść wiadomość w K an ­
celarji In s ty tu tu  codziennie od godziny 9 do 12-ej zra- 
na i od 5 do 7 ej po południu  wyjąwszy Niedziele i 
Święta. Zarząd  wskazuje w tej mierze główniejsze ty l ­
ko zas idy a mianowicie: 1) Ze kandydat lub kandy­
d a tka  ma mieć najmniej 12-y a najwięcej 20 -y  rok  ży­
cia ; wiek późniejszy i wcześniejszy w razie zdolności n a d ­
zwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie może być 
przeszkodą do przyjęcia ucznia. 2) Że op la ta  za naukę 
wynosi na pół roku rs. 25 . 3) Że kandydaci winni
złożyć metrykę urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, 
świadectwo lekarza że stan ich zdrowia pozwala na n a u ­
kę śpiewu, świadectwo s tkolne  z usposobienia w c z y ta ­
niu, pis tniu i znajomości 4 ch działań arytmetycznych. 
4) Ż e  kandydat lub kandyda tka  podda się egzaminowi 
w obec Członków Zarządu ,  którzy o ich zdolności m uzy­
kalnej i przygotowaniu  teehi icznem wyrzekną. 5) Że 
przedmiota w ykładane są trzy r«zy w tugodniu : dla klas 
żeńskich, we W torki, C zw artk i i Soboty , zaś dla  k :as 
męzkich w P oniedzia łk i. Ś ro d y  i P iątk i. 6) Że ucz­
niowie odznczający się zdolnościami, pracowitością i mo 
ralnem prowadzeniem, uw alniają  się od powinności r e ­
kruckiej przez cały czas zostaw nia w Instytucie  i to nie 
ina zej, j a k  na poświadczenie Zwierzchności onegoż o 
wzmiankowanych przymiotach pomiecionych Uczniów. 
W  myśl A rt.  70  Ustawy, uczniowie pozyskujący p a ten ­
ta  z ukończenia Insty tu tu  Muzycznego, mają tera samem 
uznaną kwalifikację ubiegania  się o posady Nauczycieli 
muzyki w Zakładach  Rządowych, o miejsca odpowiednie 
w Cesarskich i W arszawskich T ea trach ,  oraz kapelach 
wojskowych, i kości jlnych, nakoniec t ru 'n ie n ia  się n a u ­
czycielstwem pryw atnem  w  Cesarstwie i Królestwie. Z a ­
rząd postanowił, aby egzamina tak z upłynionego p ó ł­
rocza roku szkolnego, jako  też egzamina kandydatów  i 
kandydatek  życzących wstąpić do K onscrwatojum Muzy­
cznego na  drugie półrocze 1868/9 roku szkolnego, od 
być jednocześnie w następującej kolei: D nia  21 G rudn ia  
(2 Stycznia) 1868/9  r. w Sobotę. K lasa Męzka, Z a sa d y  
M uzyki zrana. Klasa Żeńska Z a sa d y  M uzyki po po­
łudniu. D n :a 23 G rudn ia  (4  Stycznia) 1868 /9  r. w P o ­
niedziałek. K lasa  Męzka, C zytan ie nut głosem i  Sol 
fedziów  zrana. Klasa Ż eńska ,  Czytanie nut głosem  i  
Solfedziów  po południu. D nia  24 G ru dn ia  (5 S tycz­
nia) 1868/9  r. we W torek. K lasa Męzka, H arm on ij, 
K on trapu nktu  i  K om pozji zrana. Klasa Żeńska, H a r-  

Dnia 28  G rud n ia  (9 Stycznia) 
r. w Sobotę. Klasa Męzka, Fortepian n iższy  i

w yższy  zrana. Klasa Żeńska, F ortepian  n iższy , trzech 
oddziałów  po południu. D nia  30  G rudnia  (11 S tycz­
nia) 1868/9  r. -w Poniedziałek  K lasa Żeńska, Forte­
p ia n  w yższy  i  d la  śpiewaczek  po południu. D nia 31 
G rud n ia  (12 Stycznia) 1 868 /9  r. we Wtorek. Klasa 
Męzka, Śpiew u  zrana. Iv'asa Żeńska, Śpiewu  po p o ­
łudniu . D n ia  2 (1 4 )  Stycznia  1869 r. we Czwartek. 
Klasa Męzka, S krzypców  i  V iolonczelli zrana, zaś R y ­
tua łu  Kościelnego d la  Organistów i  Organu  po po łu-  
doiu. D nia  7 (1 9 )  Stycznia 1869 r. we Wtorek. Roz­
poczęcie Kursów  w Klasach. Prócz przedmiotów wyżej 
wykazanych z których będą sk ładane egzamina, będą j e ­
szcze pomieszczone w Planie nauk na drugie półrocze, 
klasy Języków  Ruskiego, Włi s ' iego i Francuzkiego. 
Uczniowie dawniejsi,  i kandydaci nowo przybywający 
zgłaszać się winni do egzaminów punktualnie  zrana o go­
dzinie 8 ' / ^  zaś Uczennice dawniejsze i kandydatki no- 
woprzybywające po po łudniu  o godzinie 2-ej, w dniach 
powyżej wskazanych.

DZ IA Ł NIELHZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia Grudnia.

Cząstkowe karkstowskie usiłowania w N o­
wsi ze i innych punktach Hiszpanji, mogą się 
przyczynić do wzmocnienia rządu tym zasowe- 
go, tembardziej, że dotychczasowe rezultaty wy­
borów do ayuntarnientos czyli rad miejskich, wy­
padły na korzyść stronnictwa konstytucyjno- 
monarehicznego. Obok tego wiadomości z wy­
spy Kuby są pomyślniejsze. Według do­
niesień z H.vanny do Monitora, sięgających 
do 15 (27) z. m., powstanie było na schyłku, 
gdyż zamożniejsza część luduości oświadczyła 
się za rządem, a liczne bataljony ochotników 
pod ęły się ścigać powstańców, podczas kiedy 
wojska regularne zajęły główne punkta wyspy, 
dla ochronienia ich od napadu powstańców.

C » do sprawy statku Enosis,  dzienniki fran- 
cuzkie podają bliższe szczegóły. Statek ten 
wyładowawszy na w. Kandji zapasy żywności i 
amunicji, wracając ku portowi Syra, gdzie miał
zabrać 300 oclr.tuików, został spotkauy przez 
statki tureckie, a ścigany przez nie, zdołał schro­
nić się do portu Syra. Dowódca eskadry ture­
ckiej zamierzał go tam blokować, ale na prze­
łożenia dowódcy statku francuzkiego odstąoił 
od tego zamiaru pod warunkiem, że statek ten 
zostanie odprowadzony przez fregatę Hellas  do 
porta Pirejskiego, gdzie ma być wyprowadzone 
sądowe śledztwo co do jego przedsięwzięć. J e ­
dnocześnie Patrie  donosi, że sultan zamierza 
wydać manifest do ludu, a turecki minister spraw 
zagranicznych ma rozesłać okólnik do mocarstw 
europejskich o zerwaniu stosunków pomiędzy 
Portą a Grecją. Tenże dziennik dodaje, że stat­
ki tureckie wysłane do zatoki Yolo, mają misję 
zablokowania wybrzeża greckiego, a zarazem 
ma być zebrany korpus wojsk na granicy lądo­
wej dla odparcia ewentualnych wtargnięć ocho­
tników grecki :h do Tesalji i Ma'cedenji. Pomi­
mo tego wszystkiego, urzędowe i półurzędowe 
dzienniki paryzkie i berlińskie mają nadzieję, że 
po zerwaniu stosunków dyplomatycznych po­
między Portą i Grecją, nie nastąpi zaraz wojna 
pomiędzy temi państwami, a dyplomacja będzie 
miała czas załatwić tę sprawę. L a  France 
mniema nawet, że załatwienie to nietyle zależy 
od Turcji i Grecji, ile od mocarstw europejskich.

Stosunki pomiędzy Włochami a stolicą apo­
stolską stają się coraz bardziej naprężone; ko­
misja florenckiej izby deputowanych większością 
głosów przyjęła wniosek aby zawiesić wypłatę 
procentu od części długu papiezkiego, przejętej 
przez królestwo włoskie jako przypadającej na 
wcielone do niego dawne prowincje państwa ko­
ścielnego. Wniosek ten dostatecznie wskazuje, 
jakie jest obecnie usposobienie we Włoszech 
względem stolicy apostolskiej.

Półurzędowe dzienniki paryzkie wykazują, że 
zmiany obecnie zaprowadzone w gabin cie fran- 
cuzkim dają się streścić w następujący sposób:
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■wewnątrz—jedność kierunku, ^ w n ą trz-p o U  
tyka pokojowa. Szczególnie nowy dziennik poł- 
urzedowy Le 1 ublic, czerpiący natchnienie od 
p. Rouhera, uwydatnia pokojowe usposobienia 
margrabiego de Lavalette, opierając się na jego 
przeszłości, a szczególniej na znanym jego o- 
kólniku dotyczącym kwestji niemieckiej z lb-go
września 1866 r. , ■..

Wspominaliśmy już, że pomięozy dziennika­
mi berlińskiemi a wiedi ńskiemi toczy się dosc 
rozdrażniona polemika- Nordd. A lg . Ing, 0 
powiadając na jeden z artykułów wiedeńskiej 
Die Presse. oświadczyła, ze Prusy me chcą zdo 
być i nie zdobędą Niemiec południowych, ale 
mogłyby i h bronić z poświęceniem i z całą e- 
nergją swych sił, gdyby te miały stałe posta­
nowienie utrwalić z północną konfederacją ą 
zek narodowy, przewidziany traktatem praz-
skim.  . . .  ,

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

I* a r y  i ,  (5 j grudnia. L a  Fran­
ce powiada: G dyby podana przez
d z ien n ik i p ru sk ie  wiadom ość o w y ­
daleniu g r e k ó w  z Serbji i Rumun]i. 
była praw dziw a, Turcja podjęłaby  
bardzo drażliwą, k w estję . L a  Pran­
ce zaprzecza p og łosce  o nec ie  k s ię ­
cia G orczakowa; w e d łu g  ostatnicli 
doniesień, gabinet petersburgsk i o-  
kazuje  usposobienie  pojednawcze

1 PB e ° lg r t 'd , 20(8) Bęjen-
cia o tw orzy ła  posiedzenia  komitetu  
ustaw odaw czego . M owa tronowa u- 
wydatnia kon ieczn ość  k on sty tu cy j: 
nego system u rządu, zbaw iennosc  
system u dw óch izb, od p ow ied zia l­
ności ministrów i ro z leg ły ch  sw o -

( Correspondent Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Konstantynopol, 15 (3) grudnia. (Przez Odesę) 

Zerwanie polityczne pomiędzy Turcją i Giecją nastą­
pi prawdopodobnie jutro. Dla zerwania stosunków 
handlowych pomiędzy obu krajami i dla odpłynięcia 
statków kupieckich, wyznaczony zostanie terano, po 
upływie którego statki będą chwytane. M ątplwem 
j e s t  jeszcze, ażeby wybuchła wojna pomiędzy Tur ją

Grecją. Rząd ottomański me chce pozwolić, ażeby 
statek wojenny grecki Amfitryta  przybył do Konstan­
tynopola dla zabrania p. Delyani’ego, posła greckie­
go a to z obawy, że przybycie tego statku mogłoby 
wywołać w stolicy rozruchy. (Ajencja tel. ruska).

*  B u k a r e s z t ,  14  (2 )  grudnia. Minister spraw we­
wnętrznych rozesłał do prefektów okólnik wzbrania­
jąc? wszelkich podpisów na broń dla Grecji i przypo­
minający o niezbędności przestrzegania zasady jak 
naiściśleiszej neutralności, [la m ie).

* B er lin ,11 (5) grudnia. W izbie deputowanych, 
p Lowe-Calbe zażądał, ażeby konwencja kartelowa 
z Rosją złożona została w izbie przed zawarciem jej 
i zapowiedział interpelację w tym przedmiocie Hr 
Bismarck odpowiedział, że ubolewa nad tą zawziętością 
bezzasadną względem konwencji z Rosją podczas gdy 
istnieją takież konwencje z innemi państwami, np. z 
A u s S l  Oświadczył on, że taka postawa jest ten­
dencyjna i niebezpieczna dla państwa. (Tam że).

Obiega pogłoska, że ministerstwo postanowiło zwo­
łać rezerwy i uruchomić część gwardji narodowej. 
Mają być także utworzone jeden bataljon ze studen­
tów i dziesięć bataljonów z greków będących podda­
nymi tureckimi. Powiadają także, iż ma byc uorga- 
nizowany legjon philhelltński. Donoszą dalej, ze rząd 
chce zaprosić Garibaldego do brania udziału w przy­
s z ł y c h  walkach. Dzienniki nalegają na to, ażeby o- 
becnie, po dokonanem zerwaniu, przekroczona zosta­
ła granica E, iru. Tu i do Santa-Maura przybyła za­
łoga, część zaś gwaidji narodowej otrzymała rozkaz 
trzymania się w pogotowiu do marszu. ( la m ze ).

*  W i e d e ń ,  19 (7) grudnia. Austrjackie Telegraji- 
sche Correspondent Bureau  podaje następującą wia­
domość z Konstantynopola z daty dzisiejszej: L Aten 
donoszą, że gabinet Bulgaris’a zastąpiony zostanie 
nrzez gabinet Commuuduros’a. (Tamie).

* Triest, 17 (5 ) grudnia. W e d łu g  wiadomości 
z Aten z dnia 12 go grudnia, na placu uuiwersytec

* Wiedeń, 17 (5) grudnia. Telegrafische Cor. B u ­
reau donosi z Konstantynopola pod datą dzisiejszą: 
Tutejsze poselstwo włoskie podjęło się opieki nad 
200 grekami, którzy z powodu procesów znajdują się 
w więzieniu. -  Obiega pogłoska, że eskadra pancer­
na grecka ma odpłynąć do zatoki Volo. (W olfs
TH)

'*  Wiedeń, 18 (6) grudnia. Corresp. Biireau  po­
daje następujące wiadomości z Corfu, z 16-go b. m.:

kim odbyło się w ostatni poniedziałek wielkie zbiego 
wisko. Straż policyjna, chcąca rozpędzie studentów, 
została znieważoną. (Corr. Bur.)

* Triest 18 (6 )  grudnia . Poczta lewancka przy- 
wiozła wiadomości z Aten z d. 12-go grudnia, według 
których Komuuduros odwiedził Bulgarisa i odbył 
z nim długą konferencję. O r g a n  Bulgarisa oświadcza. 
Król nie chce popychać narodu do rozpaczliwej walki. 
Przed kilku dniami rodziny wychodźców kandjockich 
zostały znowu przemocą odstawione do Piraeus i 
zmuszone do odjazdu przez policję g re c k ą .-Po^ ta n -  
cy wybrali Coroneosa swoim dowódcą, i ten wkrótce
odjedzie na w. Kandję. (Tamie.)

* Triest, 18 (6 )  grudnia. Według wiadomości 
z Bombaju z d. 28-go listopada, pod Camian stoczo­
ną została krwawa bitwa pomiędzy emirem Kabulu 
Szir-Alim a AbduTRahmanchanem. Ostatni został 
pobity i uciekł do Balk. (Tamie.)

* Triest, 18 (6) grudnia. Według wiadomości 
z Aten z dnia 12-go grudnia, komitet powstańczy u 
kłada się w Ameryce o pożyczkę 3 miljonow fran­
ków. Z Kanei donoszą pod d. 7-ym b. m., ze po 
wstaucy ciągle się poddają. (Tamie.) cesarzowa

* Pan/t, 17 (5) grudnia. Cesarz i cesarzowa 
przebyli tu dziś. -  Stan zdrowia margr. de Moustier

V° '? r l l y t F ( Z f ) L n i a .WSdz»l S»
du kasacyjnego me uwzględnił prośby Lesurques a 
podanej o rewizję procesu. D ecyzja  sądu powołuje 
sie ua przyjęte przez pierwszą instancję powody, me 
wchodząc w kwestję winy lub niewinności. (C o rr .
H u r  • )  . T-k

* Tary i, 18 (6) grudnia. Monitor pisze: Pomimo 
rad umiarkowania i oględności, danych w Konstan­
tynopolu i Atenach przez wielkie mocarstw'a, me mo­
żna było uniknąć zawieszenia stosunków syplomaty- 
czaych pomiędzy Turcją i Grecją. Ostatnie telegra_ 
my donoszą, że reprezentanci obu krajów otrzymali 
swoje paszportu i czynią przygotowania do wyjazdu. 
Jakkolwiek godnem jest pożałowania to zerwanie, 
pomimo to jest powód do ż\ wienia nadziei, że wspól­
ne działanie i jednozgodny pogląd mocarstw, które 
podpisały traktaty z r. 1856, będą miały ten skute , 
że złagodzą konsekwencje tego zerwania i °gl ^?icz^ 
takowe do ściśle oznaczonego zakresu. (I \o tfs  i .

^  * Fa>vi 19 (7) grudnia. Monitor dzisiejszy po- 
daje w swym przeglądzie tygodniowym następujące 
szczegóły o spotkaniu parostatku greckiego Enosis 
z jednym z okrętów eskadry liobbarta paszy: Bitwa
nie miała miejsca. Na wezwanie Hobbarta, Enosis 
odpowiedział wystrzałem z działa i schronił się nastę­
pnie do portu Śyra. Pośrednictwu dowódcy korwety 
fraucuzkiej Fot bin powiodło się nakłonić llobbarta- 
paszę do usposobienia pojednawczego. Zaniechał on 
blokadę i dalsze ściganie, pod warunkiem, ze A’nosis 
eskortowany będzie przez fregatę Hellas do Pu*eui 
gdzie ma być wyprowadzone śledztwo co do podió.y 
i przedsięwzięć parostatku greckiego. ( Tamże).

* T aryi, 18 (6‘) grudnia. Dziennik Le ru b lic pi 
szt: Opinja publiczna dopominała się o usunięcie Pi 
nard’a i Muustier’a. Nominacja Lavalette’a oznacza 
że przedsięwzięta przez cesarza polityka pokojowa 
popieraną będzie nadal również energicznie jak i w 
godny sposób. Pismo półurzędowe przypomina, ze 
Lavalette podpisał notę okólnikową z 16 go września 
1866 r. Nowomianowany minister ma przeto antece­
dencje, na których opinja publiczna może polegać. 
Brał on także czynny udział w rozwiązaniu zawikłan 
wschodnich, oraz pośredniczył w duchu pojednaw­
czym pomiędzy Rzymem i Włochami. Spodziewać się 
przeto należy znaleść w nim tę pewność postawy i tę 
jasność poglądów, których brakowało w spesób tak 
dotkliwy jego poprzednikowi. Nominacjar orcade a cle 
la Roquette powinna być przyjęta również przychyl­
nie, jak i nominacja Lavalette’a. Co się tyczy nomi­

nacji Gressier’a, Le Public powiada, że na wybór je ­
go wpłynęła ta okoliczność, iż należy on do większo­
ści izby. -  Obiega pogłoska, że w wyższych sferach 
policyjnych zaprowadzone zostaną także zmiany co 
do osób.”—Królowa Izabela spodziewała się dziś wizy­
ty cesarza i cesarzowej. (Tam ie).

* Florencja 17 (5) grudnia. Rozprawy nad oud- . 
żetem tymczasowym odroczone zostały do soboty. 
Komisja finansowa postawiła w swem sprawozdaniu 
wniosek, ażeby wypłata ra t od długu papiezkiego zo­
stała na teraz zawieszoną. (Tamie).

* Floremja, 17 (5) grudnia. Komisja budżetowa 
izba deputowanych przyjęła 4-ma głosami przeciw 
3-m wniosek, ażeby zawieszona została wypłata ra t 
długu papiezkiego. Cairoli przeziiaczony został na 
sprawozdawcę tej komisji w izbie. (T am ie).
' * Florencja, 18 (6‘) grudnia. Correspondance iti-  

lienne powiada, że rząd grecki dał dwom statkom 
wojennym rozkaz, ażeby udały się do Syry i wezwa­
ły flotę turecką, ażeby przestała blokować ten port. 
Korweta francuzka i statek angielski udały się także 
do Syry. Korweta ruska robiła przygotowania do 
udania się tamże. Podług ostatnich wiadomości, ad­
mirał turecki krążył tam z pięcioma statkami. W  o- 
czekiwaniu na rozkazy z Konstantynopola, dozwolił 
on obu statkom greckim wpłynąć do portu Syra.
(Cor. Hav. Bul).

* Florencja, 18 (6) grudnia. Podług Eiform a, 
mała jest nadzieja, ażeby Ajani i Luzzi zostali uła­
skawieni. jeżeli Francja nie wywrze nacisku. W listo­
padzie 1869 r. ma być tu urządzona wystawa jedwa­
bników. (Oor. Biir.).

* Florencja, 19 (7) grudnia. Minister skarbu 0- 
świadczył w izbie deputowanych, że cel polityki te- 
razuiejszej zależy na stopniowym powrocie do poło­
żenia normalnego i na daniu poparcia przemysłowi 
i handlowi; powrót do polityki z r. 1867 zaprowadził­
by do bankructwa. — Secolo donosi, że jenerał Rocca 
posłany został do papieża z listem własnoręcznym od 
króla, dla wyj daania ułaskawienia dla Ajaui’ego i 
Luzzi’ego. (Tamie).

* Konstantynopol, 18 (6 ) grudnia. Pasażerowie 
greccy, którzy przybyli tu dziś zrana na parostatku 
pocztowym austrjackim, otrzymali rozkaz opuszcze­
nia Turcji w terminie oznaczonym. (Tam ie).

* Konstantynopol, 18 (6) grudnia. Poseł gre­
cki upraszał ambasadorów trzech mocarstw opiekuń­
czych o opiekę dla poddanych greckich zamieszkałych 
w Turcji; reprezentant Francji dał na to odpowiedź 
odmowną. Porta posłała do Buaaresztu i Belgtadu 
rozkaz wydalenia greków. Środek ten wywołał u 
reprezentantów obcych mocarstw i w sferach handlo­
wych wielkie obawy. (Tam ie).

* Bukareszt, 17 (5) grudnia. Senat przyjął tak­
że 34 głosami po długich rozprawach i doręczył adres 
w odpowiedzi na mowę tronową; 13 senatorów wstrzy­
mało się od głosowania. (Corr. B iir.)

* Kopenhaga, 17 (5) grudnia. Berlingske Tiden- 
de zaprzecza według wiarogodnego źródła wiadomo- 
ści dzienników, jakoby król duński i książę Walji 
doradzać mieli telegrafem królowi greckiemu ustęp­
stwa w obec ultimatum tureckiego. (Corr. B iir )

* Berlin, 18 (6) grudnia. Tak samo jak wczoraj 
po rozprawach ogólnych, izba panów odrzuciła dziś 
stanowczo, po rozprawach szczegółowych, 72-ma gło­
sami przeciw 41 mu, wniosek p. Guerard a w przed­
miocie zaprowadzenia bezwarunkowej wolności mo­
wy dla deputowanych, zapomocą zmodyfikowania 
art. 84 konstytucji. (Cor. H . B .)

* Brem a, 17 (5) grudnia. W es>r Ztng Ogłasza 
depeszę z Berlina, donoszącą, że potwierdza się wia­
domość, iż wielkie mocarstwa porozumiały się w 
przedmiocie przeszkodzenia wybuchowi kroków nie­
przyjacielskich pomiędzy Turcją i Grecją, nawet po 
upływie terminu wyznaczonego w ultimatum turec- 
kiem. Prusy, tak samo jak mocarstwa zachodnie i 
Austrja, popierać będą w Atenach wszystkie inne 
reklamacje Turcji. (Tam ie.).

* Sztutgard, 19 (7) grudnia. W dalszym Cl%gU 
rozpraw nad adresem . Varubiiler oświadczył się 
przeciw projektowi adresu większowi. Rząd trzymać 
się bedzie w każdym czasie traktatów obowiązują­
cych. \ W o l f s  T. B ) .  _ .

^ Londyn, 18 (8) grudnia. Większa częśc pism 
porannych gani postępowanie Grecji w zajściu turec­
ko-greckiem, wynurza nadzieję, że postawa wielkich 
mocarstw zniewoli w końcu Grecję do ustępstw i od­
radza wszelkie mięszanie się na korzyść Grecji. 
( Tamże).

* Londyn, 19 (7) grudnia. Morning Post przy - 
ją ł na siebie obronę Rosji przeciwko wypowiedziane­
mu wielokrotnie podejrzeniu o nielojalności jej wspól­
nego działania z mocarstwami zachodmerai w spra­
wie greckiej. (Corr. Biir.)
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* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  z*szły wtorek 
końkludowany był przez solenne nabożeństwa ośmiodnio­
w y  odpust Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny w 
kościołach: św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, ś. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, św. Marcina przy u- 
licy Piwnej, św. Ducha przy rogu ulic Długiej i Freta, 
i św. Trójcy na Solcu. — Wczoraj, jako w ostatnią nie­
dzielę adwentu, we wszystkich kościołach w czasie rora­
tów, miały miejsce duchowne nauki. — W kościele arehi- 
katedralnym i metropolitalnym św. Jana,  roraty odpra­
wił ks. kanonik Dziaszkowski, podczas których amatoro- 
wie odśpiewali mszę Krogulskiego. Następnie w tymże 
kościele sumę celebrował ks. p ra ła t Zwoliński, kazanie 
miał ks. Ponikowski, kler niższy odśpiewał mszę Sło- 
czyńskiego Nr. 8.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 7 (1 9 ) grudnia. 
Dobre usposobienie targu londyńskiego na pszenicę, o 
którein donieśliśmy w sprawozdaniu zeszłotygodniowem, 
czyniło w ubiegłym tygodniu dalsze postępy. Telegra­
my londyńskie donoszą nam o ciągiem wzmacnianiu się 
tam cen pszenicy przy wyższych notowaniach o 1 — 2 
szyi. na kwarterze. Okoliczność ta wpływała korzyst­
nie na targ gdański, gdzie posiadacze zdołali na ga­
tunki średnie osiągnąć o 20 — 25 fl. ceny wyższe. Ceny 
żyta na targu berlińskim po rozmaitych drobnych fluk­
tuacjach zostały niezmienione w cenie, a nawet z powo­
du nieznacznych żądań uległy drobnemu obniżeniu. Na 
ta rgu  naszym czynności w interesie zbożowym pomimo 
korzystniejszych wiadomości z zagranicy, były mniej o- 
żywione aniżeli w tygodniach ubiegłych, tak, że ceny 
pszenicy i żyta musiały uledz obniżeniu. O interesie 
wywozowym żadnej v, zmianki uczynić nie możemy, i to 
najlepiej dowodzi, że pomimo podnoszenia się cen za 
granicą, ceny u nas płacone o tyle są wyższe, że nie 
przedstawiają wysyłającym szansy zysku. Dowozy psze­
nicy  były tylko średnie, a żądanie do cesarstwa nie­
znaczne, ceny skutkiem tego pozostały pod naciskiem. 
Płacono za ziarno wyborowe rs. 6 k. 45 — rs. 6 k. 60, 
za ziarno dobre rs. 6 — rs. 6 k. 30, za gatunki średnie 
rs. 5 k. 70 — rs. 6, za ordynaryjne rs. 5 k. 25 — rs. 
5 k. 55: obniżenie przecięciowe w stosunku cen zeszłe­
go tygodnia wynosi do 30 k. na korcu. Z yta  dowozy 
były również tylko średnie i tu ceny pozostały pod na­
ciskiem. Nabywcami byli liweranci na dostawę dla woj­
ska, oraz młyn parowy na Solcu (obecnie własność ban­
kiera Blocha). Płacono rs. 4 k. 65 — rs. 5 za korzec-: 
obniżenie od tygodnia zeszłego wynosi k. 10 — 15 na 
korcu. Jęczmienia dowozy osią były tylko słabe, a ce­
ny niższe o 15 — 20 k. na korcu; płacono za 4-rzędo- 
wy rs. 4 k. 20 —  rs. 4 35, za 2-rzędowy rs. 4 k. 50 — 
rs. 4 k. 65. Owsa ceny obniżyły się o 15 — 25 k. na 
korcu; płacono przeeięciowo za owies dobry rs. 2 k. 70. 
Grochu dowozy były znaczne, ceny skutkiem tego ob­
niżyły się ; płacono za polny rs. 4 k. 50 — rs. 5 k. 40; 
za cukrowy rs. 6 —  rs. 6 k. 75. Okowita prawie za­
niedbana; dowozy i zapasy ciągle są znaczne; płacono 
90- — 9 1 k. za garniec: po tej cenie można wiele na­
być, lecz nie ma kupujących. Cukier-. Interes w tym 
produkcie pozostaje ciągle bez ożywienia; żądań żadnych 
do ce-arstwa nie ma, a spekulacja dawniej tak chętna 
do próbowania szczęścia w zakupach na odbiór później­
szy, w tym roku zdała od interesu się trzyma. Wypływa 
to głównie z ogólnego braku gotówki u na3. Poniżej 
podajemy notowania sprzedaży miejscowej z terminem 
dwumiesięcznym. Płacono: za Hermanów, Ostrów,
Guzów, Sanniki i Oryszew po rs. 4 k. 0 8 3/r — rs. 4 k. 
12 ‘/ 2; za Łyszkowice rs 4 —  4 k. 05; za Walentynpw, 
Dobrzelin, Elżbietów, Majerhoff, Konstancję i Leonów 
po rs. 4 — rs. 4 k. 05; za Leśmierz i Model po rs. 3 k. 
90; za Mniszew rs. 3 k. 8 2 ' /2; za Łuków rs. 3 k. 60. 
.Za cukier w kawałach płacono rs. 3 k. 30 — rs. 3 k. 
60; za mączkę mieloną rs. 3 k. 37 */a — rs. 3 k. 45 za 
kamień 24-funtowy. (G az. H a n d )

*  ( O t w a r c i e  s t a c j i  t e l e g r a f i c z n e j ) .  
W  l la d in ie ,  w  g u b .  siedleckiej,  otwarta została stacja do 
k o resp o n d en c j i .  D e p e s z a  z Warszawy s k ł a d a j ą c a  się  z 
20 w y ra z ó w ,  kosztuje 50 k op .

* ( N a  w y b o r a c h  w r e s u r s i e  k u p i e c ­
k i e j )  w dniu 7 (19) b. m., obrani zostali na r. 1869: 
D o komitetu, ze stanu kupieckiego: Kronenberg Leo­
pold, Zelt Józef, Grabowski Jan , Goldstaud Jan, Rudzki 
Konstanty. Krausse Jan. —  Ze stanu nie kupieckiego'. 
P k tro w sk i  Józef, Potkański Kalikst, Uruski hr. Sewe­
ryn.— N a zastępców ze stanu kupieckiego: Rawicz J ó ­
zef, Epstejn Leon, Lesser Stanisław.— Ze stanu nie ku­
pieckiego: Radgowski Antoni, Potocki hr. Maurycy, F i ­
szer Konstanty-Józef. — D o delegacji rachunkowej: 
Ignatow3ki Juljan, Paprocki Emeryk, Zelt Ludwik, Na- 
tanson H-.nryk, Siemiński Anastazy.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
w  restaurującym się domu jenerała Witkowskiego, do­
strzeżony został leżący na ziemi z rozbitą czaszką, rpbo- 
tnik tamtejszy Wasili Pimon, pod Nr. 2719 zamieszka­
ły. Był on w stanie nietrzeźwym i j a k :m sposobem uległ

temu skaleczeniu, niewiadomo; na kurację odesłany zo 
stał do szpitala Dzieciątka Jezus.— Tegoż dnia, Antoni­
na Szkodańska, robotnica, szukając magli w domu pod 
Nr. 100, otworzyła drzwi do piwnicy i wpadłszy tam, 
złamała lewą rękę. Szkodańska pozostaje w swojem 
mieszkaniu na kuracji. —  W  dniu wczorajszym, w domu 
pod Nr. 1175, Maksymiljan Zachorski, robotnik, przez 
nieostrożność potrącił idącą po schodach Franciszkę Sie- 
kierzyńską, która upadłszy złamała sobie lewą nogę. — 
Na ulicy Nowy-Świat,  J an  Maślanka, kuczer, najechał 
na Konstantego Salkiewicza, wychowańca instytutu g łu ­
choniemych, i skaleczył mu nogę, lecz nieszkodliwie. 
Chorzy odesłani zostali do szpitala, Zachorski zaś i M a­
ślanka aresztowani, dla wymierzenia kary wedle prawa. 
Franciszka Rączkiewicz, żona stróża, pod Nr- 1142d  
zamieszkała, nagle zmarła. O czem eąd właściwy zawia­
domiony został i przez policję zarządzono dochodzenie.

* ( S p r o s t o w a n ie ) .  W  Nr. 270 naszego dzien­
nika w tłomaczeniu artykułu „Zmarły książę Goli- 
cyn” z Warsz. D niew . wkradła się pomyłka, miano­
wicie na końcu ostatniego ustępu (kol. 4 szp. 2  w. 
44 i 45) w którym się mówi o współpracownikach 
D ziennika Poznańskiego, zamiast „i ludzi takiego sa ■ 
mego moralnego kału,” powinno było być „i ludzi 
takiego samego moralnego hartu”.

* ( B i o g r a f j a ) .  Wileński W iestnik poświęcił 
artykuł wstępny w 133 numerze swego pisma pamięci 
metropolity Józefa, zmarłego 23 listopada r. b. P oda­
jemy następujące z niego ustępy: Ś. p. metropolita był 
starszym synem ubogiego kapłana wiejskiego (później 
protojereja) Józefa Siemaszko, rodem z gubernji kijów ■ 
skiej. Odebrawszy wychowanie w gimnazjum niomirow- 
skiem, skończy! nauki w głównem seminarjum byłego 
uniwersytetu wileńskiego, z którego to seminarjum wy­
szli prawie wszyscy znakomici w sprawie przyłączenia 
unitów hierarchowie nasi. Najprzewieiebniejszy Antoni 
(Zubko), b. arcybiskup miński, obecnie żyjący na odpo­
czynku, w znanych pamiętnikach „O kościele greko-u- 
nickim w kraju zachodnim” powiada, że Józef Siema­
szko, który wstąpił do głównego seminarjum o 2 lata 
wcześniej od niego, odznaczał się już wtedy sposobem 
myślenia i uczuciami wspartemi na podstawie narodowej, 
małoruskiej, nioskrzywionej przez polskie wychowanie 
gimnazjalne; że tenże Antoni słyszał od Józefa Siema­
szko wiele małoruskich pieśni i przypowieści, w których 
wyraźnie odbijała się niechęć do łachów a nawet do u- 
nji; że wreszcie już w seminarjum Józef Siemaszko był 
zupsłnie samoistny w swoich przekonaniach, dotyczą­
cych zjednoczenia z narodem ruskim, jakto można było 
wnosić z tego, że on przeniósł literaturę ruską nad inne 
przedmioty, pozostawione do wyboru uczni dla specjal­
nego wyuczenia. Był to już zarodek prawdziwej ruskiej 
patrjotycznej działalności, która postawiła przyszłego 
arcykapłana w rzędzie znakomitych prze Istawi,-i ałi r u ­
skiej narodowej historji. Dalsze życie nieboszczyka peł­
ne jest takiego głębokiego zajęcia i rozmaitości, że za­
mierzamy poświęcić mu kilka oddzielnych artykułów, a 
dziś ograniczamy się krótkiem wspomnieniem najuro­
czystszej i najpomyślniejszej chwili życia nieboszczyka, w 
której spełniło się dawne marzenie pracowitego jego ży­
wota. Po śmierci greko unickiego arcybiskupa Józefa- 
ta (Bułhaka), na jego nrejsee w kolegjum duchownem 
grako-unickiem Cesarz Mikołaj I  mianował starszego z 
pomiędzy duchowieństwa unickiego, biskupa litewskiego 
Józefa. Dla działalności jego otworzyło się wówczas 
szerokie pole, i błoga myśl jego, przy niezmordowanej 
gorliwości, szybko dojrzewała i rozwijała się pośród ów­
czesnego duchowieństwa unickiego, tak, że 12 lutego 
1839 r., podczas obchodu tygodnia prawosławia, to jest 
w pierwszą niedzielę wielkiego postu, zgromadzeni w 
Połocku biskupi uniccy w Rosji, wraz z duchowieństwem 
podpisali akt (1,305 podpisów księży i zakonników), w 
którym, wyraziwszy szczere życzenie przyłączenia się do 
ojczystego swego kościoła, uchwalili upraszać rozkazu 
Monarchy o spełnienie ich życzenia. Akt ten, przy naj- 
poddańszem podaniu, poruczyli oni starszemu z pomię­
dzy siebie biskupowi litewskiemu Józefowi zawieść do 
stolicy i złożyć za pośrednictwem naczelnego prokurato­
ra  św. synodu hr. Protasowa pod Najwyższą decyzję. 
Cesarz Mikołaj I, złożony sobie akt z anneksami pole­
cił wnieść na rozpatrzenie synodu i uczynienie stosowne­
go do przepisów kościoła postanowienia. Podziękowa­
wszy Bogu za ten radosny wypadek, synod postanowił: 
podług zasad i przykładów ojców świętych przyjąć bi- 
kupów i duchowieństwo, wraz z całą owczarnią dotych­
czasowego kościoła greko-unickiego, do zupełnego uazo 
atnictwa świętego prawosławno-katolickiego wschodnie­
go kościoła i do niepodzielnego składu kościoła wszech 
Rosji, i takową uchwałę synodu złożyć Najjaśniejszemu 
P anu  przy najpoddańszym raporcie. —‘ Dnia 25 marca; 
w święto Zwiastowania i w wigilją Zmartwychwstania 
Pańskiego, Monarcha zatwierdził uchwałę synodu, po­
łożywszy własnoręczną rezolucję ,  dziękuję Bogu i

przyjmuję# — poczem spokojnie rozniosła się wieść, że li­
czi® w zachodnich gubernjach naszych duchowieństwo i 
lud obrządku unickiego rozpoczęli nowe życie w ściąłem 
duchownem połączeniu z starożytnym kościołem po­
wszechnym Chrystusa i dawną swą ojczyzną ruską. Dnia 
30 marca, gdy na kompletnem zgromadzeniu synodu 
zapadło postanowienie o wykonaniu Najwyższej woli, 
naczelny prokurator wprowadził na posiedzenie biskupa 
litewskiego Józefa. Przewodniczący członek synodu, 
ówczasrwy metropolita nowogrodzki i petersburgski Se­
rafin, w imieniu kościoła rosyjskiego powitał reprezen­
tanta przyłączonego duchowieństwa i doręczył mu ode­
zwę synodu do przyłączonych biskupów i duchowieństwa, 
a metropolita moskiewski i kołomeński F d a re t  odczytał 
Najwyżej zatwierdzone postanowienia synodu o przemia­
nowaniu kolegjum duchownego greko unickiego na bia- 
łorusko-Iitewskie, i o mianowaniu Józefa prezesem te ­
goż z podniesieniem do godności arcybiskupa. P rze­
wielebny Józef z swojej strony podziękował świątobli­
wemu synodowi w imieniu przyłączonych, i po wzajem­
nych pacałunkacb, wszyscy obecni udali się do cerkwi 
synodalnej, gdzie odprawione było dziękczynne nabożeń­
stwo, celebrowane przez arcybiskupów Nowogrodu, Ki­
jowa, Moskwy, Kazania, Pskowa, Litwy. Podobne so­
lenna nabożeństwa odbyły się i w przyłączonych djece- 
zjach, z tą różnicą, że na nich znajdowały się ogromne 
tłumy przyłączonego z unji ludu; nabożeństwa te, na 
których znijdówałosię po 50, 80 anaw et 150 księży, od­
prawione były w Witebsku, Połocku, Wieliżu, Surażu, 
Orszy, Mińsku, Wilnie, Żyrowicach i innych miejscowo­
ściach. Wszędzie przyłączona owczarnia tłumnie cisnę­
ła  się aby otrzymać błogosławieństwo celebrujących ar- 
cypasterzy,- którzy po wyjściu z kościoła zmuszeni byli 
nieraz godzinę odbywać drogę pieszo, dla zadośćuczy­
nienia pobożnym żądaniom. Takim-to skutkiem u- 
wieńezone zostało błogosławione dzieło najprzewiele- 
bniejszego Józefa, zgon którego opłakujemy.

* ( P o ł ą c z e n i e  k o l e i  k u r s k o  -  k i j o w ­
s k i e j  z o r ł o w s k o  - w i t e b s k ą ) .  R u sk i Inw . 
pisze: „Zawiadomiliśmy czytelników naszych o Najwyż- 
szem pozwoleniu zbadania miejscowości pod kolej żela­
zną, mającą połączyć kolej kursko-kijowską z orłow3ko- 
witebską. Do wykonania tych badań powołani zostali 
inżynierowie pp. Chlebnikow i von Zurmilen. Podług 
gazety czernigowskiej, badania te już są ukończone i prze­
słane do przejrzenia komisij; wykonane zaś zostały w 
następujących kierunkach; 1 )  O d  Baehtnacza, stacji ko ­
lei  żelaznej k i j o w s k o  k u r s k i e j ,  p r z e z  M e n ,  koło m. Sośni­
cy, przez Starodub i Mglin, do linji witebsko-orlowskiej 
kolei, kolo Rosłaeda, między stacjami Iwanowską i Du- 
browną. Długość tej drogi wynosi 308,15 wiorst; ma 
ona przechodzić przez rzekę Dzisnę: na której zbudowa­
ny będzie most. Zajmować będzie między Bachmaczem 
a Trościanką plac wojskowy, na którym odbywają się 
manewra zgromadzających się co rok latem wojsk pod 
Baturynem. Nie wielkie zboczenia od prostej linji zro­
biono jedynie dla skierowania tej drogi na miejsce zalu­
dnione, równe i suche. Na tej linji znajdują się: 2 mia­
sta, 3 miasteczka, 2 osady i 54 wsi; długość jej wynosi 
w otwarte n polu 203,15 wiorst, w lasach 105 wiorst; 
miejscowość równa i sucha 298,80 wiorst, bagnista 9,35 
wiorst. Na tej linji będde jeden wielki most na Dzisnie; 
szerokość i konstrukcja m is tu  będzie przedmiotem oso­
bnych ba lań .  Podług przybliżonego obliczenia, droga ta  
wynosząca 308,15 wiorst, kosztować będzie 17,576,222 
rs 77 kop. w biletach kredytowych, a zatem wiorsta 
wyniesie 57,037 rs. 88 kop. 2) Z Nieżyna naMohylow- 
kę, na Lipow-Rog, na lewo od Berezanki, Mułej-Ko3ze- 
lewki, Zańkowa, koło futoru Chordaszowa, na lewo od 
Wielkiej-Kosz lewki, między Chybajłowką i Kładkowką, 
na Biistotę, Stolne, na lewo od Wołoskowca, futoru P o -  
sudewskiego, na Gorodyszcze, Siniawkę, koło Aleksan- 
Wiercholesia, Tiutiumea, futoru Kuozuka, koło futoru 
Bósza, koło Korukowki, dalej w kierunku tej linji do 
punktu zetknięcia się z koleją witeksko-orłowską pod 
Ro3ławiem Długość tej linji wynosi 315 wiorst. 3) Ze 
stacji Pliski, na kolei kij o wsko-kurskiej, na Wielką Za- 
horowkę, na prawo od Kustowcow, Czesnokowki, koło 
m. Borzna, futoru Biełozierskiego, na lewo od Kopowki, 
na prawo od Adamówki, koło Praszów, na Bondarowkę, 
i dalej na północ na pierwszej linji do zetknięcia się z 
koleją witebsko-orlowską. S ta rja  Pliski leży między Nie- 
żynem a Baohmaczam. Długość taj linji wynosi 301,15 
wiorst. 4) Zmiana którejkolwiek z tych trzech linij pod 
względem, aby w północnej jej części od miasta Mglina 
skierować ją  ku m. Ro3ławiu, powiększy każdą z tych 
trzech linij o 4,13 wiorst. 5) W projektowaniu pomie- 
nionych linij, środkowa część od Korukowki do Mglina 
pozostawała stałą, z uwagi, że na zachód tej linji znaj­
dują się osady i wsie ludna i handlowe, z których osada 
Klinca podada fabryki i zakłady, a w projektowauiu tej 
linji korzystnie byłoby skierować j ą  na zachód, ku Klin- 
com, mianowicie: od Białoszycka na Nowy-Rońsk, Czer- 
mwódkę, Mglin i dalej, podług powyższych linij; w tyra 
kierunku linja byłaby dłuższą o 9 wiorst.
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* ( P r a c e  r z e ź b i a r z a  M i k i e s z y n a ) .  N i-  
kołajcw skij W iestnik  pisze: D o  N ik o ła je w a  p r z y b y ł  
zn a k o m ity  r u sk i a r ty sta -r z e ź b ia r z  M ik iesz y n , tw ó r c a  p o ­
m n ik a  w z n ie s io n e g o  n a  p a m ią tk ę  ty s ią c le tn ie g o  i s t ­
n ie n ia  R o s j i .  O b e c n ie  p . M ik iesz y n , m ięd zy  in n em i p r a -  
ca m ', za jm u je  s ię  w y k o ń c z e n ie m  p o m n ik a  a d m ir a ło w i  
G r e jg o w i, k tó r y , ja k  w ia d o m o , m a  b y ć  p o s ta w io n y  w  
m ie śc ie  Ń ik o ła je w ie . Z  p o le c e n ia  m in is te r s tw a  m a r y ­
n a r k i, p . M ik iesz y n  p r z y b y ł tu  o b e c n ie  d la  o b ejrzen ia  
m ie js c o w o śc i i w y szu k a n ia  sz tu k i k a m ie n ia  n a  p ie d e s ta ł  
i  w  ty m  ce lu  za m ierza  z w ie d z ić  p o k ła d y  g r a n itu  k o ło  
W o z n e s ie ń sk a . W y s ta w ie n ie  p o m n ik a  m a b y ć  u k o ń czo n e  
w  c ią g u  d w ó ch  la t;  m od el o n e g o  %  /w ie lk o śc i j e s t  ju ż  
o d la n y  z g ip su . S ta tu a  a d m ir a ła  m ieć  b ę d z ie  6  a r sz y ­
n ó w  w y s o k o ś c i ,  a  c A y  p o m n ik  p r z e s z ło  1 2 . A d m ir a ł  
w y o b r a ż o n y  b ę d z ie  w  p o sta w ie  s to ją ce j , w  p ła s z c z u , z 
m a p ą  w  jed n y m  ręk u , a  z tr ą b ą  s te n to r y jsk ą  w  d ru g im ;  
u  nó<* j e g o  u m it s c z o n e  b ę d ą  k o m p a s i m n e  g o d ła , a n a  
p ie d e s ta le  nap is: „ A d m ir a ło w i A . S . G r e jg o w i" , na p r z y ­
le g ły c h  za ś p ie d e s ta ło w i k a m ie n ia ch  m a ją  b y ć  w y p isa n e :  
A n a p a ,  W a r n a  i  t. d . W  sw o im  c z a s ie  d o n o s iliśm y  o u- 
d a n iu  s ię  p . M ik ie sz y n a  do S e r b ji z p ro jek tem  p o m n ik a  
d !a  z a b ite g o  k s  ę c ia  se r b sk ie g o  M iło sz a  O b r e n o w ic z a .  
T e r a z  w ła ś n ie  p . M ik iesz y n  p o w r ó c ił  z B e lg r a d u , g d z ie  
o n  b y ł p r z y ję ty  ja k  n aju p rze jm iej p rzez  k s ię c ia  i n aród  
se r b sk i. P ie r w s z y  p ro jek t p . M ik ie sz y n a  m ia ł n a  ce lu  
w y s ta w ie n  e  p o m n ik a  w  p a rk u  T o p c z y d e r e , n a  m iejscu  
n a m o r d o w a n ia  k sięc ia : o g ro m n y  k a m ie ń  k ra jo w y  m ia ł 
s łu ż y ć  j e g o  p o d sta w ą ; n a  w ie r z c h u  fliza , n a  k tórej w  
p ó łle ż ą c e j  p o s ta w ie  u m ie sz c z o n y  j e s t  k s ią ż ę  o p a r ty  na  
le w e j  rę c e , a  w  p ra w ej trzy m a ją cy  m a p ę  w sch o d u : z l e ­
w e j  e tro n y  n a  p ie d e s ta le  w ije  s ię  żm ija  (zd ra d a ) n ied o -  
str z e ż o n a  p rzez  k s ię c ia , k tó r a  z p od  lew ej ręk i k o le  ż ą ­
d łe m  k s ię c ia  w  se r c e . N a  fliz ie  na pi i  z J a n a  D a m a sk in a .  
„Ludzie mój, cóż ci zawiniłem,f P łacisz m i złem za 
dobreu. N iż e j  z p ra w ej i lew ej s tr o n y  o zn a czo n e  są  c z te ­
r y  la ta: p ie r w sz e g o  w s tą p ie n ia  n a  tron  k s ię c ia  i z ło ż e ­
n ia  z tro n u , i p o w tó r n e g  > w s tą p ie n ia  i z g o n u . W  k a ­
m ien iu  w ie lk a  n isza , w  k sz ta łc ie  k a p lic y , z p a lą c ą  s ię  
la m p ą , ob ra zem  p a tr o n a  ‘) r o d z in y  k s ię c ia  i  in n em i o -  
b ra za m i. P o n iż e j  d w a  m a łe  p la c e , n a  k tó r y  li m o że  s ię  
m ie śc ić  lu d  p o d cza s  ż a ło b n e g o  n a b o ż e ń  tw a . D a le j  ze j­

ś c i a  z g ó r y , a u sto p  p ie d e sta łu  k a sk a d a  z d w o m a  w o ­
d o tr y sk a m i. T o p c z y d e r e  le ż y  o k o ło  5 w io r s t  od  B e lg r a ­
d u , o zd o b io n o  je s t  w id o k a m i n a tu r y  i p ięk n ą  r o ś lin n o ­
śc ią  i m ieśc i w  s o b :e liczn e  h isto r y c z n e  p a m ią tk i. T u  d o ­
tą d  is tn ie je  d o m , w  k tórym  m ieszk a ł o jc  ec  z a m o r d o w a ­
n e g o  k s ię c ia , M iło sz  I  O b ren o w icz ; tu  on  o g ło s i ł  p ier ­
w s z e  p o w sta n ie  i u m a r ł; tu  n a stę p n ie  z g r o m a d z a ła  się  
p r z e k sz ta łc o n a  sk u p c z y n a , a  n a r e sz c ie  m ie jsce  to  s ta ło  
s ię  w id o w n ią  z g o n u  u lu b io n e g o  k s ię c ia . S e r b ó w .e  z a ­
w s z e  s z a n o w a li to  m ie jsce  i w  B d g r a d z ie  z w y k le  m ie li  
za  u k o n te n to w a n ie  je ź d z ić  n a  sp a c e r  do T o p c z y d e r e . P o ­
m y s ł n a sz e g o  a r ty sty  w y s ta w ie n ia  p o m n ik a  w  lo p c z y d e -  
r e  p r z y ję ty  z o s ta ł p r z iz  rzą d  s e r b sk i;  le c z  g d y  p rzy tem  
w y r a ż o n o  ż y c z e n ie , a b y  p om n ik  b y ł w y ra ze m  p o lity cz n e j  
d ą ż n o śc i k s ię c ia , p rzeto  p . M ik ie sz y n  p o d a ł in n y  projekt: 
n a  p ie d e sta le  z c a łk o w ite g o  k a m ie n ia  k s ią ż ę  sto i w  k o -  
s t iu m  e n a r o d o w y m , o p a r ty  je d n ą  r ę k ą  o  tron , p o k ry ty  
p u r p u r ą , n a  k tó ry m  le ż ą  k r ó le w sk ie  g o d ła ,  d ru g a  ręk a  
w y c ią g n ię ta  j e s t  d o  n arod u , a p o d  n o g ą  le ż y  rozd a rty  
p a p ie r  z n a p isem  „ kapitulacja” "), o s ta tn ie  d z ie ło  k s ię ­
c ia . P o n iż e j  od  k s ię c ia , z drugiej s tr o n y , o s ta tn i tu reck i 
p a sz a  B e lg r a d u  (R iz a -p a s z a )  s k ła d a  n a  tro n ie  k lu cze  
tw ierd z . N a  p u rp u rze  p o k ry w a ją ce j tron  u m ie sz c z o n e  
s ą  h erb y  p r o w in c ij  z a m ie sz k a ły c h  p rzez  S erb ó w , a  na  
p ie d e sta le  h erb  te r a ź n ie jsz e g o  k s ię z tw a  se r b sk ie g o . P o ­
tem  nap is: „ M yii twoja nie zginie" . P ie d e s ta ł  o z d o b io ­
n y  je s t  p ła sk o rze źb a m i: na p raw ej stro n ie  —  p r z e k sz ta ł­
c o n a  sk u p c z y n a , a  po le w e j— p o św ię c e n ie  p ierw sze j ch o ­
r ą g w i w o jsk a  n a r o d o w e g o . Z  ty łu  m a  b y ć  n ap is: „ < W -  
bja wiekopomnemu swemu księciu". P o m n ik  ten  m a  
b y ć  p o s ta w io n y  na g łó w n y m  p la c u  w  B e lg r a d z ie . O b a  
t e  p r o je k ta  za tw ie r d z o n e  z o s ta ły  p rzez  rząd  se r b sk i i k o ­
m ite ty ; b ę d ą  lito g r a fo w a n e  i r o z e s ła n e  w  c a łe j  S erb ji, 
p rzy  w e z w a n iu  d o  p o w sz ech n ej sk ła d k i. M in is te r  s e ib -  
.ski sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  M a tic z , w  l iś c ie  a d reso w a n y m  
d o  p . M ik ie sz y n a , d z ię k u je  m u w  im ie n iu  n a ro d u  se r b ­
s k ie g o  i z a w ia d a m ia , że  do w y k o n a n ia  p ro jek tó w  p r z y ­
s tą p io n o  b ę d z ie  z a r a z  p o  zeb ra n iu  w  S erb ji p o w sz e c h ­
n y ch  o fiar . P r z y te m  Nikol. Wiest. d o d a je , że  p . M ik ie ­
sz y n  p ra cu je  tera z  w  P e te r s b u r g u  n ad  k o lo sa ln y m  p o ­
m n ik ie m  K a ta rzy n y  I I .

W y p a d k i  w  H isz p a n ji-  
* M adryt, 17 (5 )  grudnia . Admirał Mendez N u­

nez i jenera ł Cialdini przyjechali dziś do M adrytu. 
( Corr. U av. P u l.).

’)  j£ażda fa m ilja  se r b sk a  m a s w e g o  p a tr o n a , p od  w e ­
z w a n ie m  k tó r e g o  o c h r z c z o n y  b y ł p r o to p la s ta  ro d z in y ; w  
ty m  d n iu  c a ła  ro d z in a  o b c h o d z i c o r o c z n ie  ś w ię to  sw e g o  
p a tr o n a  czy li im ie n in y .

2)  Z n ie s ie n ie  p ra w a  o n ie u le g ło ś c i  c u d z o z ie m c ó w  

są d o m  se rb sk im .

* M adryt, 17 (5 )  grudnia. Urzędowa Gaceta de 
M adrid  ogłasza telegram  z Burgos z 15 -go b. m., 
donoszący, że banda karlistowska, k tóra uorganizo- 
wała się w M iranda, przybyła do miasteczka Riosola 
dla zaopatrzenia się w żywność. Ujęto dwóch ludzi 
z tej bandy, reszta^zaś ratow ała się ucieczką. (Wolffs 
T. B .)

* M adryt, 18 (6) grudnia. Gacetta de M adrid  
ogłasza dekret p. Sagasta, znoszący prowincjonalne 
towarzystwa dobroczynności, których atrybucje przej­
dą w ręce deputacij prowincjonalnych i municypalno- 
ści. {Tam ie.)

* M adryt, 18 {6) grudnia. Rozpoczęte dziś wy­
bory do municypjó w, o ile otrzymano dotąd o nich wia­
domości, dokonane zostały w całym kraju spokojnie. 
Wszyscy wybrani tu  należą do stronnictwa monar- 
chiczno-liberalnego.— W  Leonie wykryto sprzysięże- 
nie karlistowskie.; szerzone na ulicach plakaty podże­
gające, zostały usunięte bez naruszenia spokojn iści. 
{Corr. B iir.)

* M adryt, 19 (7) grudnia. Z Burg-.s donoszą, że 
resztki rozproszonej bandy karlistowskiej zostały u- 
ję te .— Podług wiadomości ze wszystkich części k ra ­
ju , wybory do ayuntamientos, dikonywane na pod­
stawie głosowania powszechnego, odbywają się w jak  
największym porządku. {Tam ie.)

* Florencja, 18 {6) grudnia. Nowy list G aribal- 
dego żąda zaprowadzenia w Hiszpanji rzeczypospoli- 
tej. ( Tamze.J

* Do Ajencji H avas donoszą z M adrytu pod datą 
14-go grudnia: Położenie końca powstaniu w, mieście 
w Kadyksie,' wywarło tam bardzo pomyślny wpływ 
i przyczyni się bezwątpienia do wzmocnienia rządu. 
Powszechcem jest atoli ubolewanie, że wybory do 
kortezów nie mogą odbyć się wcześniej; spodziewają 
się, że rezultat wyborów do municy palności, będzie 
pomyślny dla stronnictwa monarchicznego. U m iar­
kowanie zespolone z energją, jakie okazano wzglę­
dem republikanów w Kadyksie, Sewilli, Maladze i 
Madrycie, wywrze wszędzie bardzo dobre wrażenie, 
pomimo niezadowolenia ze strony tych, którzy życzą 
sobie nowego rozlewu krwi, która i tak już popłynę­
ła obficie. Na ulicach Kadyksu padło ze strony ar - 
mji przeszło 300-u zabitych i ranionych, lecz ani je ­
den żołnierz nie przeszedł na stronę powstańców, 
pomimo poduszczań ze strony republikanów z Sewil­
li, którzy wołali przejeżdżając koło nich: „Niech ży­
je rzeczpospolita! Pozostańcie z nami!” Taka wier­
ność ze strony armji, świadczy o zręczności Prim a, 
którem u należy się cała zasługa w tej sprawie. Je st 
o h  figurą pierwszorzędną rewolucji i wsławi się zcza- 
sem jeszcze bardziej. Na niego liczą w sprawie u- 
trzym ania porządku. Zreorganizował on armję, i w 
miejsce dowódców karlistowskich i reakcyjnych, za­
mianowanych przez Narvaeza, powołał ludzi ze stron­
nictwa liberalnego; ma on samej piechoty 54,000 żo ł­
nierzy pod bronią, 30,000 ludzi na urlopie ograni­
czonym, 36,000 ludzi rezerwy; jeżeli dodamy do te ­
go oddziały broni specjalnej, oraz jazdę, straż celną, 
k tóra zależy od m inistra wojny, żandarm erję i gwar- 
dję narodową, w takim  razie można liczyć armję hisz­
pańską na 180,000 ludzi. Pod tym względem można 
być spokojnym, lecz za to kwestja finansowa budzi 
wielkie obawy.

* Korespondent madrycki pisze do Timesa, iż ma 
ze sfer rządowych wiadomość, że nie wiedziano tam 
nic o zamiarze księcia Montpensier przybycia osobi­
ście do Hiszpanji. Owszem, rząd zdziwił się mocno na 
wiadomość, że książę przybył do M anzanares, stano­
wiącego punkt, w którym  drogi żelazne hiszpańskie 
łączą się z portugalskiemi; dany został wszystkim 
władzom cywilnym i wojskowym, rozkaz ażeby ode 
słały  księcia, lub nawet w razie potrzeby wytranspor- 
towały go tam, zkąd on przybył. Rozkaz ten spełniony 
został natychm iast punktualnie. W ogóle korespon­
dent pomieniony, na zasadzie rozmaitych oznak, 
skłonny je s t do dania wiary temu, że książę M ont­
pensier, jak  to utrzymywano zpoczątku, poparł przy­
gotowania do rewolucji i że dał na to znaczne sumy 
pieniężne.

* Oprócz zaprzeczenia przez Correspondencia po­
głosce, jakoby rząd tymczasowy wydał księciu Mont­
pensier rozkaz powrotu do Lizbony, żadna nie n a ­
deszła wiadomość z Hiszpanji. Correspondencia obja­
śnia przyjazd księcia do Kordowy w sposób dość 
enigmatyczny: „Kiedy książę Montpensier, powiada 
ona, przybył do Kordowy, przekonał się tam, że po­
wstania w Kadyksie nie podnieśli ani reakcjoniści ani 
też karliści, i że było ono tylko wybuchem skrajnego 
odcienia stronnictwa liberalnego. Książę M ontpen­
sier wprowadzony został z pewnością w błąd  co do 
charak teru  ruchu, ale nie miał on nigdy zam iaru wy­
stąpienia przeciwko rewolucji” . Po cóż więc przybył.'1 
Tego Correspondencia nie powiada. W olała ona do­

dać dość naiwnie, że książę „nie przyjmie korony 
gdyby mu takowa była ofiarowaną” . ( L a  F r .)

* D ia r io  z dnia 15-go grudnia ogłasza następuj ą - 
cy telegram  przesłany z M adrytu pod d. 14-ym p rz e z  
m inistra spraw wewnętrznych do gubernatorów p r o ­
wincij: „ Po wejściu wczoraj jenerała  Caballero do 
Kadyksu, władze wróciły spokojnie do swoich o b o ­
wiązków. Powstańcy złożyli broń w gm achach woj­
skowych. W Andaluzji, jak  i w całej Hiszpanji, panu­
je zupełna spokojność” .

A u s t r j ą  i  Z ie m ie  S ło w ia ń s k ie
* ( K w e s t j a  d a i m  a c k a .  — Sp  r a  wy w s c h o ­

d n i e  i m i n i s t e r s t w o ) .  Wiedeń, 16 grudnia. J a k  
skoro chodzi o przechwałki dla zaimponowania z a ­
granicy, pisma wiedeńskie głoszą niezmordowanie o 
serdecznej zgodzie pomiędzy Cislitawją i W ęgram i; 
lecz tu  na miejscu panuje wręcz przeciwne p rz e k o ­
nanie, skierowane przeciw chciwemu władzy żyw io­
łowi madjarskiemu, niezadowolenie zaś zachodzi tak  
daleko, że ujawnia się nawet publicznie, Symptom 
podobny miał miejsce na dzisiejszem posiedzeniu tu ­
tejszej izby deputowanych. Deputowany Schneider 
zapowiedział mianowicie przy końcu posiedzenia in ­
terpelację, w której postawi m inisterstwu zapytanie, 
czy przed ogłoszeniem prawa o porozumieniu w ę­
giersko -chorwackiem, ministrowie wiedzieli o jego 
treści dotyczącej Dalmacji, i jakie kroki zamie­
rzają oni przedsięwziąść dla zabezpieczenia całości 
królestw i krajów reprezentowanych w radzie pań­
stwa. Dla zrozumienia tej interpelacji nadmienić wy­
pada, że Chorwacja upodobała sobie od roku 1848 
uważać królestwo Dalmację jako nierozłączną część 
swego terytorjum  (ztąd nazwa królestwa trójjedne- 
go, t. j. Chorwacji, Slawouji i Dalmacji), i że w ak ­
cie pojednania węgiersko-chorwackiego, węgrzy przy­
rzekli Chorwatom, iż będą popierać usiłowania tych 
ostatnich co do przyłączenia Dalmacji do Chorwacji. 
Interpelacja Schneidera sprawi nie mały kłopot m i­
nisterstwu, które da zapewne odpowiedź nie jasną, 
albowiem jakkolwiek sejm węgierski został już zam­
knięty, pomimo to, bezwarunkowe zaprzeczenie mnie­
manym prawom węgiersko-chorwackim do Dalmacji, 
wywołałoby w prasie węgierskiej burzę, której wśród, 
teraźniejszych okoliczności należałoby unikać.— Za­
przeczeniu ze strony Wien. Abendpost przeciw tw ier­
dzeniu, że A ustrja przestrzega na wschodzie polity­
kę wojowniczą, w tórują dziś wszystkie tutejsze p is­
ma ministerjalne, lecz każde z nich czyni to na swój 
sposób; dzienniki te są przytem tak nieoględne, iż 
zwracają uwagę na to, że tutejsze sfery najwyższe u- 
zaały niezbędność zmiany w reprezentacji austrjac- 
kiej na wschodzie, Czyby p. Prokesch Osten m iał 
być zanadto pokojowo usposobionym? Wiadomo, że 
na stanowisko internuncjusza austrjackiego w K on­
stantynopolu przeznacza się ogólnopaństwowy m ini­
ster skarbu baron Brcke, miejsce którego zająłby w 
takim razie, jak powiadają pisma tutejsze, austrjacki 
minister skarbu Dr. Brestel, Dr. zaś H erbst, te ra ­
źniejszy m inister sprawiedliwości, objąłby obowiązki 
m inistra skarbu, a m inistrem  sprawiedliwości zostałby 
mianowany Dr. Berger, dotychczasowy m inister bez 
wydziału. O ogóle jednak kombinacja ta nie zasłu­
guje bardzo na wiarę, nieprawdopodobnem jest bo­
wiem, ażeby przy ewentualnem obsadzaniu na nowo 
ogólnopaństwowego m inisterstwa skarbu, W ęgry n.e 
zostały uwzględnione i nie uzyskały reprezentacji w 
gabinecie wspólnym. {Nordd. A . Z ) .

* ( S t r o n n i c t w o  D e a k a ) .  Stronnictwo Deaka 
w Węgrzech żywi coraz większe obawy, że przyszłe  
wybory wypadną dlań niepomyślnie; obawy te wido­
czne są w przemowie;, k tórą  przewódca tego stronni­
ctwa odpowiedział na owację wyprawioną na jego 
cześć przez członków rady miejskiej peszteńskiej. P .  
Dcak podniósł przy tej sposobności zasługi położone 
przez jego stronnictwo, k tóre przywiodło do skutku., 
pojednanie. Tej jedynie okoliczności zawdzięczać n a ­
leży, że „upadek na duchu, zły stan interesów m ate- 
rjalnyeh, chwianie się kredytu i nieprzychylne zdanie, 
jakie panowało o kraju  zagranicą, znikły obecnie.”’ 
Właściwy cel tego panegiryku, zależący na robienia 
propagandy na korzyść swego stronnictwa wobec no­
wych wyborów, wyszedł stanowczo na jaw w końcu 
mowy, p. Deak bowiem oświadczył po prostu, że naj­
lepszym programem dla przyszłych wyborów są „p ra ­
wa z 1867 i 1868 roku.” {Nordd. A . Z .)

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Wiedeńska Gen. Corresp. 
pisze: W ostatnich dniach niektóre dzienniki doniosły 
na pewne, że baron Prokesch został odwołany z Kon­
stantynopola, i że ma być zastąpiony przez m inistra 
finansów państwa barona Becka. Zapewniają nas, że 
wiadomość ta  pozbawioną jest wszeluiej zasady, cho­
ciaż podeszły wiek internuncjusza austrjackiego w 
Konstantynopolu wkłada na rząd obowiązek obm yśle­
nia na przyszłość je g o  ’następcy.
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Francja.
* (P. L a v a l  e t  te ). W o b ec  nowego zwrotu w 

spra wach wschodnich, nowy m inister francuzki spraw 
zagr anicznych, p. Lavalette, powodować się będzie 
zape wne doświadczeniem, jakiego nabył w Konstan- 
tyno polu w charakterze posła francuzkiego. P. La- 
valet te piastował tę godność po dwakroć, mianowicie 
od po czątku 1851 r., do lutego 1853, oraz od 21 m a­
ja  do 28 sierpnia 1861 r. N astępnie był on do roku 
1864 ambasadorem w Rzymie. Do ministerstwa p. 
Lavalette  wszedł po raz pierwszy 28 marca 1865 r. 
jako m inister spraw wewnętrznych; 13-go zaś listo­
pada 1867 r . wyszedł on z ministerstwa. ( N ordd. 
A . Z .) .

Włocłiy i Rsym.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 1 7 

grudnia . W izbie deputowanych odbywa się dalszy 
ciąg rozpraw ra d  adm inistracją centralną. Minister 
finansów wyrzekł, że przedstawiony projekt uprości 
adm inistrację i przyczyni się do oszczędności. Sądzi 
on, że projekt ten zadowolni ludność oczekującą 
pożytecznych reform. M inister odpowiedział na ró ­
żne napaści na ministerstwo i większość, Powie­
dział on, że rezultatem  obecnej polityki rządu jest 
skierowanie kraju  ku warunkom normalnym, i że usi­
łowania tej polityki dały się już poczuć w polepsze­
niu  spraw, podjęciu funduszów publicznych i pow ro­
cie zaufania. (Cor. Hav. B u l.)

Turcja 1 ziemie słowiańskie.
* ( S p r a w a  g r e c k a ) .  L a  1’atr. z d. 17 grudnia 

pisze: Do ostatniej chwili można było się spodziewać, 
że rady umiarkowania i roztropności dawane przez 
wielkie mocarstwa odniosą pożądany skutek w A te­
nach na stronnictwie oporu. Na nieszczęście tak  nie 
jest. Depesze otrzym ane dziś z K onstantynopola do­
noszą, że zerwanie stosunków pomiędzy Grecją i T ur­
cją jest faktem dokonanym. Rozpoczęły się już nawet 
kroki nieprzyjacielskie na wodach Kandji. Możemy 
tylko ubolewać nad obecnemi faktami, za k tóre odpo­
wiedzialność i następstwa spadną zarówno na naród 
grecki jak  i na jego rządców. Musimy jednak cstrzedz 
naszych czytelników przed dążnościami pessimistow- 
skiemi, jakim zapewne ulegną dzisiejsze wiadomości. 
Zgoda wielkich mocarstw pozostaje ta sama, usiło­
wania ich dążą do zlokalizowania wojny i korzysta­
nia z wszelkiej sposobności dla sprowadzenia poje­
dnania. Nie potrzeba nawet wątpić o tem, ażeby o- 
gólny pokój Europy mógł być zakłócony wypadkami, 
których osobnym teatrem  powinien pozostać wschód. 
Wiadomo, że wysoka Porta ogłosiła dekret wygnania 
poddanych króla Jerzego zamieszkałych w cesarstwie 
otomańskiem. Telegram dzisiejszy donosi, że wyzna­
czone zostały parostatki dla przewiezienia ich do oj­
czyzny. W celu uspokojenia ludzi, mających iuteresa 
wszelkiego rodzaju na wschodzie, gdzie grecy trzy­
mają prawie wyłącznie w swoich rękach monopol 
handlu, sądzimy za rzecz pożyteczną zastanowić się 
bliżej nad środkami przedsięwziętemi przez rząd tu ­
recki. Pomiędzy grekami zamieszkałymi w Turcji, 
jedni są poddanymi, albo raczej rajasami Porty i s to ­
sować się muszą do ogólnych praw cesarstwa, poło? 
żenie więc ich w niczem się nie zmienia. Inni są pod­
danymi greckimi i korzystają z dobrodziejstwa oso­
bnego prawodawstwa udzielonego przez kapitulacje. 
Decyzja Porty kładzie koniec temu uprzywilejowane­
mu stanowi rzeczy. Poddani heleńscy, którzy będą 
woleli pozostać w Turcji i nie skorzystają z środków 
przewozu postawionych do ich rozporządzenia, podle­
gać będą na przyszłość prawu wspólnemu. Stan taki 
nie może zaniepokoić ludzi pozostających w licznych 
stosunkach handlowych z rajasam i Porty należącymi 
do różnych sfer towarzystwa.

♦ ( D z i a ł a n i a  n i e p r z y j a c i e l s k i e ) .  L a  
T a tr . z dnia 18-go grudnia pisze: Podajemy niektóre 
szczegóły o parostatku kEnosis, które obecnie budzą 
pewny interes. W czasie kiedy tenże sta tek  odkryty 
i ścigany był przez eskadrę wice-admirała Hobbarta, 
wyładował on w Stalico wr blizkości Livaniauo 1,800 
worków mąki, 300 skrzyń broni i amunicji, znaczną 
ilość różnych ubiorów przeznaczonych dla powstań 
ców kandjockich, którzy dla odebrania tych rzeczy 
wysłali oddział złożony z 400 ochotników. W czasie 
wyładowywania na ląd tych rzeczy Akmet-pasza gu­
bernator prowincji Omalor zawiadomiony został o 
tem przez szpiegów. U dał się on na miejsce z oddzia­
łem  złożonym z 2,000 ludzi, atakow ał ochotników, 
rozpędził ich zadawszy im wielką klęskę, zdobył 
wszystkie przedmioty składające ładunek sta tku  
E nosis  i rozdzielił je  pomiędzy wojsko. Dla nadania 
większego znaczenia tej klęsce Abmet-pasza prze­
sła ł o niej raport do konsulów mocarstw w Kanei. 
Enosis po opuszczeniu Kandji powrócił do Syra dla- 
zabrania ztam tąd 300 ochotników', ale poznany zo­
s ta ł  przez eskadrę turecką; chciał on schronić się do

najbliższego od niego portu Tenor, ale po odcięciu 
mu drogi, skierował się do portu  Syra, gdzie wpły­
nął, a który to port zablokowały natychm iast statki 
tureckie.—Ostatnie depesze z Konstantynopola wspo­
minają o pogłosce, że sułtan ma zamiar wydać m a­
nifest do narodu z powodu sporu grecko-tureckiego 
i według której turecki m inister spraw zagranicz­
nych przygotować ma także w tym samym celu d e ­
peszę do reprezentantów  Wysokiej Porty  przy ró ­
żnych m ocarstwach.— Statki wojenne m arynarki tu ­
reckiej, wysłane do zatoki Yolo, mają na celu zablo­
kowanie wybrzeża wschodniego Grecji; równocześnie, 
oddział wojsk tureckich zbiera się na granicy kraju 
na wypadek, gdyby oddziały uorganizowane ochotni­
ków na terytorjuih heleńskiem chciały napaść na 
Tessalję i Macedonję.

* ( E s k a d r a  t u r e c k a )  przeznaczona do dzia­
łania na wodach greckich, składa się jak  mówią 
z dziesięciu statków wojennych, pomiędzy którem i 
znajdują się dwie korwety pancerne i dwa parosta­
tki z działami wielkiego kalibru. E skadrą tą  dowo­
dzi dawny wyższy oficer m arynarki angielskiej kapitan 
H obbart mianowany wice-admirałem. Pod jego roz­
kazami znajduje się kilku oficerów cudzoziemskich. 
Eskadra obsługiwaną jest przez palaczy i m echani­
ków angielskich. {L a  F r.)

Grecja/; - '
* ( E s k a d r y  m o c a r s t w ) .  Każde z wielkich 

mocarstw ma swoją eskadrę w Lewancie. Dowódcy 
tych eskadr zebrali się obecnie w porcie Piraeus i o- 
trzymali instrukcje zgodne z dobremi stosunkam i ist- 
niejącemi pomiędzy mocarstwami. {L a  Patr.).

Niderlandy.
* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m ) .  Na ostatniem 

posiedzeniu drugiej izby niderlandzkiej, toczyły się 
rozprawy nad budżetami wydziałów wyznań i spraw 
wewnętrznych, przyczem wyjaśnił się poniekąd te­
raźniejszy stosunek stronnictw w tej izbie. Podczas 
rozpraw nad pierwszym z pomienionych budżetów, 
katolicy powstawali mocno ca postanowione przez te ­
raźniejsze ministerstwa liberalne, zniesienie dwóch od­
rębnych m inisterstw dla wyznań katolickiego i p ro ­
testanckiego. Wiadomo, że każde z tych m inisterstw  
wcielone zostało do innego departam entu, w czem 
katolicy upatru ją  niekoryść dla siebie. Również przy 
rozprawach nad budżetem m inisterstwa spraw we­
wnętrznych, katolicy przemawiali s tanow czo  przeciw 
popieranym przez stronnictwo liberal ie szkołom 
wspólnym dla wszystkich wyznań. Odłączenie się w 
dwóch powyższych wypadkach stronnictwa katolickie­
go od liberalnego, z którem  głosowało ono dotąd 
przeciw stronnictwu konserwatywnemu, jest bardzo 
źle widziane przez stronnictwo liberalne i spowodo­
wać musi znaczną zmianę w dotychczasowym stosun­
ku obu stronnictw  w izbie. {Nordd. A . Z .)

Ameryka.
* (S p o k o j n o ś ć). Wiadomości Iz Stanów Zje­

dnoczonych odznaczają się uspokajającym bardzo cha­
rakterem  od czasu ukończenia agitacij co do wyboru 
prezydenta. Tak na południu, ja k  i na północy wiel­
kie pokładają nadzieje w to, że przy administracji je ­
nera ła  G ranta powróci ostateczny spokój i dawna u- 
nja. Sam nawet senat dał dowód pojednawczego uspo­
sobienia, przyjmując prawo upoważniające do reorga­
nizacji milicji miejscowej w stanach południowych, 
które przypuszczone zostały znowu do kongresu. Spo­
dziewać się należy, że te oznaki tak pomyślnej w róż­
by przyobiecane zrodzą owoce. {L a  Fr.).

* ( C o s t a  R ic a ) , w  rzeczypospolitej Costa Rica 
wybuchła 1-go listopada rewolucja, mająca na celu 
zmianę w prezydencji. Dotychczasowy prezydent Don 
Castro został w sposób niezwykły usunięty z tego 
stanowiska, które powierzono dotychczasowemu wi- 
ce-prezydeatowi Don Ximenez’owi. M a być zwołane 
zgromadzenie ustawodawcze, które naradzać się bę­
dzie nad zaprowadzeniem nowej konstytucji. {Nordd. 
A . Z .)

Korespondencje Dzienniku W^rszuwskiag-o.
Lwów, 18 grudnia.

Preliminarz na rok 1S69.—Niedobór. — Pierwsza opozycja 
kapituły przemyskiej ruskiej przeciw władzy biskupiej.

Uchwalony jrelim inarz wydatków na rok 1869 
wynosi w Przedlitawji 300 miljonów', z których p ra ­
wie jedną trzecią część pochłaniają same procenta od 
długów państwowych.

Ostatecznie wykazany niedobór rządu naszego na 
wydatki bieżące roku 1869, wynosi około 20 miljo­
nów, które częścią nową pożyczką, częścią zaś sprze­
dażą kolei wiedeńskiej łączącej dworzec kolei półno­
cnej z dworcem kolei południowej, pokryć zamyślają.

Roku zeszłego odważył się kon-systorz przemyski 
(ruski) po raz pierwszy wydać szematyzm dyecezji

przemyskiej w języku ruskim , ze względu dogodno­
ści i taniości; roku bieżącego jednak wydał biskup 
in partibus icfidelium ks. Sembratowicz, (obrządku 
ruskiego o narodowości polskiej), adm inistrator tej 
djecezji, ku rerdę  do kleru podwładnego, w której o- 
znajmia, że szematyzm każe drukować w języku ła ­
cińskim, ponieważ kilka egzemplarzy trzeba przesłać 
Rzymowi, a po drugie, że rząd dając 60 złr. z fundu­
szu religijnego na wydanie szematyzinu, raczej zgo­
dzi się na język łaciński jak  na ruski (?j Kurenda 
ta  wywołała tedy pierwszą jawną opozycję kapituły 
tej djecezji, gdyż wydała ona znów' od siebie drugą 
kurendę oznajmiając, że wydaje szematyzm w języ­
ku ruskim , bez subwencji rządowej a jedynie za zło­
żeniem od każdego proboszcza po 40 centów*, (na ła ­
ciński oprócz subwencji żądają po 60 cent.). Z tego- 
wyniknie nieprzyjemne starcie się kleru ruskiego dje­
cezji przemyskiej z władzą biskupią, gdyż kler óde- 
szle ks. biskupowi szematyzm łaciński i żądanych 
60 cent. nie da, a tak ks. Sembratowicz będzie m usiał 
opędzić koszta druku z swojej własnej kieszeni. D a­
leko oględniej postę uje sobie w tym względzie ks. 
metropolita Litwinowicz; ażeby nie zrazić kleru a 
pomimo tego mieć szematyzm łaciński, wydaje jedy­
nie co trzeci rok szematyzm, na co subwencja rządo­
wa wystarcza. Y .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( No  w y  s p e c j a l n y  m a g a z y n  p J. P e n -  

k a l i ,  d y w a n ó w ,  g o b e l i n ó w ,  a d a m a s z ­
k ó w  i o b i ć  m e b l o w y c h  w p a ł a c u  d a ­
w n i e j  O l b r o m s k i c h  N 458 p r z y  u l i c y
S e n a t o r s k i e j ) .  D otąd  nie mięliśmy w  W arsza­
wie magazynu, k tóryby  specjalnie reprezentow ał euro­
pejski przemysł tkac y w  ciężkich w yrobach, na  obicia 
meblowe, gobeliny, tudzież dywa-iy. Obecnie p- Ju l jan  
P enk a la ,  kupiec tutejszy, w którego obszernych p a k a ­
merach tego rodzą  u w yborowy to w ar  obficie n a g ro m a­
dzony, dla ogółu nie dość był widzialnym, z uwagi, że 
w znanym jego sklepie b ław atnym , dawniej Szlenkera, 
sprzedaż częściowa obić i dywanów, wymagających 
przy obejrzeniu rozkładania ,  ścieśniała niejako ruch han­
dlowy z niedogodnością niekiedy dla dam, tak  licznie do 
sklepu tego uczęszczających, otworzył obecnie przy u li­
cy Senatorskiej pod N. 4 5 8 ,  w  pałacu  dawnie; O lbrom - 
skieb, okazały magazyn, z dwoma wielkiemi oknami
wystawówemi, w którym  urządził hurtową i detali­
czną sprzeda i  wyrobów wzmiankowane') gałęzi ręko­
dzielnictwa tkaczego. Pyszne francuzkie  i angielskie 
dyw any , świeżością barw , i że tak powiemy, a r ty s ty - 
cznośeią malowideł,  p rzypom inają  te sa ne wyroby, j a ­
kie zd 'biły gmach powszechnej w ystawy paryzkiej i m e­
dalami nagrodzone były. Gobelinowe serwety na stoły, 
przep la tane  srebrem i zlotem, od tw arza ją  gu-it i sztukę 
z różnych wieków, uw ydatniając obok tego zdumiewają­
cy postęp dzisiejszej e jok i .  D o ubrania ścian salono­
wych, do obicia mebli, na portiery, na kupy do łóżek 
i  firanki są  sztucznie tkane w  żywych ko ora  -li, z po- 
ważnemi szlakami W pas u  h lub rozrzuoonych deseniach, 
ciężkie adam aszki wełniane i jedwabne; m o k e ty ,  ni­
gdy nie wychodzące z mody aksam ity utrechtskie, r y -  
p sy , tudzi ż perkate, płócienka i kretony  na  pokrowce. 
S ą t u t a k ż i  drele i drelichi francuzk ie  i  angielskie, 
szciególnej mocy na m a te ra  e. P .  P en ka la  p ra g n ąc  
o tworzyć zbyt fabrykatom tutejszo-krajowym, m a u sie­
bie wyłączny na W arszawę skład rypsów i  pokryć m e­
blowych ze znakomitej fa b ry k i w Ł odzi p. Jordana, 
którego wyroby em ulują  z powodzeniem z podobnemi 
■wyr. bami francuzkiemi, a są od nich nieporównanie 
tańsze. Z tej nadto pochodzą fabryki trw ałe  dywaniki-i  
chodniki d> w ykładania  przejść w salonach i passa tach . 
Cena jiranek  muślinowych i kulowych, celem ich śpie- 
szniejszej wyprzedaży i zniżenia d a  wehodowego z no- 
Wj m rokiem, znakomicie obniżoną została.

* ( B i l e t y  w i z y t o w e  l i t o g r a f o w a n e  
w z a k ł a d z i e  M. F a j a n s  a n a  K r a k o w ­
s k i  e m - P r z e d m i e ś c i u  o b o k  s k w e r u ) .
W  miejsce szkodliwego dla zdrosvia papieru  „naci e*, p a ­
piernie angielskie zaczęły wyrabiać prześliczny orystol 
porcelanowy, jak  tafelki kości słoniowej przezroczysty, 
stanowiący za granicą  materjał do najmodniejszych bile­
tów wizytowych. Otóż p. Fajans na  takim brystoln, j a k  
również francuzkira glansowanym i matowym wyrabia  
z elegancją bi'ety wizyt; w  każdym rodzaju p ism a  z 
herbami i  ornamentami, po cenach, ja k  już  wiadomo 
najprzystępniejszych. W ypada łoby  tylko wcześniejsze r o ­
bić zamówienia, opóźnione bowiem w r. z. obstalunki, 
spow odowały  niejaką zwłokę. ^

* ( N o w y  d o m  p. N a t a n a  F e l d h u s e n  
p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  N. 745 i 6, o r a z  
o b s z e r n e  i d o g o d n e  w n i m  s k l e p y  n a  
r ó ż n e  h a n d l e  i p r o c e d e r  a).  W miejsce
rysujących się m urów  i starej da ty  nizkich budow li,  uli-
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cę Elektoralną szpecących, p. Natan Feldhusen, powsze- 
chnie poważany kupiec i obywatel tutejszy, w zniósł 
w spaniałą trzech piętrową kamienicę, dominującą swym  
gzymsem po nad sąsiednim gmachem bankowym, po­
dług planu budowniczego W olińskiego, profesora b 
szkoły sztuk piękoych i pod bliższzm technicznym dozo­
rem budowniczego W ójcickiego. N iezw ykła ta w sw o­
im rodzaju budowla, która d z iś  je s t p ra w d ziw ą  ozdo­
bą  tej części m iasta , n is i w y b it,e  cechy postępu sztu­
ki budowniczej, z zastosowaniem wielu utylit raych no­
w ości. Dogodność rozkładu lokali na każdem piętrze 
jest obmyślona praktycznie i wzorowo. Wszędzie św ia­
tło  dostateczne; wodociągi wodę w iślaną rozprowadzi-

Największe ciepło-j- 0 5, B. Największe zimno- 

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali l l .

i “3 R.

w i d o w i s k a .
R EPE R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . — 

we środę, — w  teatrze rozm aitości: komodje Stary J eg o - 
mość, W ujaszek całego Świata; we czwartek i piątek, 
z powodu w ig ilji i  św ięta Bożego N arodzenia  (w. s.) w i ■ 
dowiska nie będzie; w sobotę, —w  teatrze wielkim : ope­
ra Hal'ta, — w teatrze rozm aitości: Fortepjan Berty i 
Motylina; w niedzielę,— w  teatrze w ielkim : balet fflo- 
daiarki, — w teatrze rozm aitości: komedje Pani KaSłte

ły  na ka-de piętro i do wszystkich, nawet tak zwanych la£0Wa, Oiir^Żiie.
kawalerski h lokali; z każdej kuchni są urządzone dur- T E A T R  W IE L K I.— W czoraj, w n ieizielę, dawano

balet Hrabina d’Egmont, było osób 2 8 2 . — Onegdaj, w 
sobotę, dawano operę OrfeUSS W Piekle,*;było osób 5 6 4 .

kawalerski li lokali; z każdej 
szlakowe ścieki; spiżarki i w ygódti przy każdym wię­
kszym lokalu; gaz na wszystkich korytarzach; piękność 
kosztownych pofadzek, odpowiada ornamentom plafo­
nów; piece porcelanowe w?zę ’zie do w ęgla z drzwiczka­
mi hermetycznerni; u ok'en frontowych, z obcrlichtami, 
belgijskiem sik lem  oszklonych, parapeta polerowane 
z kararyjskiegó marmuru. Schody paradne nader do­
godne i widne z żel zną balustradą i pnłiturowaną po­
ręczą, nie ustępują w n czem okaza'ości schodów p ała­
cow ych, a spodni i 1) plafon w miejsce zw ykłego w ą­
tłego sufito wania, z lob ią  trw ałe ftlu'.ki Z harmonijnych 
kwadratów i narożników. Piękniejszego malowania drzwi 
trudno gdzie znal ź ć ;  im tacja d r z e w a  jaw orow ego i jego  
rodiimycb słojów posuniętą jest w domu p. Felduusen do 
najw yższego złudzenia. G łów ny podjazd w yasfa lt:- 
■wany, brama zaś pow agą linij rysunkowych, w ypualo- 
śeią kielunków, artystyczną rzeź ą i silną sw ą konstruk­
cją, uzupełniając piękność frontowej facjaty, niezaprze- 
czenie do najokazalszych w  W arszawie należy i za maj- 
stersztik fabryczno-stolarskiego kunsztu uważaną być 
m oże. Piwnice wolne od wszelkiej w ilgoci, w suchym  
piasczystym gruncie, Są ceg łą  wyposadzkowane. N a  
widnych i przewiewnych górach każdy z lokatorów ma 
odpowiednie sthowanka; w obszernem i ozdobnem pod­
wórzu stajnie, w ozownie i dwie Studnie, jedna z miej­
scow ą wodą źródlaną, druga z wodą wiślaną. Lecz 
najw iększa  uw aga była  zwróconą na dogodność i  
praktyczn ość sklepów , których jest sześć ź pakamerami 
i  z przyleglamLmi, parterze apartemantami i z urządze-

A by zyskać więcej miej- 
okienne, w  miejsce m urów

niem gazowem już gotowem  
sca na otwory drzwiowe i 
zw yczajnych  urządzono f i la r y  z kam ienia  Szydłowiec- 
lciego. Położenie tych sklepów w  tak ludnej części m ia  ■ 
s ta  obok B  m ku i ruchu finansowego, jest pew n ą  ręko j­
m ią  pow odzenia , na jakikolw iekby proceder zajęts- 
m i były. Nader dogodne znajdzie tu pomieszczenie cu ­
kiernia, handel winny, składy wódek i likworów, lub  
magazyn mód. Jeden ze sklepów bardzo byłby p r z y ­
d a tn y  na m agazyn  ubiorów męzkich  i pracownię kra­
wiecką, gdyż nawet z tą myślą urządzony został. Inny 
w ielki sklep połączony z silam i, gabinetami i kuchnią 
w  oficynie, tudzież z przyległ 6rnł pokojami w sutery ach, 
stanow i wielce dogodną lokalność na zakład  gastrono ■ 
m iern y lub w  rodzaju  baw arji Nie szczędzono ni­
gdzie k sztu i starań, aby lokator lub procederent w 
najdogodniejszych zostawał warunkach, p r z y  otnacze- 
n iu  ceny komornego n iesłychanie , ja k  nateraz, n iz- 
Jciej. A jeżeli wzniesienia t.ik wzorowej budowli jest 
zasługą chlubnie z prac swych >nanego budowniczego 
'W olińskiego, należy także uznanie i dla p. Zygmunta 
Feldhusen ( yna), który gorliwie i nieodstępnie czuwał 
na i sumiennem wykonaniem robót i doborem jak najle­
pszych materjalów. Przedewszystkiem atoli czujemy się 
w  obowiązku zwrócić uwagę, że w yłożony na tę budo­
w lę  kapitał około sto tysięty  rubli, wszedł w  pożyteczny 
obieg międz > dostawców, rzemieślników i robotników, 
tak skw apliw ie wyglądających pracy i zarobku. Za ta­
ki też ( brót kapitału z pożytkiem dla społeczeństwa 
z wieczną ozdobą dla miasta, chętnie o lja w ia m y oby 
watelow i N atan ow i Feldhusen słowa należnej podzię  
k i, pragnąc w interesie ogólnego dobra, aby i inni ka­
pitaliści podobny sposób nadali bieg funduszom  
swoim . <j,

t in  la
K

Warszawa,
9  \% tr  CS r u d . ia .
a l e n d a r z  

We wt rek, 10 (2 2 )  grudnia, —  śłw . Zenona i Fla  
wiana m ę c z .  — Słońce wsch. o godz. 8 min. 10; zach.
godz. 3 mi •. 4 8.

We środę, 11 (2 3 )  grudnia, — św. Wiktorji pan. — 
Słońce wseh. o godz. 8 min. 10; zach. o godz. 3 mm. 48

S t a n
D ziś z rana — 0 ’5, R. 

W czoraj. 
B arom etr w m ilim etrach. . 
T erm om etr Reaum

p o g o d y .  _
g o d z . 8 r. ra n a . | o  godz-tpO fO *

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, w poniedziałek, 
przysłowie dramatyczne w 1 akcie, CickdWOSC, pierwszy  
Stopień do Pieliła — Osoby; Ludwik adwokat— p. Stoi-  
pe;  Emilja żona Ludwika - -  pani P aliń ska; Brygida, 
siottra Ludw ika— panna M icsińka; Michał depeneent—  
p. Dam se; Józef służący —-p. Adler', —  komedja w 3 
aktach, W ujaszek ca łego .św ia ta .— Osób.J Pan Akczyc, 
bogaty bankier — p. O rzyw iń ski; E rnest— p. T atark ie­
wicz, Józef— pani Saw icka , A lin a—pani S zym a n o w ­
s k a — (dzieci bankiera); Pan Szczęsny, kuzyn pana A k- 
czyoa — p. R ych ter; Matylda, młoda ochmistrzyni — pan­
na Ł apiń ska;  A dolf— p. Szym anowski; Franek, kuch- 

k — p. D ąbrowski; Lokaj— p, A d ler . — W czoraj, w  
iedzielę, dawano obrazek Przed SUiadanieffl; komedje 
refniś; M łynarz i Rom iniaiz, b jło  osób 707 .

W SA LA C H  R ED U T O W Y C H . — Jutro, we wtorek, 
urządzony będzie przez dyrekcję teatrów wars awskieh,
W ielki Koncert instrum entalno-wokalny pod dyrekcją
pp. Moniuszki, Quatriniego i M uncheim era.—  Program: 
Uwertura „łes Girondis” , Littolfa (wykona orkiestra); 
Koncert na fortepjan, Henselta: a) A llegro, b) L arghet­
to, c) Allegro eon fuoco (p. A l. Zarzycki); Arja z op. 

B iała Dama” , Boieldieu (p. Filleborn); Warjacje z 
wartetu D -m oll, Schuberta (pp. Muller i Schiever); 

Kwartet z op. „Przysięga”, Mercandantego (panna K w ie­
cińska, pp. Cieślewski, Prochazka i Suszyński;; hanta- 
zja z op. „Lestocq" Aubera, Servais’go (wyk- na w io­
lonczeli p. Herman); Rapsodia hiszpańska, Liszta (p. 
Al. Zarzycki); a) Andante, Rubinsteina, b) Canzonetta, 
Mendalsohna-Bartholdy (pp. M uller i Schiever); a) Arja 

Batti. batti o bel M asetto” z op. „Don Juan", Mozar- 
r, b) E l Negrito, śpiewka hiszpańska, Barbieri (pan­

na Kwiecińska); a) Preludium G-moll, Bacha, b) R o- 
manza G-dur, Bąethovena (wyk. na skrypcach p. Sęhie-, 

r); Chór z op. „N iem a z P ortic i”, Aubera (wykonają 
hóry).— Zacznie się o godzinie 8 wieczorem.—  W czoraj, 

w niedzielę, na Koncercie pod dyrekcją pp. Moniuszki i 
Miincheiraera, na rzecz towarzystwa wsparcia artystów  
muzycznych, ich wdów i sierot, było osob 500.

W SA L I R ESU R SY  O B Y W A T E L SK IE J. — Wczo­
ra j, w niedzielę, na Kopercie Orkiestry pod dyrekcją 
pp. Lewandowskiego i łiuhnego, było osób 1 000 .

W Y ST A W A  TO W A R Z Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
PIĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cona wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZO W I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatvckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicb). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cens wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu L esśera).— 
D ziś  i  codziennie, s i ta k i m agiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 '/j wieczorem.

W SA LI K A SY N A  FR A N C U ZK IEG O  (przy ulicy 
Ś-to-Krzyzkiej N. 1 3 4 6 ). — D z i ś i  codziennie, Teatr fi­
gur mechanicznych przedstawiający: dramata, komedje, 
w odewile, baleta i t. p., pod dyrekcją p. Letard. Certa 
miejsc: 1-e miejsce kop. 20, drugie kop. 15, trzecie kop. 
10. —  Początek o godzinie 8 ej wieczorem.

P R A D O  (zakład gastronomiczno - spacerowy za ro­
gatkami W oiskieml, dawniej Ohma). —  Codziennie jest 
otwarty.

* Wyjechali z Warszawy: naczelnik warszawskie 
go żandamskiego okręgu, jenerał major z orszaku 
Jego Cesarskiej Mości, baron Frederiks, do Płocka 
jeuerał-major Feuchtner, do Kalisza; mistrz dworu 
J. C. Mości, radca tajny, hrabia R ibopierre, w prze- 
jeździe z zagranicy, do Petersburga; poseł turecki 
Conomenos, w przejeździe z Konstantynopola, do Pe 
tersburga.

jechało osób 2 3 1 , wyjechało osób 260; — statkami p a -  
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób — oprócz  
tego przyjechało osób 1541 , w  tej liczbie z zagra­
nicy 5 2 , wyjechało osób 1428 , w  tej liczbie za graisi-
cę 35 .

* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek pocztowych w ło­
żone, w dniu 8 (20) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Kisielew  w Iwangrodzie, Lipska 
w Suw ałkach, Libermeutsch w P ilicy , Czaplic w P ili­
cy, Morgenstern w Lublinie, Mendelsohn w Łukowie, 
Daniłow w Pskow ie, Szipelew  w Tam bow ie, Micbejewa 
w Tambowie, Kołaczkowski w Swiniarach, Majewski bez  
oznaczenia miejsca,— listów miejskich sztuk 6, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie bę­
dą ,—  oraz 13 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
tamtu do odebrania.

* W dniach 7 i 8 (19  i 20) b. m. i r., chorych w 8 -a  
cywilnych szpitalach: przybyło 8 8 , wyzdrowiało 8 2 , 
umarło 11, pozostało 2089  (mężczyzn 1 0 0 6 , kobiet 1 0 8 3 ) , 
z nich w szpitalu starozakonnych m ężczyzn 2 13 , ko­
biet 213.

* W dniu 8 (2 0 ) bież. mies. i roku, urodziło Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żańikiej 9; sta ro za -  
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4; razem 27| 
zawarło śluby małżeńskie: par; chrześcjan: 1; 
starozakonnych: —;— umarło: chrześcjan: płci męz­
kiej i 0, płci żeńskiej 7; starozakonnych:  pici męz­
kiej 5 , pici żeńskiej 4, razem 2 6 .

KUKS O lK r.O Y  w a r s z a w s k i e j
d n ia  9  (2 1 )  O r u d m a  1 8 6 s  r

m o n e t y .

P ó ł- Im p e r ja ły  R o s y j s k i e .............................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a i n e . . • 
F ry  d ry  ck sd o ry  P r u s k ie ..............................   •
P r u s k i  K u ra n t, za  100 t a l ...............................

P A P IE R  Y.
(bez  w a r to śc i  k u p o n u )

O W ig i S k a r b u  za  r s .  100 ..............................
B ilo ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r«. .
O b lig ac jo  O ząstk ; i S35 do z ip . 500 zu .....

. A po *ip.
> po z _

C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . Cżą.3t. li
300 za  s z tu k ę .  . . . J a s   ................  .4

L i t .  B  po  złp . 200; za  s z tu k o  z k u p n e m ................................
■ )t „  b e z  k u p o n u .............. ....................

_Listy Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  le j  a* rs . łi)» . . .  
L ic ty  Z a s ta w n e  l i t - g o  O k  r« s u  S e r ji  2 -e j aa  r^.l0O*>. .
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m sk ieg o   ..................
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  is .  1(<0•')...............................................
D o w o d y  K om . C o n tr . L ik  w id . za rs . 1GC l i s . ...................
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r. 1854 za rs .  1 0 ; . . , ..........
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r . 1855 za  rs . ł 0 o . . . , .  ..
B ile ty  B a n k u  C es. Rob. z r. I860, za rs . \ ■')..............; . . .
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 1 0 o . . . , ..........................................

S ie rp n io w o  za rs . 1 0 ........................................... ..
R o sy jsk a  pożycz, p rem . z 1851 r s .  1 ’     .....................

„ „ ,, J806 „ 1 0 0 . . . .
A k c jo  D ló w u eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g , ż e ­

la z n y c h  rs .  ;* 2 5 . , . . , , , .  , f . , .......... ............... ......................
O b lig ac je  016  w n. T o  w. R os. Dr:>g Ż el. p o  ir& uk. 2000

za. rs .  10 0 ......................... ...................................... ...... . i . . . .
A k c je  D ro g i  Żel. W a r.-  W ie d , za a s tu k i j  .............
O b lig a c je  D ro g i Z o l. W a r. W . po f r a n a  500 za  s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 10 ' . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . 100  ............................

A k cjo  D rg i Z ol. W arsz . -T e re sp o lsk ie j  za  r3.
O b lig a c ie  K o le i  Ż e l-W a r,  T c ro s p o l ......................................
A kcjo  D ro g i Ż e l. ta b . Ł ó d z k ie j  rs . 1 )0 ............................

747 9
 ______________  —  \ n
Stan nieba........................................... ;nap.pogodny

7t7.3 
- f  0 2 

psebmuroy

przyjechało koleją żel. warsz. 
852 , wyjechało osób 845; — 

.koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 386  
w yjechało osób 3 2 6 ;— koleją żel. w a r s z .- te r e sp . p rzy

* Wczoraj i onegdej 
wied. i warsz.-bydg. osób

Ż  i  d an o  J P i*  i;<!*■',

R s . | • K . | R s. | Ł

81
79
9-f 50

t o

87 2 5

01 25
i dS
13} 60

I ~
82
77
\)d
G5

B e r lin  .
W K X L  K. 

...................100 Tal.

W ro c ła w ............
G d a ń sk  ..............
H a m b u rg ............
L o n d y n  .

 300 B . M k.
I F t .  S t .

P a r y ż . . ..................  800 F ra u k .
W ie d e ń . 
P e te r s b u rg  .

M o sk w a . . .

50 Zł. W . A
100 R sr.

2 tu.
k . u  
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
L m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 UJ.
k. t.

l09
109

199
165

1
83
91

1 7

35
12%
i l'/i

3a
80

J09
118

103
i«4

7
87
91

5
9*>

9 0  
c 5  
40
91 
3 5

W a rto ś ć  k u p o n u  b io i .  od  L ia tó w  Z a s ta w n y c h    w . > k . 1
c d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — ra . — k* m

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N A
A  J K N T D I V  K C U O L M  O K R Ę 7
* B erlina , d . 8 ( 2 0 )  G rud n ia  1 8 6 8  ro ku .

Z  B E R L IN A

B ile ty  B a u k n  R o s y js k ie g o ............................
W e k s le  n a  Wra rs z a w ę . . • • •

P e te r b u r g  >»■ t y g o in .
3 m iesi-je*oy

L o n d y n  3 
P a ry ż  2 

„  H a m b u rg  2 u
„  W ied eń  2 „

L is ty  Z a s ta w n e  4%  . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ....................................
O b ig a c je  S k a rb o w e  4 % ...................................
K o le je  K osy jsk ie  .............................
A k c je  D ro g i  Ż el. T e re s p o ls k e j  . . . •
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e re sp o lsk ie j . 

A k c je  d ro g i  _ W a rsz a w sk o -  Vv ied en ak  iej 
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j . 
N ow a p o ż y c zk a  p re m jo w a  l - e r n  .

, ,  „  n  2 -om  . ■ s
Ż y to  u a  t a r g u  »»

at,* ,, d o s ta w ę  . * . . .

ż ą d a ją  |  p ła c ą

Z W IE D N IA .

W e k s le  n a  L o n d y n ...................................
H a m b u rg .

t, P a r y ż ..............................
P o ż y c z k a  N a r o d o w a ............................
5 %  M e ta lik i . . .  . . .
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 %  ...........................................
R e n ta  W ło s k a  . . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  . .

Z L O N D Y N U  

H«/e P a p ie ry  (O o n so ls )  . . . .

8 2 ‘/ 4 
82*/. 
91 */« 
90
T*U
80%150
62
53 •/« 
81

6 0 '/,
116*/* 
114*. 
62«/«
i2‘/*

121
43
64 30  
58 10

241

6 )  60  
51  20  
281
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A 1) O M I E N I A

N. D. 8142. Ci/ea.iKCKoe P y b e p n c K o e  
IJ p a e .le n ie .

Ha ocHoBaHiii 1*6 Ct. Bi,icoHaiimaro y n a -  
sa 25 AnpB.in (7 M»h) 1850 r., EwsuBaeTi 
caMoBO/ibHo 0T/i)'HHBiuar0CH 3a rp a i iu u y  KoH* 
ckpmiTa r. Bm uaiiubi, CyBaascK aro y i;3 4 a , 
BepKy EennMHHOBa <J>nanrioBCKaro, utoóh
o u t . b b  T e B e H it i  6  H e ^ / r t  c o  4 1 m  n p H i r e u a T Z
H1H HaCTOamal O BhiaOHa H03BpaTH/1CH BB Uap- 
c tb o  I lo 4 hCKoe u h b H / I H c h  kb ó-imKaiiuieMy 
no^HLieHCKOMy HaiaahCTBy; b b  npoTHBiioMB 
me c/iyaau  oy.ieTB c t  hhmb nocT ynaeao co- 
r.iacHo 340  u 341 CraTŁii yaom eH ia 1847  
ro4 a o HaKa3 a n ia iB  yro40BHHX'B u Mcnpa- 

BHTeZBHbllB.
T. CyBaaKH, 2 (14) t4 eKa"Pa r’

3a CoBBTHHKa, Xn4HHCKlfi.

N . D . 8052. CyeaAKC Koe r y b e p n c n o e  
IIpaeA eu ie .

Ha ocHOBaBiii 1 -6  cTaThH Bbicouaiiuiaro  
S’Ka3a 25 AnpBaa (7 Maa) 1850 r. Bbi3 biBaerB 
caMOBoahHO oTyiyaHBUiaroca 3a rpaBHU} 
xoBCKpHHTa, CyBa/iKCKaro y-E34a, eBpea 
MoBiuy IląKOBBia 3yópnHCKaro, h toów  ohb  
bb reaeaiii u ie c m  He4 'E/ib co 4 HH npiine- 
aaTaHia KacToamaro Bhiaoua, B03BpaTH4ca 
B B  IJapCTUO no4bCKoe H BBHaHCH KB 5/111- 
mańiueMy rio-umeiicKOMy HaaaabcTHy; bb 
npoTHBHOMB me cayaa-B Gy.ieTB c b  h h m b  
nocTyn.ieHo coraacHo 340 u 341 CTaThH yao- 
m eH ial847  ro4 a o HaKaasHiaiB yroaoB B H iB  
H llcnpaBHTeahHhUB.

T. CyBaaKH, 29 Honópn (1 1 A eKa° ) 1868 r.
C o b B t h h k b .  H m unescK iu.

N. D . 8178. r A a e n o e  Obufccmao 
PocciiicKU Tb M eA'b3 Hbixh /Ą oporb .

IIoraiueHie aKip6  u oó/W rauiii 
OómeoTHa.

T u p a m B 3 - i6 .
Bb 1869 r. no4 aemiiTB norauieHiio.
A *n i6 ........................................................... 531.
0 6 .m r a ip 6  1-ro BbinycKa . . . 131.

„  2 ro „  . . . 45.
TupaiKB CHXB aKipfi u o 6 /in rap i6  HMBeTB 

6 biTb npoH3Be4eHB uyó-iHHHo 18 (30) Ą e -  
KaSpa bb 12 nac. 4 HH, bb CT.-neTepóyprB, 
bb ynpa-j/ieHin O óm eciB a, bb npncyicT uin  
HatHOBB CoBBTa, PeBH JioHHOH KoMHciH, 
,5eiiyTaT0BB o tb  UpaBHTeabCTBa n C r.-H e- 
TepfiyprcKaro Eiipw eBaro KoMHTeTa.

Bhiiiie4 uiie bb THfiamB Hynepa aKiiiń h 
oó/iH raąiii, 5y4yTB nyGaHKouaHBi bb ra3e- 
TBXB p y C K H X B  H HHOCTpaHHhlXB.

B b  tB x b  me ra3eraxB óy 4 eTB o5BHB.ieHo 
o cpoKaxB, cb KOTopbixB BaHBeTCH yn.iara  
KaniiTa.ia norauieisiii no hnu im u ih m b  bb 
TiipamB a KuiflMB 11 0Ó4Mrai(iflMB, a Tanme 
o KacaxB, H3B KoTopwxB ynaaTa sra hmb- 
eTB npon3B04HThcH.

yn p aB aen ie  OómecTBa noM Bmaercii bb 
coScTBeKHoMB 4 0 MB, BB 5o/ibiuo6 I lra iim i-  
cko6 y .u m s N. 7.

N . D. 8081. O tb  1'aaBiiaro OńmecTBa Po- 
cincKHXB me/iB3HbixB 4 oporB oÓBHBatieT- 
CH, MTO /ll.roTbl , Hpe4 0 CTaiMHe.MbIfl HbHHB 
oSiąeCTBOMB BCBMB ZHljaMT, OTUpaB/IOlO-
1HMMB no 04H 06 naK4J4Hon lOO i^eHTHa- 
poiiB ti óo/ ibe no  npflMOMy PycKo-ABcrpiO- 
CKoMy xoBapi;o.viy coofimeniio  .nem4y ct»h - 
uisMM C.TIeTepóypro  BapuraBCKoO 4 o p o rn  
CB C-4H06 CTopOHbl U BBHOK), <l>/10pHC40p. 
*OMB, TpiscTOMB II HepHOBlIlteMB CB 4 p y -  
r o n  cTopoiihi, upeKpaTH i c h  c b  1 (13) f l H B a -  
pii 1869 r. n h t o  Ss t Bmb c b  s t o t o  n n c4 a  
py4ęTB B3HM8TI c a  no4 nafl n.iaTa o ó o a n a -  
HeHHaa b b  T ap n ^ax B  ynoMHHyTaro co6me- 
n if i,  6e3B b c h k o h  c k h 4 K H .

1?. D . 7856. Ą enupm aM cH im , lo p to B A ii  
U M aiiyrpU Kw ypb.

Ha ocHOBanin 145 ct. Yct. U p o n .  ( C b o 4 s  

3aK. T .  X I )  o6BHB/ineTB, sto 23- ro  O kth- 
6p a  c e ro  rM a  n ocT yn i ia o  b b  o h m m  npouie-  
a ie  l lam eH epa K apaa B a p rB  o n u  4  a TB Ha 
hmh HBoCTpaHna I lp eccep a  5 -/TBTBe6 np n -  
Bnaerin 11a an lapaTB 44H neperoHKM j« h4-  
K o c re 6 .  N

T .  BapiuaBa, H oaopa 1868 r o 4 a.

N . D . 7854. Ą e n u p m u M e u m b  TopfOBAU  
u M a n y fitm  m y p b .

Ha ocHOBaHiu 145 c t .  ycT . [IpoM. (Cno4 a 
3aK. T . X I) o6 BBB.meTB, iT o 28-ro CeH* 
TflópH cero  r<'4 a, noCTynn^io bb ohm 6  npo- 
rueHie Kynua KyciiGepra o BU4 aTB eMy 5 -  
4BTHen npiiBH4erin Ha MamHHy 4 /ifl ,ieTy- 
HHIB MIIHepa/lbHbUB MaC/IB.

r . Bapuiaoa. H >iiópB 1868 ro 4 a.

N. D. 7857. Ą e n a p m a M e n m b  7 opeeBAu  
u M aH i/fiaicm i/pb.

Ha ocHOBaH.iii 145 c t .  i ’cT. ripoM . (Cb. 
3«k. T. XI), oÓBHuaaeTB, h to  5 ro O k th -  
6 ph cero ro4 a, n ocryu ii-io  bb oHhiH npo-

m eiiie HiiocTpaHueBB 4>ypiibe 11 yleMepa o 
BM4aTB hmb 5-/iBTHe6 ripiiBii/ieriii na y e o -  
nepuietiCTBoBaHHbiń TepMo.MeTpB.

1'. BainnaBa, Hoflópfl 1868 ro4 a.

N . O. 8182.

Obecni: 
P ię tk ow sk i Sędz. Prez 
B ogow olsk i Sędzia. 
Z łotk ow sk i A sesor.

Pisarz Trybunaiu Cywilnego 
w Suw ałkach.

D zia ło  s ię  na ja- 
wnem posiedzeniu  
T rybunału Cywilne- 
nego w Suw ałkach, 
za stęp u jącego  T r y ­
bunał H andlow y d. 2 
(14) Grudnia 18G8 r.

(podp ) P iętkow ski.
( —  ) W ierzb ick i P isarz.

T rybunał Cywilny w Suw ałkach  
w zastęp stw ie  

T rybunału Handlowego.
N a  zasad zie  objaśnienia przez Bernarda 

D rew esa kupca tutejszego  do protokółu  na  
dniu 31 L istop ad a (12 Grudnia) r. b. w Kan- 
celarji P isarza  T rybunału  tutejszego sp isan e­
go. u p ad łości handlu sw ego, oraz z m ocy ar­
tyku łów  440, 441, 449, 451, 4 5 4 ,4 5 5 ,4 5 7  
K. H ., upadłość Bernarda D rew esa uznaje, 
ep ok ę otwarcia upadłości na dzień 31 L is to ­
pada (12 Grudnia) r. b. ustanaw ia, p rzy ło­
żen ie  p ieczęc i na w szelk  m jego  m ajątku, tu  
w Suw ałkach  i w folw arku B urn iszkach  po­
siadanym , nakazuje, a do u skuteczn ien ia  tej 
czyn aości, P odsędka Sądu P okoju  m iejsco­
wego deleguję, k tórem u przesłanym  być ma 
w ypis tego wyroku. K om isarzem  upadłości 
tej, Z łotkow sk iego  A sesora  T rybunału tu te j­
szego , a K uratorem  takow ej Szym ańskiego  
Patrona przy tym że Trybunale m ianuje. Z a­
bezp ieczen ie  osoby D rew sa, przez oddanie  
go pod dozór P olicyjny N acze ln ik ow i straży  
ziem skiej tutejszej nakazuje. W reszcie r o z ­
lep ien ie i za m ieszczen ie  w w yciągu w d zien ­
n ikach  pub licznych , w sposob ie art. 683 
K. P. S . w skazanym , wyroku tego  rozp orzą­
dza. M ocą tego w yroku tem czasow o w yko­
nalnego.

(podp.) P iętkow ski.
( —  ) W ierzbick i.

Z alecam y i rozkazujem y etc. etc. etc. 
(podp.) P iętkow ski.
I —  ) W ierzbick i.

Z a  zgodność z  oryginałem  pośw iadcza  
P isarz  Trybunału Cywilnego w Suw ałkach  

W ierzbick i.

OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

N. D . 5209. Obrońca FroJcuraiorji 
w Siedlcach.

Zawiadamia w szystkich interesowanych, iż  
spadek bezdziedziczny po M arjannie Laków- 
skiej w mieście Rososzu, Gubernji S ied leckie, 
zmarłej w Sierpniu 1861 r. z sumy rs. 51 kopj 
20, z których rs. 23 wpłynęło do Kasy Guber- 
njalnej Lubelskiej, a rs. 28 kop. 20  zdepono­
wano w Banku Polskim  składający się , na rzecs 
Skarbu Królestwa zasądzonym zostanie jeżeli 
się bliżsi spadkobiercy w ciągu sześciu m ie­
sięcy od pierwszego ogłoszenia licząc w K an- 
celarji Pisarza Trybunału w Siedlcach zpra- 
wami swemi nie wylegitymują się.

Siedlce dnia i (13) Lipca 1868 roku.
Michawski.

N . D. 8175. Rejent Kancelarjt Ziem iańskiej 
w K aliszu.

Zaw iadam iam , źe  otw orzyły  się  spadki po 
zm arłych: 1 . P iotrze D roszew skim , jako w ła ­
śc ic ie lu  dóbr Charchów K sięży  w P ow iecie  
Sieradzkim  położonych , i 2. F ran ciszk u  Ga­
jew skim , jako w łaśc icielu  sum y rsr. 18,000, 
zahypotekow anej w d zia le  IV  w ykazu na do­
brach Kosm ów pod N r. 246 i na dobrach P le- 
w ni pod  N r. 206. obu z pow iatu K alisk iego, 
oraz, źe  do regulacji takow ych spadków  o- 
zn a czo n y  z o s ta ł term in n a d zień  11 (2 3 )C zer­
w ca 1869 r w mej kancelarji urzędow ej w 
w m ieśc ie  K aliszu.

K alisz  d. 2  (14) Grudnia 1 8 6 8  r.
Edw ard M ilew ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE

N. D. 8115. S ą d  Pokoju w GrSjcmch 
W ydzia łu  Hypotecznego.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
nieruchomości miejskiej a mianowicie: domu 
drewnianego gontem krytego w m ieście Górze 
K alwarji przy ulicy Pijarskiej pod Nr. 47 sy- 
tuon&nego wraz z wszelkiemi zabudowaniami 
gospodarskiemi i czterema ogrodami frukto- 
wemi do tegoż domu nalełącem i, tudzież trzech 
wiatraków także drewnianych na placach dz?ą- 
dzicznych położonych, ob< cnie własność Józefa 
W ojdat stanowiących.

Zawiadamia [interesantów, iż takowa n a­
stąpi w Sądzie tutejszym w dniu 19 (31) Mar­
ca 1869 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnom ocnika, urzędownie i szcze­

gólnie na to umocowanego zgłosili się , żąda 
n ia  swe i wnioski do protokółu regulacji p o ­
dali i w dokumenta prawa ich Udowadniające 
zaopatrzyli się .

Ostrzega ich oraz, iż niezgłaszający się  
w terminie, podpadną skutkom prekluzji w 
art. 154 i 160, prawa o hypotekach z r. 1818 
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji uiestaw il się, tenże na 
żądanie któregokolw iek z interesantów, na 
karę od rs. 1 k. 50 do 7 k. 50 skazanym zo­
stanie i podług art. 150 tegoż prawa, utraca 
w szelkie dobrodziejstwa prawne w zględem  
swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re­
gulacji powyższych nieruchomości wydaną b ę ­
dzie, nastąpi w dniu 26 Marca (7 K wietnia( 
1869 r. na posiedzeniu Sądu tutejszego i od 
tegoż dnia czas do odwołania się od niej upły­
wać zacznie.

Grójce dnia 2 (14) Grudnia 1863 roku.
Józef Borowski, Pisarz.
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DONIESIENIA PRYWATNE.

N  D. 8176.

Kantor K sięgarski.
EKSPEDYCJA PISH FflUODOTCB

Krajowych i Zagranicznych
Zygmunta Szleifsteina,

ulica ti-to  K rzyzka  vis a  vis*ulicy W łodzim ier­
sk ie j N r .  13.

CENNIK PISM WARSZAWSKICH
l a  rok 1869.

T R o o z tą  p o d  o p a s k ą  r o o z n ie ' .
Rs. k.

1. Biblioteka W arszawska . 10
2. Bluszcz .................................9 20
3. Ekonomista z dodatkiem  9
4. Gazeta L ek a rsk a . . . .  6
5. ,, Rolnicza . . . .  4 80
6. Izra e lita .......................................6
7. k lin ik a  bez dodatku 6
8. „ z  dodatkiem . . . 8

9. k ł o s y ............................
10. kronika Rodzinna .
11. k u r j e r  Świąteczny .
1?. Merkury (oddzielnie; 4  5 0
13. W|iiekun Domowy
14. P a m i ę t n i k  Towarz Lek,
15. P r z e g l ą d  Katolicki .
16- „ Lekarski Krak.
17. „ Sądowy. .

B I 8. „ Tygodniowy .
!2i l 9- Przyjaciel Dzieci . .

20. Tygodnik IllusŁrowany.
21- » Mód . . . . 9 20
22. „ Romansów i pow.
23. W ędrow iec................................8
24. Z o r z a .............................................2 8D
25. Zwiastun Ewangeliczny
Preuumerata przyjmuje sie też  półrocznie

i kwartalnie.
Bzieła objęte wszelkiemi katalogami i  

doniesieniami, za nadesłaniem najmniej 3 ch 
rubli z Królestwa, a rsr. 5-ciu z Cesarstwa, 
kantor powyższy ekspedjuje (ranko 
odwrotną pocztą. Prócz tego, wszystkie 
książki, choćby najmniejszej wartości, które 
nakładcy przysyłają, kupującym z prowincji 
franko również kantor powyższy wy­
syła swoim kosztem na każde żądanie, od­
wrotną pocztą

Powyższy k antor przjmuje także 
prenumeratę na wszystkie pisma perjodycz- 
ne wychodzące w kraju i za granicą, i tako­
we regularnie dostarcza już nie pod opaską 
lecz ciężką pocztą co miesiąc, po cenach 
Warszawskich, z doliczeniem nia- 
łycli kosztów przesyłki.

N. D. 8)95. Prawnie zajęte obiekta, jako to: 
kanapy, krzesła, komody, szafy, lustra, w 
W arszawie przy ulicy Nowolipki pod Nr. 
2398 w dniu 11 (23) o godzinie 10 z rana. Na 
placu rynek Nowego miasta, w dniu 16(28) 
Grudnia r. b. o godzinie 10 z rana pojazd na 
resorach leżących w dobrym stanie, i w prze­
dmieściu Praga na placu końskim zwany; w 
dniu 17 (29) t m. o godzinie 10 z rana przez 
publiczną licytacją sprzedane będą.

i ^ Z a w a d zk i Komornik.

ZAW IADO M IENIE.
0 świeżo nadeszłym Transporcie Towarów Lnianych 

I N A K R YĆ  STO ŁO W Y CH ,
na Krakowskiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny króla Zygmunta 

naprzeciw Nowego Zjazdu w domu W-go Debry cza Nr. 455.
0d czaau otwarcia Składu naszego, staraliśmy się zaopatrywać go 

H. zawsze w towar najlepszeKo gatunku i w juk nujumiar- 
kowańsze ceny. Dla tej też przyczyny ciesząc się uznaniem  
i względami Szanownej Publiczności, rozwinęliśmy nasze stosunki i we­

szli w układy z najznakomitszemu fabrykami, tak tutejszem i jak i zagranicznemi co dało 
nam możność oddawać towary nasze po cenach tak tanieli, Jakie dotąd tu Jesz­
cze praktykonanem ł nie były. Załączony poniżej cennik najle­
piej o tein przekonywa.

Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności, mamy nadzieję, iż kto 
tylko Skład nasz odwiedzić raczy i o gatunku oraz wartości towaru naszego się przekona 
jak dotąd tak i na przyszłość zaufaniem swojem zaszczycać nas będzie. ’

H T  CENNIK TO W AR Ó W .
 L - J -  n''-  Sztuka płótna prawdziwego W ilnerowskiego

nitka podwójnie kręcona, (60 łokci , od 
rsr. 1 1 i drożej 

Sztuka płótna Rotterdamskiego (54 ło k c ie '.
rsr. 11 i drożej.

Sztuka płótna Holenderskiego (54 łokcie) od 
rsr. 13 i drożej.

Sztuka weby Napolońskiej G5 ło k c i , od rsr 
15 i drożej.

Sztuka płótna Bileufeldzkiego (60 łokci), od 
rsr. 16 i drożej.

Sztuka weby salonowej, nitka potrójnie krę­
cona od rsr. 20 do 25 i drożej.

Sztuka weby Holenderskiej (65 łokci;, od rs.
22 do 25 i drożej.

Perkal 6/» łokcia szeroki, łokieć 13 kop. do 
20 kop. i drożej- 

Perkal prawdziwy francuzki biały, 2 łokcie  
szeroki, łokieć od 25 kop do 32'/2 kop. 

Płótno na prześcieradła przez całą szero­
kość, bardzo dobre, łokieć od kop. 45 i 
drożej.

Kapy na łóżka kolorowe od rs. 5 i drożej. 
Kołdry pikowe białe, sztuka od rsr. 4 i droż. 
'/a tuzina pończoch białych rsr. 1 kop. 10.
'/, tuzina pończoch w różnych kolorach, try­

kotowych kaszmirowych, od rs. 3 i droż. 
W Składzie tym znajduje się znaczna partja cienkiej weby Holenderskiej, która sp rze­

daje się od 27 do 65 rs. — Także dostać można najcieńszych nakryć Holenderskich na 6,
12 i  24 osób, w najpiękniejszym gatunku i po umiarkowanej cenie.

Weba ponsona na wsypki sprzedaje się bardzo tanio.
Wyroby sprzedają się na pół sztuki i na łokcie.
Obstalunki na prowincję ekspedjują się, jeże li artykuły zakupione wynoszą rsr 50, za  

opłatą pocztową.
Kupującym w składzie naszym za rs. lOO, odstępujemy znacz­

ny rabat.
Za prawdziwość płótna 1 rzetelność miary, poręeza.

3 -1 5 7 4 9  H O L E N D E R  D .  K U T N E R .

!/ a tuzina chustek  p łócien n ych  od kop. 90  i 
drożej.

V2 tuzina  prawdziwych chu stek  batystow ych, 
od rsr. 1 kop 40 i drożej.

'/a tuzina  ręczn ik ów , rs. 1 i  drożej.
>/2 tuz ina  serw etek  deserow ych kop. 60 i dro­

żej.
G arnitur na 6  o só b  do herbaty rsr. 1 k op  60  

i drożej.
Garnitur sto łow y na 6  osób  rsr. 2 kop . £0 i 

drożej
Garnitur sto łow y na 12 osób  ,,D am ast” , od 

rsr. 6  i drożej.
Serw ety b ia łe  i kolorow e na stó ł, od rsr. 1 i 

drożej.
P ó ł tuz ina  serw et sto łow ych , po rsr. 1 kop. 

25 i drożej
Obrusy kaszm irow e w różnych kolorach , od  

rsr. 1 k op . 50 i drożej.
O brusy na ło k c ie  b ia łe, od kop. 3 7 do 45 

za łok ieć  i drożej
Sztuka domowego P łó tn a  (40  łokci), nitka  

podw ójnie kręcona, rs. 7 i drożej.
S ztuka p łótn a  prawdziwego B elgijsk iego i ło k ­

ci 54 ), od rsr. 10.
S ztuka  praw dziw ego p łó tn a  Saskiego i60  

łok ci), od rsr. 10 kop. 50  i drożej.

W D rukarni Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. —  Z a pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K ,

(D&lszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do Nru 273 , Dziennika Warszawskiego ‘2747 Wtorku, dnia 10 (22) Grudnia 1868 r.

OBW IESZCZENIA SĄDOWE i AS®MINISTKACYJNE,

l i c y t a c j e  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D . 8031. j I w Ga u v c k o c  ]  yD epncnoe  
T lptiH Ainie.

0 6 i . i iB /i HeTT.  b o  p c e o f i u e e  c a ł / t ^ n i e ,  i T 0  

16 i 2 8 )  4 e K 0 ® P fl r  > 011 ® u a c o B T  y T P a >
6y4 JT'i> n p o B 3 B o 4 m Ł c a  b t ,  3 ; i m o c t c k o m t >  
J - E M H O j . i  5 ' n p a B / e H i n  u s y c T R H e  i n  p l u s  

T c p m  Ha o T / u * t y  B i .  ap r -H / iy  n p s B a  n p o ^ a -  
jv.ii n i n e M  ( r p o n n H f  u i o H H a i  o  , i e x o / i a )  Ha  
KltPCTVKHCKHXT, H ŻJBCpOBhllT, t-eM /H IT, ,  BT, 
H Hff. e  n c H w e H O B a H H b lM ,  i v E c t h o c t h x t ,  3 a- 
j n o c T C K a i o  y T 3 4 a, h a n e p i o / l T ,  e t  2 0  A n r y -  
c r a  (1  O H T n 6 pH ) 1 8 6 8  r . ,  n o  1 (13) f lH B a p f l  

1 8 7 0  r o ^ a :
1 .  B t ,  H m t H i n  C y i o B 0 4 H  c o c T o « m e M t  

B 3T, ż t e p e p e H b :  E o j v a n o / p ,  B y , ’ ł>K a-l  y c H H -  
cwafl, PyTKoBł,Paro^ome, CyioBo/B, 4>e/n- 
K r o B K a ,  r i a c c K a  u  J K b s h o b t ,  K o / o H i n ,  b t ,  
K e n i i ,  KpeC'JBHHCKBXT, H J lB c p O B W IT ,  y-
c a ^ h f t  2 7 8 ,  traWHHafl T c p r H  o t t , c yM M H  8 4 0  
p .  5 0  k . s ą  c c e  t b i m e  0 3 H a u e H H o e  r pe MH a -  

p e n 4 W -
2 .  B t, HDPfcHilt r i ' p J K S ,  COCTCHineMT. B8T,  

4 e p e B n n  1 H | )i;a u  c o / B B a p K o e T ,  . / I i o ż i b h h o -  
EK a H C b H H K H ,  b e  ROKIT, KpeCTŁHHCKMIT. H 
ż l B o p o B Ł i n ,  ycajif>6T> 3 4 ,  HaHHHSH T o p r H  
OTT, c y iB H  9 2  p .  9 3 !/ j  K. 3 3  BC6 B K i n e o s H a -  
M eHH oe  BpeM H a p e H ń h i .

3 .  B t .  E M U H i n  B y z h K a  r i a n e H i > c K 8 H, c o -
CTOBlUfMT. H3T, OJJHCH ^ e p e B H H  B y / b K a  I l a -  
B e H b C K a H ,  B t  KOTfipOH K p e  C T b H H C K B Ib  y -
c a 4 b 6 b  1 5 ,  H s H H H a B  T o p r n  o i t  cyMMW 4 1
p y 6 . a a  B c e  B b i u i e o 3 H a > i e n H o e  Bp eMH a p e n -  

4 b i— u
4 .  B t  H * t n i n  n o 4 T o n o ^ e ,  c c c T O f l m e M t  

« 3 t  O 4 H O 0  4 e p e B H H  r i o 4 T o n o 4 e ,  B t  k o t o -  
p o i i  K p e C T b H H C K H I t  u  4 B o p o B h i x t  y c a 4 b 6 t
1 0 .  n a u H H a f l  T o p r n  O T t  c y  mm  w  2 7  p .  3 3 1/*
K o n .  3 a B c e  B h i U i e o 3 n a > i e H n o e  upe.WH a p e H 4 b i .

B t  T r p r a i t  Ha l o i H T i e  B t  a p e H j y  c e r o  4 0 - 
1 0 4 3 ,  M o r y T t  y i a c T B o B a T b  B c e  B o ó m e e  4 H -  
u a  H M t i o m i e  Ha o c h o b u h i h  n 3 / i o m e H H b i x t  
B t ’ y c T a B t  o  n m e f i H O M t  e 5 o p t  B t l ^ a p c T B t  
I l o a b C K o M t  n p a B H 4 t ,  n p a n o  Ha ' p a 3 4 p o 6 n -  
T e / h H y H >  T 0 p r 0 B 4 H )  nHTBHMH B t  4 e p e B H H I t .

I K e ^ i a m m i e  y ą s c T B O B a T b  B t  ' ( o p r a i T ,  a o a ~ 

jRiibi n p e 4 CT8 BH Tb B t  3 a M o e T C K o e  O K p y * -  
H o e  K a a i i a i e f i c T B o  B a 4 i a 3 b H N H  3 a / i o r t  H a -  
JIHHBblMH 4 e H b r a M H ,  H4H n p o p e H T H b l M H  6 y -  
M a r a M i i  I J a p c T B a  H 4 H  H w n e p i i i ,  K o r o p b i H  
p a a p t u i e H O  n p H H H M a T b  Ha 3 a / i o r n ,  3 a 4 o r t
B I O T !  4 0 3 W C I I 1  C O C T » B 3 f lT k  %  U3CTI, CyM - 
Mbl O T t  K ^ T o p o ń  H a3 H a a e H O  H a i a T i  T o p r t i ,  
H 4 H U 3 M t  0 TK 8 3aBIUHMCH O T t  4 a 4 H H t l l l U 8 -  
ro  c o n c K a e 4 b C T B a  fiy4 e T t  B 0 3 B p a u \ e H t  He- 
M e 4 4 e H H 0  n o c a t  O T K 3 3 a  B i t .

O s H a H e H H b i i i  u p o n H H a i i i o H H b i f t  4 o x o 4 t  0 - 
c t b h c t c h  a a  n  p  e  4 ^ 0  Hi u  o m  H M t  11a T o p r a x t  
c a m y i o  B b i c m y w  a a  o h i j h  c y M M y  H B a4 i a a b -  
h w h  e r o  a a a o r t  y 4 e p J B H B a e T c n  4 0  B p e M e B H  
n p e 4 CT aB4 e H i a  H M t  H a 4 4 e H i a u ) 3 l  0  3 a a o r a

n o  a p e H 4 t .
3 a a o r t  n o  a p e H 4 t  4 o ^ * e H t  c o c T a B 4 H T b  

y t  q a c T b  o 5 t H n , i e i i H o n  Ha T o p r a x t  a p e H 4 -  
h o 6  cyM M bi  u  4 0 4 W e n t  S b iTb  n p e 4 C T a B 4 e H t  
B t  3 a M o c T C K o e  O t p y i B B o e  K a a H a H e i i c T B O  
B t  Te HeHiM 1 5  4 H e ń  n o  n c x o 4 t  T o p r o B t .

A p e H 4 a T o p t  110 u o B o 4 y  u o 3 4 H a r o  BCTy-  
n - i e H i f l  b t  a p e H 4 y  H e  6 y 4 e T t  H M t T b  n p a B a  
n p o c T H p a T b  n p e T e H 3 i ń  K t  K a a u t .

B e t  i i p o n i f l  n o 4 pcÓHWH y c 4 0 B i H  Ba a p e H -  
4 y  n p o n n H a i i i o H H a r o  4 0 x 0 4 a B t  B b n u e  n o -  
K a 3a H B h i x t  H M t H i H i t ,  M o r y T t  ó b i T b  n e p e -  
CM a T p H B a eM b i  b o  a e H K o e  B p eM H ,  B t  n p H c y T -  
C T BeH H b ie  HSCbl B t  3aM O C TC K O M t y t 3 4 H O M t  
J , n p a B 4 e B i H .

r .  A » 6 4 H H t, 28 H ob6. (10  A eK a6.) 1868 r.
C o B t T H H K t ,  Ko3 bM HH CK if t .

K4WHeHieMt npa34HHHHHXt H TaÓe4l.HblXt 
4Hefe.

4>opitia o 6 tH B 4 e H iH .
B c4t4C TB ie o6tH B 4eriH  C t 4 .aei4Kero Ty- 

6epHCbaro T lpar-reriH  o i t  28 IlciiopH c. r.
H8CT0fllnHMt e 6 t B IM eH ieV it  o6fl3WMSK)Cb
npnBH Tb na ceoH nponaB 0 4 CTb o  pą6oTŁ n o  
nepfC T poK K t B/o4aB CK aro KapaHTHUa, aa 
cyMMy (nponH C bio) pyó. rio4 Bt praHCb BC tM t 
yC40Bl'flMt 3aK4K)H8H>mHMCH 81  D pe4Ba pH- 
T e /B H .ix t T o p roB b ix t K oB 4nniH X t.

T. C t4 4 e u t ,  Hot fipH 28 4 HH 1868 r.
C o B t T H l l K t ,  4 3 t H H I l K i B .

N . I D .  8 0 3 2 .  C i i A ' , e t / s K o e  I y D e p n e n o e  
[ J p a e A e n i e .

C l I M t  0 6 t H B 4 H6 T t ,  1 T O  B t  a a 4 t  n p H -  
c y T C T B i H  o H a r o  8  ( 2 0 )  f l H B a p a  1 8 6 9  r .  B t  
1 2  a a c o B t  y T p a ,  6 y 4 y T'Ł  n P O B 3 B o 4 H T bCH 
B T o p n H H b i e  T o p r n ,  n o c p e 4 C T B O M t  a a n e a a -  
T a H H t i x t  o 6 t H B 4 e H i i l ,  H a  0 T 4 S H y  c t  n o 4 -  
P « 4 a  p a f i o T t  n o  n e p e c r p o t l K t  B 4 0 4 a BC K a .  
r o  K a p a H T H H a ,  o t i  cy M M b i  8 , o U ^  P ) o .  *  /«  
K o n .  / K e 4 a H ' m i e  y n a c T B O B a T b  1 1  T o p r a x t ,  
4 0 4 JKHM K t  c e w y  u p e M e H H  n o 4 a T b  o o t H -
a . i e H i f l  n o  H n m e n n c a H H O H  ®opM T .  u n p n . i o -  
W H T b  3 8 4 o r t  B t  p a a . v i - E p t  ’/ i  0 n a c T H  T o p r o -  
B 0 H  c y M M b i ,  T .  6.  8 3 0  p .  2 0  K O D . ,  11411 KBH-  
T a H p i i o  K a a i i a s e M C T B a  b o  B a i i o c t  0 3 t i a 4 e H -  
BOH cy M M b i ,  K a K o B o i i  3 a 4 o r t  H e y c T O H B t n e -  
M y  H a  T o p r a x t 6 y 4 e T t  T O T i a c t  B 0 3 B p a m e H t  
y c T O H H t u a r o  m e  3 a 4 e p m a H t  B t  4 e n o 3 H T l >  
I  y f i e p i i ^ K a r o  r i p a B 4 e B i f l  ,  e t  o ó e 3 i i e i e i > i e  
H C i i p B B H e r o  n p o H 3 i i p 4 . c T B . a  p a ó o r b .

O o t H B / i e H i H  4 0 4 * H b i  B h i r b  H a n e M a r a i i b i  
n a  r e p ó o B o n  ó y M a r t ,  m c t k o ,  t c s o  u  f > e a t  
n o 4 li n c T 0 K t .  I l o c / I t  c p u K a  H a a i i a M e n H ' a r o  
4 / i n  T o p r o B t  c 6 t « B 4 e H i H  n e  ó y j y i t  l i p i i H i i -  
M a e M H .

T o p r o B M H  y c . i o e i a  M o r y T t  6i»irb n e p e -  
C M O T p t l l b l  BT. A  4  M H H K  CT p  a  T H  B H O M t  0 t 4 'E  
^ e H i i i  c e r o  l l p a n  iH i i iH  e tK e 4 n e n H o ,  c t  9 >i'a- 
c o B t  y T p a  4 0  3 n a c o B t  n o  i : o 4 y 4 B l i ,  3 a  h c -

fN . V .  8163. Dyrekcja Szczegółowa  
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Badonuu.
P o d a je  do wiadomości pow szechnej, t e  na  

zasadzie p o sta n o v ie c ia  b. K ady A d m in istra­
cyjnej K rólestw a Polsk iego  z dnia 28 C zer­
wca (10  L ip ca) 1860 r .,  oraz upoważnień przez 
D yrekcję  Główną Tow arzystw a K redytow ego 
Ziemskiego udzielonych, poniżej w yszczególnia­
jące  się dobra ziem skie z należącem i do nich 
p rzy leg lościam i, w G ubernji R adom skiej po­
łożone, za zaległości r a t  Tow arzystw u K redy­
towemu Ziem skiem u należnych, wystawione 
zostają  na  sprzedaż przym usow ąpierw szą przez 
licy tac ją  publiczną, odbyć się m aiącą, w mieście 
Radomiu, w dom u p rzy  ulicy L ubelsk ie j po ło ­
żonym , Ś r .  156 oznaczonym.

1. B ardo  G órne część B , z fo lw arkiem  J a ­
nowiec z przy leg lościam i i przynależytościam i, 
w O kręgu  S tasiow sk im  położone, po w yłącze­
n iu  uposażenia  włościan pozostałe, te rm in  
sprzedaży  dn ia  5 (17) S ierpn ia  1869 roku, 
p rzed  R ejentem  N alepińskim  M ichałem , ra ty  
za leg le  w chwili zarządzonej sprzedaży w łą­
cznie z r a tą  Czewcową 1868 roku  w ynoszą r s r .  
598, vadium  do licy tac ji złożyć się m ające 
rs. 1,494, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
10,910.

2. B ło tn ica , Czyżówka 1 Dębowica z g ru n ­
tam i Sopot i S iem ieradz część A, z prawem  
własności '/ ,  części karczm y S iem ieradzka 
zw anej, z p rzyleglościam i i przyaależy tościa- 
m i, w O kręgu  R adom skim  położone, po w yłą­
czeniu uposażenia włościan pozostałe, term in  
sprzedaży dn ia  5 (1 7 1 S ie rp n ia  1869 roku, 
p rzed  R ejentem  K arw adzkim  Paw łem , ra ty  za ­
leg łe  w chw ili zarządzonej sprzedaży w łącznie 
z r a tą  Czewcową 1868 ro k u  wynoszą rs. 2,530, 
vadium  do licytacji złożyć się m ające ruo . sr.
4 4 4 1 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs.
36,776.

3- B ogorya, sk radające  się z m iasta  Bogo- 
ry i, wsiów: M ała wies, Zimnowoiia i M ostki, 
z przyleglościam i i p rzynależytościam i, w Ogu 
S taszow skim  położone, po w yłączeniu upo sa­
żen ia  włością 1 pozpstałe. Spodziew ane w yna­
g rodzen ie  za spadłe powinności m ieszczańskie, 
p rze jdzie  w raz z dobram i n a  w łasaość ich  na- 
bywcy, te rm in  sprzedaży  dn ia  5 (17) S ierpnia 
1869 r .,  p rzed  R ejen tem  P rzychodzkim  M i­
chałem , ra ty  zalegle w chw ili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z r a tą  Czerwcową 1868 r. 
wynoszą rs. 1 ,837, vadium  do licy tacji złożyć 
się m aiące rs. 3 ,454 , licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rsr. 30 ,768 kop. 75'. N adm ienia się 
je d n a k , iż na  zasadzie a rt. 22 N ajw yżej za­
tw ierdzonych przepisów  o w ypłacie Listów L i­
kw idacy jnych , sp izedaż  dóbr B ogoryja, wraz 
z praw em  do o trzym an ia  w ynagrodzenia L i­
kw idacyjnego, za spadłe  powinności miesz 
czan, uw ażaną będzie za  n iew ażną, je ś li  okaże 
się że licy tac ja  odbyła się po ogłoszeniu lub 
w  sam  dzień ogłoszenia przez K om isję L ikw i­
dacy jną , o przyznan iu  w ynagrodzen ia L ikw i­
dacyjnego.

4. Chom entów Socha A , i B, z przyległo- 
ściam i i przynależytościam i, w O kręgu  R a ­
dom skim  położoze, po w yłączeniu uposażen ia  
w łościan pozostałe, te rm in  sprzedaży  d. 5 (17) 
S ie rp n ia  1869 roku , p rzed  R ejen tem  T irp i- 
tzem  Felicjanem , ra ty  zaleg łe  w chwili z a rz ą ­
dzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 
1868 roku  wynoszą rs . 338, vadium  do licy tac ji 
złożyć się m ające rs . 815, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs . 5 ,626.

5. Gołoszyce niższe, z p rzyleglościam i i 
p rzynależytościam i, w O k ręg u  O patow skim  
położone, po w yłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, term in sprzedaży d. 6 (1 8 ) S ie r ­
pn ia  1869 r., p rz id  R ejentem  Przychodzkim  
M ichałem , raty  za leg łe  w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 r. 
w ynoszą rs. 1, 0 5 9 , vadium  do licy tac ji złożyć 
się m ające rsr . 2,422, licy tacja  rozpocznie się 
od Bumy rs. 17,482.

6 . Grzybów i Z agrody z n o m en k la tu rą  P io- 
t ró w e k , z p rz y le g lo śc ia m i i p rzynależy tośc ia­
m i, V/ O kręgu  S iaszo w sk im  położone, [)0 w y­
łą c z e n iu  uposażenia w łościan  pozostałe, te rm in  
S przedaży  d n :a  6  (18) S ie rp n ia  18 6 9  r . ,  przed  
R ejentem  T irp itz  Felic janem , ra ty  zaleg łe w 
chw ili Z a rząd zo n ej sp rzed aży  w łą cz n ie  z r a tą  
C zew cow ą 1868  r .  w ynoszą ru b . rs .  7 7 2 , v a d iu m  
do licy tac ji z łożyć  s ę m ające 1,658, licy tacja 
ro zp o ęzn ie  s ię  od  sum y  rs , 12 ,025 .

7. Jan k ó w , sk ład a jące  się z wsi i fo lw arku  
Janków , wsi i folw arku Owadów, folw arku 
H u ta  vel Modiiszów i p rzy leg łych  lasów, z 
przyleglościam i i przynależytościam i, w O k rę­

gu  Opoczyńskim położone, po wyląozeniu upo­
sażenia włościan pozostałe, termin  sprzedaży 
dnia  7 (19) S ierpnia  1869 roku, przed R e je n ­
tem Nalepińskim Michałem, ra ty  zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ra tą  
Czerwcową 1868 r. wynoszą rs. 551, vadium 
do licytacji  złożyć się mające rs. 1,133, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 9 ,272

8. Ja s trz ę b sk a  W ola z przy leg łoś. ią P ipala , 
z p rzyleglościam i i przynależytościam i, w O g  1 

Staszow skim  położone, po w yłączeniu u p o sa­
żenia włościan pozostałe, term in  sprzedaży 
dn ia  7 (19) S ierpn ia  1869 roku , przed  R e je n ­
tem  Przychodzkim  M ichałem , ra ty  zaległe 
w chwili z rządzen ia  sprzedaży w łącznie z r a ­
tą  Czerwcową 1868 ro k u  wynoszą rsr . 7S0, 
vadium  do licy tacji złożyć się m ające rs r  
1,804, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
12,510.

9. Krzęcin, z przyleglościami i p rzynależy­
tościami, w O kręgu  Szydłowieckim położone, 
po wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe, 
termin  sprzedaży dnia S (20) S ierpnia  18b9 
roku,  przed Rejentem Karwadzkim Pawłem, 
ra ty  zaległe  w chwili zarządzeń a sprzedaży włą­
cznie z r a tą  Czerwcową 1863 roku wynoszą rs .  
1,595, vadium do iicytacji  złożyć się mająco 
rs.  2 ,479, lieytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 18,272.

10. L apczy n a  W ola, z przyleglościam i i 
p rzynależ., w O kręgu  K onieckim  położone, po 
w yłączeniu uposażenia włościan pozostałe, te r ­
min Bprzedaży dn ia 8 (20) S ierpn ia  1869 r., 
p rzed  R ejen tem  Przychodzkim  M ichałem , ra ty  
zaległe w chw ili zarządzen ia sprzedaży w łą ­
cznie z ra tą  Czerwcową 1868 roku wynoszą 
rs. 1,198, vadium  do licy tac ji złożyć się m a­
jące  rs. 2 ,478 ,fliey tac ja  rozpooznie się od sumy 
rs. 18,893.

11. Łopacionek, Zagrody, Gry zi kam ień, 
D ziew iątle, W ygielzów, Łagow ica, z p rz y le g ło -  
ściam i i przynależytościam i, w dwóch k się ­
gach hypotecznie uregulow ane, w O -g u  S ta- 
szowsk m położone, po w yłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe, term in  sprzedaży d. 8 (20) 
S ie rp n ia  1869, r .,  przed R ejen tem  T irp itzem  
Felicjanem , ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia 
sprzedaży w łącznie z r a tą  Czerwcową 1868 
roku  wynoszą rs. 916, vadium  do licy tac ji z ło ­
żyć się m ające rsr . 1.920, licy tac ja  rozpocznie

j się od sum y rs. 16,147.
j 12. fcopatno, z pi zyleglościam i i p rzynale- 
1 żytościam i, w O kręgu  Staszow skim  położone,
' po w yłączeniu uposażenia w łościan pozosta-

I1 łe , term in sprzedaży dn ia  9 (21) S ierpn ia  
1869 r . ,  przed R ejen tem  N alepińskim  M icha­
łem , ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sp rze­
daży w łącznie z ra tą  Czerwcową 18Q8 r. wy­
noszą rub. s r .4 4 5 , vadium  do licy tac ji złożyć 
się m ające rs. 1,070, licy tacja  rozpocznie się 
oa sumy rs. 7 ,365.

13. Ł ukaw ka, z przylegloścam i i p rzy n a­
leżytościam i, w O -gu Saudom ierskitn położone, 
po wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe, 
term in  sprzedaży dnia 9 (21) S ierpn ia  1869 r., 
przed  R ejentem  K arw adzkim  P aw łem , ra ty  z a ­
leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedeży w łącznie 
z ra tą  Czerwcową 1868 roku w ynoszą rs. 995, 
vadium  do licytacji /ło ży ć  się m ające rub . sr. 
1,877, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs.
17,923.

14. Pąkowiec, z wsią i folw ark-em  tegoż 
nazw iska i m iasteczka D ębno, z przy leg łościa- 
mi j  p rzynależytościam i, w O kręgu  S taszow ­
skim  położone, po wyłączeniu uposażenia w ło­
ścian pozostałe, term in  sprzedaży dn ia  9 (21 ) 
S ierpn ia  1869 roku, przed  R ejentem  P rz y -  
cbodzkim  M ichałem , ra ty  za leg łe  w chw ili z a ­
rządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwco­
wą 1868 r. wyno ;zą rs. 518, vadium  do licy ­
tac ji złożyć się m ające rs. 1,524, licy tac ja  ro z­
pocznie się od sum y rub. sreb . 8 ,902 .

15. Podgajcze, z wsią D rygulec i nom en­
k la tu rą  E lżb ie tka , z przyleglościam i i p rz y n a ­
leżytościam i, w O kręgu  S andom ierskim  po ło­
żone, po w yłączeniu uposażenia  w łościan p o ­
zostałe, te rm in  sprzedaży dn ia  9 (21) S ierpn ia  
1869 ro k u , p rzed  R ejen tem  T irp itzem  F e li­
cjanem , ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia sprze­
daży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 r . w yno­
szą rs. 1,137, vadium  do licytacji złożyć się 
m ujące rs . 3 .3 7 9 , licy tac ja  rozpocznie się od 
su m y rs. 25,123

16 R adonia, Święciechowa, M aryanki, P ie ń ­
ki, H onoratów , W ładysław ów , Ulim pjow, K a- 
zim ieizów, Ludoruiłów, W ięckow ice i wieś 
W ięckowice, z przyleglościam i i p rzy n a leży ­
tościam i, w O kręgu  Opoczyńskim  położone, 
po w yłączeniu uposażenia włościan p ozosta łe , 
te rm in  sprzedaży dnia 11 (23) S ie rp n ia  l8 b 9  
ro k u , przed  R ejen tem  N alepińskim  M ichałem, 
ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży 
w łącznie z r a tą  Czerwcową 1868  roku w ynoszą 
r sr . 822. vadium  do licy tac ji złożyć się m a­
jące  rs. 2 ,016, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 12,834

17. S kolankow ska W ola, z przyleglościam i 
i przynależytościam i, w O kręgu  Staszow skim , 
połażone, po w yłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, te rm in  sprzedaży dn ia  1 1 (23) S ie r ­
pnia 1389 roku, przed  R ejen tem  K arw adzkim  
Paw łem , ra ty  zaległo w chw ili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwcową 1868

roku wynoszą rsr. 360, vadium do licy tacji 
złożyć się m -jące  rs. .832, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rsr. 5,642.

18. S tanow iska , zp szy leg ł. Kopruszów i Lu­
bicz, z ic h  p rzynależ., w O -gu Konieckim  p o ło ­
żone, po w yłączeniu uposażenia włościan pozo­
sta łe , term in  sprzedaży d. i l (23) S ierpn ia  1869  

: roku, przed R e je '1 tem  P rzychodzkim  M icha­
łem , ra ty  za leg łe  w chwili zarządzonej sp rze ­
da y włącznie z ra tą  Czerwcową l t 6 8  ro k u  
wynoszą rsr . 770, vadium  do licy tacji złożyń 
się m ające rs. 1,441, 1.cy tac ja  rozpocznie się 

i od sumy rs. 10,372.
; 19. Stawowłczki, z przy leg ieściam i i p rzy -
I należytościam i, w Ogu K onieckim  położone, po 
1 wy łączeniu uposażenia włościan pozostałe, te r-,
| min sprzedaży  dn ia  12 (24) S ierpn ia 1869 r . , '
| p rzed  R ejen tem  N alepińskim  M ichałem , r a ty  

zalegle w chw ili zarządzonej 3przedaży w lą- 
j cznie z ra tą  Czerwcową 1868 r .  wynoszą rsr^,
■ 225, vadium  do licytacji złośyć się m ające 
i rs. 456 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs r ;  

ć?,076.
20. Sw orzyce, R adonia, G robków , z p rzy le— 

głościam i i p rzynależytościam i, w O k ręg u  
K onieckim  położone, po w yłączeniu uposaże- 

i  n ia  włościan pozostałe, te rm in  sprzedaży d n ia  
11 (2 3 ) S ierpn ia  1869 roku , p rzed  R ejen tem  

\ T irp itzem  Felicjanem , ra ty  za leg łe  w chw ili 
• z a rz ą d z o n e j sprzedaży w łącznie z ra tą  Czer- 
! wcową 1868 roku wynoszą rs. 313, vadium do 
( licytacji złożyć się m ające rs . 1 ,778, l ic y ta c ja  
! rozpocznie się od sumy rs. 12,600.

! 2 l .  T rzem cha G órna i T rzem eha Do1d», 
z kolon ją Nowa-wieś, Ilie rtn im ów , W ólka.,

1 T rzem ecka, oraz folw arkiem  P ra g a , z p rz y le - 
; g tościam i i przynależy tośc iam i, w O kręgu  So­
leckim  położone, po w yłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe, term in  sprzedaży dnia 12 
(24) S ierpn ia  1869 roku, p rzed  R ejentem  K a r­
w adzkim  Paw łem , ra ty  zaleg łe  w chwili za rzą ­
dzenia sprzedaży w łącznie z ra fą  Czerwcową 
1863 wynoszą r s r  2 ,653 , rad iu m  do licy tac ji 
złożyć się m ające rs. 5 ,372 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 31,803.

22. W iśniowa z wsiami M ostki, S trugów , 
W ólką W iśniową i S tum bergów , z p rzyległo- 
ściam i i przynależytościam i, w O kręgu  S ta -  , 
szowskim położone, po w yłączeaiu uposażen ia 
w łościan pozostałe, te rm in  sprzedaży  dn ia  12 
(24) S ierpn ia  1869 roku, p rzed  R ejentem  
P rzychodzkim  M ichałem , ra ty  zsleg le  w ch wili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1868 roku wynoszą rs. 1,447, Vadium 
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 6 ,511, licy­
tac ją  rozpocznie się od sumy rs. 44,125,

23. W ólka-KIucka, z wsiami i folw arkam i K u- 
ź s ia k i ,  N ów ek, P o łęg i, F ilip iny , W iężowe, J a ­
rząb , G rzym ałków , S tok i-w iększe, S toki-m niej- 
sze, B orki m niejsze, B orki w iększe, S traw czyn , 
H ucisko, Drabów, Burdaw a, Jamów z fab ryką ku- 
źniczą, tudzież Niedźwiedź, z prawem  k opan ia  
Rudy w lesie glin ianym , czyli w boru  za S ied li­
skam i leżącym , ku gościńcowi, k tó ry  idzie z C hę­
cin do O poczna, do dóbr K łucko należącym , z  
przyleglościam i i przynaleuy tościam i, w trzech  
księg ach  hypotecznie uregulow ane w o k rę g u  
Szydłow ieckim  i K enieckim  położone, po wy­
łączeniu i uposażeniu w łościan pozostałe. T e r­
m in przedaży d n ia  12 (24) S ie rp n ia  1869 1.,  
p rzed  R ejen tem  T irp itzem  Felic janem . R a ty  
zaległe w chw ili zarządzonej p rzedaży , w łącz­
n ie z ra tą  Czerwcową 1868 roku . w ynoszą rs r . 
1 ,597. V adium  Jo licy tacji złożyć się m ające 
rs . 2 ,940. L icy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs. 26,986.

24. W ysoczki M ate, z p rzy leg lośc iam i i 
przynależytościam i, w O kręgu  S tasżow skim  

położone, po w yłączeniu uposażen ia  w łościan 
pozostałe. T erm in  sprzedaży dnia 13 (2 5 ) 
S ierpn ia  1869 r. przed R ejen tem  N a lep iń sk im  
M ichałem . R a ty  za le g łe  w chw ili zarządzonej 
sprzedaży, w łącznie z r a tą  Czerwcową 1868 r . 
wynoszą rs . 332. V adium  do licy tac ji złożyć 
się m ające rs. 752. L ic y ta c ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 5 ,132.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach wyżej oznaczonych, poczynając od g o ­
dziny 10 z ra n a  w obec R adcy D yrekcji Szcze­
gółowej. G dyby zaś R e jen t, przed  k tó ry m  
sprzedaż m a się odbywać by ł przeszkodzonym , 
sprzedaż odbędzie się w jeg o  K an ce la rji p rzed  
innym  R ejentem  k tó ry  go zastąpi.

W aru n k i licy tacyjne są do p rze jrz en ia  w w ła­
ściw ych księgach w ieczystych i w b iu rze  D y ­
rek c ji Szczegółow ej, wedle k tó ry ch  nabyw ca 
uiści szacunek w tym  sposobie:

a) P o trąci sumę vad ja ln ą  p o d łu g  je j w ar­
tości na gotowiznę obróconą.

b) P o trąc i należności podatkow e i in n e  
uprzyw ilejow ane, z a lt . 4 l  u stępu  1, 2 i 3 ,  
praw a hypateczne^o  z r. 1818, o ileby takow e 
oddzielnie uiścił.

c) P o trąc i pożyczkę T ow arzystw a K redy­
towego, w ilości ja k a  w dniu sprzedaży po 
zaspokojeń u zaległości pozoatartie do urno-, 
rżenia.d) R esztę szacunku w dni najdalej dw adzie­
ścia po licy tacji złoży w  d e p o z y t  B anku Pol-' 
skiego w gotowiźrtio lub  listach  zastawnych., 
z bieżącenri kuponam i w imiennej w art-sci, pod. 
rygorem  re licy tac ji.

W końcu uprzedza in te resan tó w , iż gdyby
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w  dniu do licy tacji oznaczonym, przypad ło  
św ię to  kościelne, lub uioczystośc galow a dwor* 
ak a  pierwszego rzędu, sp rzed a ł odbędzie się 
w dniu zaraz następnym  w K an ce la rji t e ­
goż samego R ejen ta .

Radom dn a 2 (14) G ru d n ia  1861 roku 
P rezes, Zającz owski. 

p o. P isa rza , M alczewski.

N. D . 7769. M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 17 (29) Grudnia r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie s ię  w sali Posiedzeń 
biura Magistratu licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę w c ią­
gu r. 1369 to jest od dnia 1 (13) Stycznia 
1369 r. do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. su­
kna, flanelki, nankinu, kitaju i perkaliku na 
odzież dla biednych starozakonnych, oraz 
śwtec dla^iiura Dozoru Bóżniczego Szkółek  
religijnych i administracji Cmentarza Stąro- 
zakonnych w ilości, gatunkach i od cen wa­
runkami licytacyjnemi objętych i do niniej­
szej licytacji ustanowionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Pre­
zydenta Miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
»  w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę­
pują procent od cen w warunkach zam iesz­
czonych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
warszawy na złożone w tejże vadium, w ilo­
ści rs. 120 i na koszta ogłoszenia rs 10, k tó­
re nieutrzymującemu się przy licytacji, na­
tychmiast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie bę­
dącej licytacji, oraz wzory są do przejrzenia 
w W ydziale Administracyjnym każdodzien- 
nie wyjąwszy dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejmuję się  dosta­
wy w ciągu roku 1869, to jest od dnia 1 (1 3 )  
Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1870 r. sukna, flanelki, nankinu, kitaju i per­
kaliku na odzież dla biedńych starozakon­
nych, eraz świec dla biura Dozoru Bóżni­
czego, Szółek religijnych i administracji 
Cmentarza Starozakonnych, w ilości gatun­
kach i po cenach w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonych i odstępuję od takowych cen | 
procentów NN. (pisać literami) poddając się  
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
miasta W arszawy vadium w ilości rs. 120 i 
na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym  
załączam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
d n i. N.

i podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
Warszawa d. 2 i L stop. (3 Grud.) 1868 r . 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 8070. Trybunał Cywilny 
w W arszawie.

P odaje do wiadomości publicznej, i i  w d. 17 
(2 9 / G rudnia r. b. o godzin e 10 przed połu­
d n iem , odbędzie się w b iu rze  P rezesa  T rybu  
na lu  tu te jszego  licy tac ja  in  m inus, od cen za 
p rae tiu m  fisci ustanow ionych, przez opieczęto­
w ane d  k larac je , na  dostaw ę w ciągu roku 1869 
t .  j .  od dn ia  1 (13) S tycznia t . r .  po t ę i  da tę  
1870 r . drzew a d la  archiw um  ak t daw nych w 
W arszaw ie, d la  T rybunatu  zaś, trz e c h  w ydzia­
łów Sądu Pokoju w W arszaw ie i IV  na P radze, 
następu jących  przedm iotów  w ilościach p rzy ­
puszczaln ie obliczonvch:

1. D rzew a sosnowego opałow ego z p o rzn ię­
ciem ,' potupaniem  i utśżeniem  na m iejscu, s ą ­
ż n i aało-kubicznych trzy- m ających we w szyst­
k ich  w ym iarach po stóp 6 ,6 5 ,' za sążeń rub.

, 8f 10.
2. W ęgla kam iennego średniego, w gatunku  

najlepszym , z dostaw ą i utoZeniein na m iejscu 
cze t we rt; 140. za cze tw ie rt rs. t kop. 10, czyli 
(k o rc v  228), za korzec kop. 0 7 7 ..

3. a) Świec stearynow ych pudów 20, za pud 
rs. 1 I kop. 10.

b) ‘łw iec  łojow ych pudów 13, za pud rs. 7 
kop. 40.

c) O eju rzepakow ego preparow auego  do 
lam p wiader 2, za wiadro rs. 4 k. 65.

Iiość radium  na  do trzym anie licy tacji u s ta -  
nr.w-a się.

a) Do dostaw y drzew a rs. 85.
b) Do dostawy w ęgla rs. 16.
c) Do dostaw y św iec i oleju rs. 32.
Y ad  a te wniesionem i być winny w gotow i- 

żnio, w la ta c h  zastaw nych, albo "eż w innych 
pap ierach  publicznych nu k - u cj  e w ed 'ug  obo- 
wiązu ąoych przepisów  przyjm ow anych do K a­
sy  G ubern ja lnej W arszaw skiej, k tó re j kw it 
dołączonym  być winien do d ek la rac ji.

D eklaracje  sk ladanenu  być m ają do dnia 
17 (29) G rudnia r. b. do godziny 10-ej przed 
połU -niem , w biurze P rezesa T rybunału  Cy- 
wiin go w W arszaw ie, na  ręce  P rezesa tegoś 
Iry b u n a łu , później sk ładane przv iętem i nie 

będą.

I D ek la rac je  te  pod n iew ażnością, pow inny 
i kyć p isane  w yraźnie, ja sn o , je d n ą  ręk ą , be® 
1 skrobań , popraw ek, bez zam ieszczania  jak ieh  
j bądź w arunków  i zastrzeżeń  na  p ap ie rze , s te m ­

plowym ceny kop. 30, podług  poniżej zam ie­
szczonego wzoru.

Cena za ja k ą  sk ład a jący  d ek la rac ję  d o sta ­
wy podjąć się ośw iadcza, w yraźnie literam i 
zam ieszczoną być powinna.

Do d e k la ra c ji  dopuszczeni będą tacy  ty lko  
przedsiębiorcy , k tó rzy  udowodnią św iadectwem  

i M ag istra tu  m iasta  W arszaw y, że posiadają  
j konsensa na  prow adzenie h an d lu  drzew em , 
i węglem lub świecam i i olejem .
! L icy tacja  na  dostaw ę przedm iotów  pod N r. 

1, 2 i 3 w ogłoszeniu n in iejszem  w yszczegól­
n ionych, Oj  bywać s i ę  będą w zględem  każdej 
k a teg o rji oddzielnie i co do każdej oddzielne 
d ek la rac je  sk ladauerni być winny.

U trzym ujący się przy  licy tacji, ponieść b ę ­
dzie obow iązanym  koszta ogłoszeń i licy tac ji, 
ja k ie  ż ro zk ład u  nań przypadną oraz pap ieru  
stem plow ego do sp isan ia  k o n tra k tu  u ty ć  się 
m ającego.

1 W arunki licy tacy jne p rz e jrz a n e  być mogą 
codziennie, wyjąwszy św iąt, w godzinach b u- 
rowych u S ek re ta rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 3 (15) G rudnia 1868 r. 
j Prezes, R adca  K olegjalny , R ogoziński.

S ek re ta rz , G rab lińsk i.
| W zór do dek larac ji,
j  W  sk u te k  ogłoszenia T ry b u n a łu  Cywilnego 
; w W arszaw ie z dn ia 3 (15) G rudnia r. b., po­

da ję  n in iejszą d ek la rac ję , iż obow iązuję się 
podjąć dostaw y d la  T rybunatu  Cywilnego w 
W arszaw ie i władz w ogłoszeniu tem  wyszcze- 

| gólnionych w ciągu roku 1869 t . j .  od 1 (13) .
| S tyczn ia  tegoż roku, po tenże dzień 1870 r .  

(tu  w yrazić przedm io t lub przedm ioty do sta ­
wy) za cenę (tu  wypisać ceny w rub lach  i k o ­
p ie jkach  w yraźnie lite ram i) po cenie rub li . . . 
K opiejek . . .  za (tu  wypisać w yraźnie l i te ra ­
mi cenę za ja k ą  dostaw ca, je d n o s tk ę  m iary 
lub wagi przedm iot i, dostaw iać ośw iadcza, 
(poddając się w szelkim  obowiązkom i za s trze ­
żeniom  w w arunkach licy tacy jnych  zam iesz­
czonym, k tó re mi są dok ładn ie  znane. Z a­
św iadczenie K asy G ubern jalnej W arszaw ski-j 
n a  złożone w niej vadium  w ilości rs. ( tu  wy­
pisać lit ram i ilość złożonego vadium) do łą ­
czam , a w raz ie  n ieu trzym ania się przy  licy ta ­
cji sam  go odbiorę.

S ta le  m oje zam ieszkanie (tu  w y p isać ,d o k ła ­
dnie i w yraźnie m iejsce zam ieszkania).

lh sa le m  w W arszaw ie dn ia  m iesiąca 
1863 r.

p id p isa ć  czyteln ie imie i nazw iska.

N- D- 7-130 R a d a  In sty tu tu  A leksandryjsko-  
M aryjskiego W ychowania Vanien. 

Podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści. że w kancelarji rzeczonego Instytutu od­
będą, się głośne licytacje in minus na dosta­
wę niżej wymienionych przedmiotów, w cią­
gu od dnia l (13) Stycznia 1869 r. do 1 (13) 
Stycznia 1870 r.

Licytacje odbywać się będą:
1. Dnia 18 (30) Grudnia 1868 r. na dostawę: 

a) Mięsa;
ł>) Pieczywa, to jest chleba i bułek;
c) Masła, jaj, serów, powideł i kwaśnej 

śmietany;
d) Mleczywa.

2. Dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1868/9 r.
na dostawę:

a) Drzewa opałowego;
b) W ęgli kamiennych;
c) Oleju do lamp;
d) Nafty.

3. Dnia 30 Grudnia (U  Stycznia) 1868/9 r.
a) Krup, to jest mąki, kaszy, grochu, grzy­

bów i t. p.
b) Mydła, świec, krochmalu, farbki, ptocz- 

ków i zapałek.
Licytacje rozpoczynać się będą o godzi­

nie dziesiątej z rana.
Szczegółowe warunki do powyższych licy­

tacji i stosowne objaśnienia przejrzane być 
mogą codziennie wyjąwszy dni świątecznych  
w Kancelarji Instytutu w godzinach biuro­
wych.
Warszawa d 27 Listop (9 Grudnia) 1868 r. 

p. o. Członka Rady Instytutu,
i M Avenarius. 

Sekretarz Rady, A. Zygmunt

N. D. 8165. M u fiicm p a m tj lu p o w a  
A o e u 'ta .

Cnw b o ó-bf l iM aeTC H , m t o  2 3  / ( e a a o p u  c .  r .  
bt» 12  n a c o m *  y r p a  bt* n p r i c y T C T B i ń  M sru- 
C T p a T a  5 y 4 ) T T *  f lp 0H 3B04H Tl.CH  T o p r ń  B b  
coKpauąfiHuo.M b c p o a b  n o c p e 4 cTBoMt* ą a n e -  
uaTdHHhixT* 4 e K J i a p i m i H  ( in  p l u s )  n a  4 i i o x b -  
ro 4 » iM ( io e  c  ą 1 K a n a p a  1 8 6 9  r  a p e ń 4 H ó e  
c o 4 e p « a H i e  H p.w apM H aro  u  T o p r o i s a r o  c ó o -  
p o B b  i i p n u a 4 / t e m a L p n i  b . I o b h m c k o h  P o p n 4 -  
C K o ń  K a c H ,  H JM H nau  o m  cy.YiMM 1 , 4 0 2  p y ó .  
m* r o 4 M,. ż K e z a K i iu m  y H a c i B O B a n *  m ,  r o p -  
r a r b  i i ó h i s h m  r i p e 4 c r a i i n T Ł  a h m h o  H/iij n o  
n o M T S  B b  MarHCTpaTT* r o p o 4 * A o u h h h  a a -  
n e u a T a H H s i e  4 e K > ia p a i ) i i i ,  n o  i i i r n e  y K a a a H -  
H o ń  ■J.opwb o t  i jp H z o m eH ieM T ,  Bb  o h o h  k b h -  
T a i m i u  K aaeU H ofi  c m i i  r o p o 4 c n o ń  K aohl Ha 
u p e 4 c i a u . i e H H M i i  h k t .  a a  io i  i, 1 4 0  p y ó .  2 0  
K or t: kaKT, p a n n o  c n i i 4 * T e z i  c r n o  R a 4 4 e » a -  
m e f i  tM rcT H  y 4 o c T o u l ; p m o m e e ,  m to  1 1 0 4 3 - *

( roupM 4 e K z a p a ip io  HMlieTb c o o t b U t c t b e h  
1 Hoe cocTonnie j o p o i u a r o  noB-E4 e>in u  co 

BepweHHo.ieTimi, Kb o<nmiH,ibHbiwb n » 4 p n .  
4 a  u b  cnocoóe i ib .

/ ( e K / i a p a i p u  40/HKHH ó b i r h  n a i iH c a n w  
OC3b  BCHKKXb OIUUÓOKb H nOAUHCTOKb, Mer- 
Ko Cl. oóo.3HauenieM b n p i n i i c h i o  n p e 4 a o -  
w e n n y io  hmt,  ey.wviy, m , npoTHnHoMi.  me 
o - iy n a u  koki*  paB  o n a  cocTau.ieHHhie  n o  
®optoTl ne  ó y A y m  n p n u n r w .

I lo4po5«h i«  yc.ioBiH me.iaioutHMT. B b n p ii-  
c y rc . Bin M a rn c rp sT a  ejReA iieBio aa ncK.tie 
Meniean, npa.i4HHMHi.ixb u ra u e  ihHMXb4Heń 
Moryri* GbiTb n p e 4 BB^cHW.

1. / loBHMi,  4 4 e Kuópn 1888 r o4 a.
r ip e3 ii4 eH T t, l epMamiT*.

<I>opvia 4 9 K/inriaiąiu.
B w B 4 cTuie  oó-bOBąeHiH M i r i i c r p a T a  ra r,

.  Io  u u  m a o t ł  4  ^deKaópH o. r .  3a N. 3061 
c i m i ,  o6 s 3MBaiocb n 3 a T T .1 u . 4 B - .x b  104HM- 
noe  apeH 4 Hoe C 04epaiaH ie  c b  1 / l H n a p a l 869  
r .  c o o p t  c b  opv iapM iiaro  u T o p r o B a r o  4 0 x 0 -  
4 3  3a cy.MMy ( ą j B c h  i i p o n i l c a T b  I)U4>pn 0,10 
»a.Mn ói.TŁ o u i i i ó o K b )  r o 4 n a H o n  u . ia i '» i 0 0 4 -  
m p i a a  c e ó i  oru-BTCTBtiHHocrH T o p r o B h i i b  
y c ao B in ,  KaKoubie n u t  x o p o iu o  h . t b i j c t h m .

I I o c roBHn-ie Mae a t u r e i b s r a o  a b  MN nu 
caoo  Bb N.  ui icaa N. MEcaua n r o 4 a N N.  

( n a 4 n n c a T b  hm h h  *a«u,i iK >).

N. D. 7814. AtoOAUHCKiu l o p o ^ o s o t  
M afucm pam ib.

Ha o c H o u a n in  p a 3p b u ie u iH  A m óaH H C K aro  
r y ó e p i i c K a r o  I l p a u a e H i a  o n  2  ( 1 4 ) c e r o  O k -  
THopa aa N.  6 3 5 3 ,. A ioÓTłiucKii ł l’o p o 4 oB oń 
M a m n T p a T b  o ó b H B z n e T b  Ba B c e o ó u te e  c u b -  
4 -Bnie, mto  19  (31) / l e K a ó p a  c. r .  c b  3 u  4 0  
5  n a c o B b  n o  n o , i y 4 HH Bb 3a 41> npncyTCTBiH 
M a r i i c r p a T a  6y 4 y T b  npon.TB0 4 HTTCH bo 
BTOpoMb C poK h Ilyó IIIMHblo n 00p e 4 CTB0 Mb 
aaneMaHHbixb aaBB/ienin  ayKiąioHHbie T o p r u ,  
u a  a p e u  tn o e  c o 4 e p * a u i e  4 0 x 0 4 a r o p o 4 CKoH 
Kaem, no  c o o p y  c b  yóo u  c k o t b  Bb r o p o 4 -  
c k o h  c k o t o o o m h U ,  n o  T a p n « y  Ha T p ex / iB T -  
iiee BpeMU 1869/71, HaMHHafl c b  r o 4 HMHoi) 
cy.MMbi 6 ,020 p y ó  5 0  k .  Bbim e ( in  p lus ) .

K a * 4 biń n p e 4 CTaB/iHiomiri 3ani>4 eHie n o  
♦op .w b  HHemyKa3aHHon, oÓH3a B b  n o z o m H T b  
Bb 0 4 HO.MT. H3b  Ka3naMeHCTBb HTIl I o p o 4 " 
CKOM n a c r ,  B b  3a.10Tb */l0 MaCTb 0 3 HaMeH- 
HOH Kb TOJiraMb cyMMbl H IIOzyMe.BBylO Bb 
TOMb K B H ran p i io  n p i M o * H T b  K b 3aHBaeHiio, 
h ó o  HaziiMHbiH 4 eHbrH  He 6 y 4 y T b  npH ii t i -  
Maeiubi 11a T o p r a x b .

IlpHJUaiiHi.iH na r o p r a x b  ap e H 4 a T n p o « b ,  
npw 3aKzroMeniH k o h  rpaK Ta, oÓHaaHb 110-

I

meiiHosi HMb cymmbl, h  T aK ooo i i  3a a o T b  
ńyzieTi, ipaH H M b in .  ropoACKoii  K a cu  4 0  
o K o H M a H i n  a p e H 4 H a r o  c p o K a .

l o p r o B b i s  KoH4 Hiiin nepecMOTpeHbi ó b i r b  
iw o ry rb  Bb y n p a B T eH i i i  M a r n e  pa T a  bo b c h -  
Koe BpesiH C/iymeÓHhiib s a H a r i u ,  3a h c k b i o -  
neHie.Mb n p a 3 4 HHMHbiib u T aóe . ibH i. i ib  4 i i e ń .

3 aBii.ieHia 4 0 4 BIHM 01,1Tb BpyaaeMbi,  11,n i  
n p n c b i  iaeMbi 4 0  o T K p i .n i a  T o p r o B b  l l p e a n -  
4 e n r y  r o p o 4 a ,  Ha p y c b o s i b  na h m ,  6e .ib  
iicHKHib  o m i ió o K b  n  n o 4 MHCTOKb, n e r k o  
c b  0 6 0 ii ianeHieMb n p o n u c h i o  K o a H u e c r u a  
cy.M.MM, rio HHme yKaąaHHOH - topM b:

4>opM3 aaHBAeuifl.
B c z b 4 c m i e  oóbHB.ieHia  A ionTH H C K aro  i o 

p o 4 o » a r o  M i r n c T p a T a ,  0 T b  18 (30) Hoaópa 
c. r. 3a N. 9886 3aaB4aio, mto w e a a io  B3arh 
Bb ape.M4iioe c o 4 e p ; « a H ie  4 0 x 1 4 b  A toónuH - 
c k o h  ro p o 4 C K o n  Kacem c b  c ó o p a  o T b  y ó o a  
cKoTa iib r o p o 4 C K o ń  c k o t o ó o h b - b  n o  T a p u -  
o y ,  cpoKOMb na  T p n  r o 4 a  1869/71 r . ,  3a  r o -
4HMnyio cyv iM yio ....................... n p o n H c n io  (m i-
c a r b  cyM oy óyKBaMH) n o 4 MHHBacb y c ń o -  
BiHMb H 3 3 0 * e i l H b I M b  l i b  T O p r O B b l X b  K O H f f H -  
i t i a x b ,  K acoB yw  KBHTanuiio Bb n p in ia T iH
3 a  l o r a  iib K o z H M e c T B b  605 p y ó .  n p u z a r a i o
B b  T hM b,  MTO Bb C.lyMat OTKd3a OTb T o p -  
roBb nozojRennhift 3a4orb caMb nozyMy,
H / I H  a i e / l a i o  B M C b l l K H  4 0 ......................H a  M O 0
M e r t ) .

l lo cT o ifu r io e  Moc M b e r o  m n l e i i c T B a  . . . .
( I l a n i ł c a T h  m u c  ro  iKHTezhe 1 u a )  M bcau 'a  . . 

4 H H   1868  r 0 4 a .
( ' I e T K O  l l 0 4 I I H C a T K  HMS H « a M H , l i l O ) .

1. y l i o ó ń m i b ,  18 (30) H i a ó p a  1868 r.
J lp e3 H 4 eH T b  C o p o 4 a ,  B oam icK ir t .

N. D. 7989. K a M n m m eK o e  A h cn oe  
yn p aeA ettie .

Ha o cH ouaH iń  p a c n o p a w e H i a  4> n n a H c o n a -  
r o  y n p a iM e H ir t  B b I ( i p c T u T i  H o/ibcKoM b o T b  
4 H o a ó p a  c. r .  3a N. 3 2 7 2 8 /1 6 0 6 1  o ó b H B aa -  
e T b  b o  Beeoóuąee cBT.4 T.HiG, m t o  u b  3 4 TUU- 
HeMb ylBCHOMb J ’n p 3 BTeHin Bb 4 . fp aÓ H H b ,  
CoiaM eCKaro  y-B3 4 a, Ha iH i iaa  c b  11 MacoBb 
y T p a  Bb c p - .K d i b  H o I b  cy.MMb n o H i im e  y .  
K asaH H h i ib  Óy4 y r b  n p o ń 3B0 4 H Tbca  n y ó z n -  
MHbie n a c H i . i e  ort  p lu s )  T o p r u  fla u p o 4 am y  
-f*Ecd H3 b  T-BcocbKb K a * 4 a i o  o r 4 Tl3 bHo n a  
1869  r .  HaanaMeiiHbiib Bb y n a c T K a x b  a 
H m c h h o :

H ż c . ia  17 (2 9 ) 4 eKa®Pu 1858 r .
K p o r f u o o b  I V  o K p y r a ,  z T . c o c b k b  N. 2 0 , 

OTb cy  sitom 2 5 3  p  67  k . c.
4 itC/ia 1 8 ( 3 0 ) /(cKaOpH 1868  r.

BńAbKoHb I OK pyra ,  z b c o c b K b  N. 18, o T b  
cyMMbi 3 0 8  p. 6 5  k.

Hhcas 19 (3 i)  ĄeK»5pn  1868 r.
H a p T t  I o K p y r a ,  . i b c o c .  N  14 o T b  cy.to- 

1 i K-i z :H |i  a te ia w iu ie  ytoaoTn

T b c n o ^  TV0 P ra IŁ  4 0  ,SHM "PM C M BBTb Bb - lb c iio e  yu p iB aeH ie  .laaorH , HathmHbisih 
4eHi.raMH n a ń  4 'py ra toń  IlpaBHTe ibcTBOMb 
Ub a a n o rn  npHUHMaeMMton nyw araton iib  
p a3 \ib p b  10 MaciM Bhiiue yKaaaHHbltb ó u b -  

„ °  ocTaum iisicH n p n  T op . 
c np«4CTau/icHm.ie aa -io rń  HeMe4,ieBHo 
6 y 4 y T b  B 03BP a u łe H w .

I l p o i i H  yc.TOBiH Bb 3 4 b i im e M b  V n p a B a e .  
HIH pa-TCMarpunaTh n  n b c o c b K H  Kb n p i i i -  
)tib HaaoaMCHHhiH HH4bib mo*H(. e # e 4 He- 
u r io  HCKaiOM an u p a 3 4 H ńM H M xb 4 neń.

Bb 4. I paÓHHb, Hohó. 2 3  (Ąen.  5 ) 1868 r.
C r a p u i i n  Ha4 ib c H H M iń .

X p .-H a n o B C K iu .

N. D 7776. W ójt Gminy C z,ste . 
c v  , ) T  p u b h c .ZDeJ w i a d o m o ś c i ,  iż  n a  m o -  

y  1 ‘ J  1-ady f a m i l i j n e j  z d n ia  17  , 2 i>) 

«*Ca ?  ■ ’ ? ' a z  " y r o ltu  S ą d u  g i i i i  m e g o  C z y -  
w  l  m a  1 1  , 2 3 J  L ia ‘ o p a d a  r . b . i .e  v z i i
W .  K o m  s a r z a  W ł o ś c i a ń s k ie g o  P o w ia t u  VVar- 
s z a w s . s i e p  z  d n ia  2 S  P a ź d z i e r n i k a  r . b . N r .  
4 4 3  w U r z ę d z ie  W ó j t a  g m in y  C z j . 9 te  K a n c e .  

l a r j ą  s w o j ą  w e  w s i  W i e l k a  W o la  u t r z v m u m -  
e e g o ,  d n ia  2  ( 14 ) S t y c z n ia  1869 r . 0  g o d z i n i e  
11  z r a n a ,  o d b y t ą  z o s t a n i e  l i c y t a c j a  in  d Iu s  
11a s p r z e d a ż  d w ó c h  k o l o n j i  w i e c z y s t o - c z y n s z o -  
w y c h  w e  w s i  W o li  W i e l k i e j  p o ło ż o n y c h ,  d o  
feu k cea o ro T f G r a b o w s k ic h  n a l e c ą c y c h ,  z  k t ó -  
r y c h  p i e r w s z a  s k ł a d a  s i ę  z o g r o d ó w  w a r z y -  

r.W c i!  ° Z O C O W ych  o b e j m u j ą c y c h  p r z e s t r z e n i  
t  „  6 S 5 « V „  o r a z  z a b u d o -

w a ń  g o s p o d a r s k i c h ,  d r u g a  z g r u n t u  o r n e g o  ł o ­
k c i  k w a d r a to w y c h  71616, n a  k o l o n ie  p ie r w s z ą  
s u m a  s z a c u n k o w a  o d  k t ó r e j  r o z p o e z ę t ą  z o s t a -  
m e  l i c y t a c j a  o z n a c z o n a  j e s t  r s .  2 , 0 0 0 ,  v a d iu m  
d o  t a k o w e j  ra . 500; n a  k e l o n j ę  d r u g ą  s u m a  
s z a c u n k o w a  p o ło ż o n a  j e s t  rs. 750, a  v a d iu m  d o  
t a k o w e j  r s r .  187 k o p .  50, 
w m o n e c ie  b r z ę c z ą c e j  lu b  
w y c h .

N a d t o  w  d n iu  19 (31) G r u J n ia  1868 r o k u  
o  g o d z m ie  11 r a n o  w e  w s i  W ie lk ie j  W o l i  w  
k o l o n i i  N r. 160 d o  t y c h ż e  S u k c e s o r ó w  n a l e ż ą ­
c e j  o d b y t ą  z o s t a n i e  l i c y t a c j a  i n  p l u s  n a  s p r z e ­
d a ż  r u c h o m o ś c i  j a k o  to :  n a r z ę d z i  d o s p u d a r -  
s k t c h ,  s p r z ę t ó w  d o m o w y c h ,  n a c z y ć  k u c h e n ­
n y c h  11. p .  W a r u n k i  d o  l i c y t a c j i  t y c h  k a ż d o -  
d t i e n m e  w y j ą w s z y  d n i  ś w i ą t e c z n y c h  i g a i o -  

m o g ą  ^  g m in y  p i z e j r z a u e  b y ć

W o la  d n ia  15 (27) L i s t o p a d a  1868 r . 
K a m iń s k i .

m ające się złożyć 
pap ie rach  banko-

»  D . S172  H sa rz 2ry>u-ia,u uywicnego 
Gubern/I W arszaw skiej w W arszawie.

S toso w n ie  do a r t  682 K. P. S., w iadom o 
czyn i, IZ n a  ż ą d a n ie  B e ru sz a  S u sm an  k u p ca .
w mieście Oitrogu Gubernji W ołyńskiej C ?  
sarstwie Rosyjskim zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Jóżpfata 
Maguuskn go Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego w warszawie  
przy ulicy Podwal pod Nr. 523 zamieszkałe- 
go, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy

1 - P',41 ‘/ i ,  Z procentem 5% od dnia
14 i26) Lipca 1861 r., rsr. 1,491 kop. 55 '/. z  
procentem 6 / ,  od dnia 5 (17) Listopada 1861 
r. 1 kosztów od Aleksandra Kotowskiego, w 
W arszawie pod Nr. 2369 b. mieszkającego, 
jawnego z wykazu hypotecznego właściciela 
Eieruchomosci w W arszawie pod Nr. 2306 a 
położonej, Jana Głusk iego obywatela, z wy 
kazu hypotecznego nie jawnego właściciela, 
lecz z urzędowego kontraktu daty 30 Marca 
(11 Kwietnia) 1862 r. właściciela nierucho­
mości Nr. 2306 a. sytuowanej, zaś pod Nr 
956 c. w W arszawie zamieszkałego i zamie- 
szkanie prawne obrane mającego, wreszcie  
od W olfa 1 Małki z Damaszków z małżon­
ków Juwiller, handlujących, mieniących gie 
być właścicielami nieruchomości w Warsza- 
wie pod Nr. 230ba. sytuowanej, w W arsza­
wie pod Nr. I 8 0 9 b. mieszkających, protokó-
tf? le^t0̂ ° p nl| f  - prZy S^dzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego W alentego Supryniewi- 
cza w dniu 10 :22; Lutego 1864 r sporzą- 
dzonj , w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo-

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawm przy ulicy Dzikiej pod Nr. 
4oUba w gminie Magistratu miasta ffarsza- 
wy w Cyrkule Policyjnym I V ,  w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
Wydziału I. na gruncie dziedzicznym, poło­
żona, prawem własności do Aleksandra Ko- 
*®,',8kiego, Jana Głuskiego i W'olfa, oraz 
Małki z Damaszków małżonków Juwiller na­
leżąca, w posiadaniu Jana Głuskiego zosta- 
jąca, poszukiwanemi wierzytelnościami hy- 
potecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom frontowy parterowy drewniany, 
gontami kryty, 2 kominy murowane mający.

2. Urania z drzewa wjezdna.
3 V Parkan z desek.
4. Komórki z desek deskami kryte.
5. Komórki z desek gontami kryte.
6. Komórka czyli wozowienka z desek  

dachówką kryta
7. Oficyna z drzewa parterowa deskami 

szalowana, w części gontami w części da­
c h ó w k ą  kryta, 2 kominy murowane mąjąca.



8. Oficyna z drzewa deskami szalow ana o 
p ię trze  blachą, kryta, 4 kominy m urowane 
m ająca.

9. Oficyna m is 'v  murowa o p ię trze  da ­
chów ką kryta, 3 kominy m urowane mająca.

10. S ta jenka z drzewa deskam i kry ta.
11. Kom órki z drzewa deskami kryte.
12. Kloaka z desek deskami kryta.
13. Ogród fruktowy m ieszczący w sobie 

drzew  owocowych około sz tuk  60 różnego 
rodzaju , oraz dzikich, jak o  to: akacj , lesz 
czyny, niemniej latorośli winnych i innych 
krzewów. W  tymto ogrodzie je s t  urządzona 
d la powróźcika szopa z desek deskam i k ry ­
ta .  naw et m ieszcząca w arszta t powroźniczy.

14 K om órka z desek deska ni k ry ta,
15 S tudnia z pom pą i ko rb ą  drewnianą.
Podw órze niebrukowane, tylko rynsztoki i

;ł r o tu i r  p r z y  oficynie m urowanej, kam ieniem  
polowym wybrukowane.

16 B udka z desek dla stróża  urządzona.
W  nieruchomości tej je s t  36 lokatorów  z

imion i nazwisk, o raz  c ny najm u u iszczają­
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó- 
zefa ta  M agnuskiego, Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym  Królestwa Polskiego, w War­
szawie przy ulicy Podwal pod Nr. 521 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K aucelarji T rybunału  tutejszego 
wf w ydziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. J\V . Kalikstowi W itkowskiem u Je n e ­

rałow i sztabu wojsk Cesarsko-Rosyjskioh, 
Prezydentow i m iasta stołecznego W arszawy, 
w W arszawie pod Nr. 387 urzędującem u na 
rę ce  M acieja Kw iatkowskiego urzędnika te ­
g o ż  M agistratu.

2. Felicjanow i Stępkowskiem u, P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju O kręgu i m iasta Warszawy 
W ydziału I. w W arszaw ie pod Nr. 1767 u- 
rzędującem u na ręce  własne.

Obudwom dnia 28 Lutego ( 11 M arca) 1864 
roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
ję te j nieruchomości w Warszawie dnia 14 (26) 
M arca 1864 roku, a  w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w kancelarji T rybunału  
tutejszego na ten cel utrzym ywanej, w pisane 
zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I  ym w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej po i Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 19 
(31) M aja 1864 roku.

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  J ó z e f a t  M a-  
g n u s k i  A d w o k a t  p r z y  S ą d ż j e  A p e l a c y j n y m  
K rólestw a Polskiego, którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane

W arszawa d. 24 M arca (5 Kwiet.) 1864 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu Z górski
Wywieszono na tablicy w sali "ustępowej 

T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
skiej w W arszawie d. 24 M arca (5 K w ietnia) 
1861  r.

P isarz  T rybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

N astępnie po odbyciu trzech  publikacji 
zb io iu  objaśnień i warunków sprzedaży, T ry ­
bunał wyrokiem daty  16 (23; Czerwca 1864 
r .  wyznaczył term in do przygotowawczego 
przysądzen ia  powyższej nieruchomości na  d 
18 (30) W rześnia  t. r. godzinę 10 z rana, l i ­
cytacja zaczynać się  będzie od sumy rsr . 
10,000, k tó rą  popierający wywłaszczenie Be- 
ru sz  Sukm an tymczasowo postępuje.

W arszaw a d. 2 0 L ip Ca ( t  Sierp.) 1864 r.
M arczewski Podpisarz, 

w zastępstw ie,
Gdy term in powyższy na dzień 18 (30) 

W rz e śn ia  1864 r. z powodu udz elouej wy­
właszczanym  dłużnikom  zwłoki, spad ł bez 
skutecznie, a  pomimo to n ie uiścili się oni, 
p rzeto  T rybunał na ilacją B erusza Sukman 
w yrokiem  z dnia 30 K w ietnia ( lż  M aja) 1865 
r. wyznaczył nowy term in do przygotow aw­
czego przysądzenia  wywłaszczonej nierucho­
m ości Nr. 2306 a. w W arszawie położonej, 
na dzień 31 M aja (12 Czerwca) 1865 r. go­
dzinę 10 z rana, licy tacja  zaczynać się bę­
d z ie  od sumy rsr. 10,00.), k tó rą  popierający 
sprzedaż wierzyciel tymczasowo postępuje. 

•Warszawa dnia 24 Kwiet. (6 M aja )j8 ó 5  r.
P isarz  T rybunału , tżśah 

Radca Dworu Zgórski.
N astępn ie  T rybunał po oddaleniu sporów 

prZez wywłaszczonego d łużnika Ja n a  Głus- 
kiego wynoszonych, wyrokiem daty 31 Maja 
(12 Czerwca) 1865 r. zapadłym , nierucho- i 
mość Nr. 2306 a. w W arszawie położoną, 
przygotowawczo pozysądził Józefatowi Ma- 
gnuskiem u Adwokatowi sprzedaż pop iera ją ­
cemu za rsr . 10,000 i term in do ostatecznego 
przysądzenia wyznaczył na dzień 7 (19) 
W rześnia 1865 r  godzinę 10 z rana Gdy 
przecież  term in ten  z  powodu sporów przez 
wywłaszczonego dłużnika wytoczonych nie 
m ógł być odbytym, p rze to  po usunięciu tych 
sporów wyrokiem Senatu  daty 10 (2 2 1 G ru ­
dn ia  1865 r. T rybunał wyrokiem daty  29 
G rudnia  (11 Stycznia 1865/0 r. wyznaczył 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia  
nieruchom ości Nr. 2306 a. w W arszawie, na
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dzień 17 (29) Stycznia 1866 r. godzinę 10 z 
rana. Nieruchom ość ta  wprawdzie oszaco­
w aną została  na rsr. 27,348 kop. 97V2, że 
zaś na  sku tek  prawom ocnych wyroków z o- 
gółu gruntów podług opisu taksy , wywłasz­
czan ą  nieruchom ość składać m ających, na  
korzyść posesji Nr. 2305 odchodzi łokci 
kwadr. 10215, oszacowanych na rs r . 5,107 
kop. 50, zatem  rzeczyw ista waztość wywła­
szczanej nieruc omości czyni rsr. 22,241 
Kop. 47 V-21 i od %  części tego szacunku, czy­
li od sumy rsr  14,837 kop. 65, licytacja roz­
poczynać się będzie. Vadium złożyć należy 
na stole sądowym w kwocie rsr. 2,000 w bile­
tach  bankowych.
W arszaw a d. 31 Grud (12 Stycz.) 1865/6 r .  

P isarz  T rybunału.
Radca Dworu. Zgórski.

Z powodu sporów przez Ja n a  Gluskiego, 
oraz przez W olfa i M ałkę m ałżonków Juw iler 
wytoczonych, term in do ostatecznego p rzy ­
sądzenia  nieruchomości Nr. 2306 o. na dzień 
) 7 (29) S tycznia wyznaczony, odbytym nie 
został, a gdy spory te  wyrokami T rybunału  
daty 14 (26), a  w kontynuacji 17 (29j S tycz­
nia 1866 r  i Sądu Apelacyjnego daty 25 L u ­
tego (9 M arca), oraz 3 ( ló j,  a  w kontynuacji 
4 (16) Maja 1866 r. jak o  bezzasadne, oddalo­
n e  zostały , p rzeto  T rybunał na wniosek B e ­
rusza  Sussm an wyrokiem daty 30 M aja (12 
Czerwca) r. b. wyznaczył nowy term in  do o- 
statecznego przysądzenia  powyższej n ieru­
chomości Nr. 2301 a. na dzień 16 (23) Czerw­
ca 1866 r. godzinę 10 z ra n a , w brórym  to 
term inie licytacja rozpocznie się od sumy rs.
14.827 kop 65, jak o  i fi  części szacunku w 
sumie r s r  22,241 kop. 47 %, przez biegłych 
wynalezionego.
W arszaw a a. 31 M aja (12 Czerwca) 1866 r  

Pisarz T rybunału,
R adca Dworu Zgórski.

Gdy term in na dzień 16 (28) Crzerwca 
1866 r. wyznaczony, z powodu odwołania się 
J a n a  Głuskiego, oraz  Wolfa i M ałki Juwile- 
rów od powyższych wyroków T rybunału  i 
Sądu Apelacyjnego do Senatu, odbytym być 
n ie mógł, i gdy spory te  wyrokami Senatu 
daty  20 Sierpnia (1 W rześnia) 1866 r. i 27 
K w ietnia (9 Maja) 1867 r. ostatecznie usunię- 
tem i zostały, p rzeto  T rybunał na  ilacją B e­
rusza  Sussm an wyrokiem daty  17 (29) M aja 
r. b. wyznaczył nowy term in do ostatecznego 
p rzysądzen ia  posesji Nr. 2306 o w W arsza­
wie, na dzień 9 (21) Czerwca 1867 r. godzinę 
16 z rana, sprzedaż odbędzie się w W ydzia­
le  1 tegoż T rybunału , w miejscu zwykłych 
jego posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rsr.
14.827 kop. 65,  j a k o  %  części rzeczyw istej 
w artości, a p rzystępu jący  do licytacji, obo­
wiązany je s t  złożyć na  stole ządowym va­
dium rs r  2,000 w biletach bankowych.

W arszaw a a. 20 M aja 1 Czerwca) 1867 r. 
P isarz  T rybunału,

R adca Dworu, Zgórski.
Gdy term in powyższy na dzień 9 (21) 

Czerwca r. b. wyznaczony nie doszedł do 
skutku, p rzeto  T rybunał na Iliac ją  B erusza 
Sussm an wyrokiem daty ,5  (27) Czerwca r. b. 
zapadłym , wyznaczył nowy term in do osta ­
tecznego przysądzenia  nieruchom ości Nr. 
2306u w v\ arszaw ie położonej n a  dzień 6 
(18) L ipca 1867 r. godzinę 10 z rana, w k tó ­
rym to term inie licytacja zaczynać się będzie 
od sumy rsr . 14,827 kop 65 ja k o  dwie 
trzecie części szacunku p rze  tak sę  wyka­
zanego.

P rzystępu jący  de licytacji winien złożyć 
na stole sądowym vadium rs. 2,000 w B ile ­
tach  Bankowych.

W arszaw a dnia 16 (28 j Czerwca 1867 r. 
P isarz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górski.
Poniew aż powyższy term in wyznaczony na 

dzień 6 (18) L ipca 1867 r. spad ł bezskutecz­
nie, p rzeto  T rybunał na  Iliacją  B eru sza  
Sussm an, wyrokiem daty 18 (30) Sierpnia, wy­
znaczył nowy term in  do ostatecznego przy­
sądzenia posesji Nr. 2-i06 i. w W arszaw ie na 
dzień 11 (23) W rześn ia  1867 r. godzinę 10 z 
rana.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy 
rs. 14,827 kop. 65 jak o  dwóch trzecich  
części szacunku przez biegłych wynalezio­
nego.

P rzystępujący do licytacji obowiązany je s t  
złożyć na stole Sądowym vadium  rs. 2,000 
w B iletach Bankowych.

W arszaw a d 21 Sierp. (2 W rześ.) 1868 r. 
za P isarza  T rybunału,

Podpisarz, Ju ljan  Świerczewski
Gdy term in powyższy dla braku  konkuren­

tów spad ł bezskutecznie, p rzeto  T rybunał 
wyrokiem  daty 11 (2 3 1 W rześnia r. b wyzna­
czy i nowy term in  do ostatecznego przysą­
dzenia posesji N r 2306a. w W arszaw ie n a  
dzień 2 (1 4 , Października 1867 r. godzinę 10 
z rana.

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rs .
14.827 kop. 65 jako  dwóch trzecich  części 
szacuuku przez biegłych wynalezionego.

Vadium złożyć należy rs. 2,000 w Biletach 
Bankowych.

W arszawa d. 13 (25) W rześnia 1867 r. 
za P isa rza  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski.
P o n iew aż  term in w yznaczony na dzień
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(14) P aździern ika  18667 r. d la braku konku­
rentów  spad ł bezskutecznie p rzeto  T rybunał 
wyrokiem w tymże dniu zapadłym  wyzna­
czył nowy term in do ostatecznego przysądze­
nia posesji Nr. 2306o. w W arszawie na  dzień 
30 Października (11 L istopada) 1867 r. go­
dzinę 10 z rana, w którym  to term inie licyta­
cja zaczynać się będzie od sumy rs . 14,827 
kop. 65 jako  dwóch trzecich  części szacun­
k u  taksą  wykazanego.

Vadium wymagane je s t  w sumie rs. 2,000 
w B iletach Bankowych.

W arszaw a a. 10 (22) Października 1867 r. 
P isarz  T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy z powodu braku  konkurentów  kilka 
term inów ostatecznej licytacji posesji Nr. 
2300a. w vv arszaw ie spadło  bezskutecznie 
przeto  T rybunał wyrokiem daty 29 L is to p a ­
da (11 Grudnia i 1867 r. zatwierdzonym  wy­
rokiem  Sądu Apelacyjnego da ty  3 (15) S ty ­
cznia i Senatu daty  5 (17) W rześnia 1368 r. 
n ak aza ł rew izją taksy w roku  1862 n a r s .  
22,211 nop. 57 ‘/-2 sporządzonej. W śród cze­
go biegli rew izją tę  dopełnili dnia 29 Lutego 
(12 M arca) 1868 r. i szacunek wywłaszczanej 
posesji Nr. 2306o. w W arszawie wykazali na 
rs. 15,277 kop. s l  %.

Poczem  T rybunał na Iliacją Susm ana wy­
rokiem  daty 25 Październ ika (6 L istopada) 
wyznaczył nowy term in  do ostatecznego 
przysądzenia powyższej posesji na dzień 18 
(30) L istopada 1868 r. godzinę 10 z rana, 
w którym  to term inie licyracja rozpoczy­
nać się będzie od sumy rs. 10188 jak o  dwóch 
trzecich części obniżonego szacunku.

Przystępu jący  do lieytacji złoży na stole 
Sądomym na vadium rsr. 2,000 w gotowi- 
źnie.

W arszawa d. 1 (13) L istopada 1868 r. 
P isa rz  T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy term in wyznaczony na dzień 18 (30) 
L istopada  1868_r. zpowodu b rak u  konkuren ­
tów nie doszedł do sku tku , p rzeto  Trybunał 
wyrokiem daty 2 (14) G rudnia t. r. wyzna­
czył nowy term in do ostatecznego p rzy są ­
dzenia posesji Nr. 2306a. w W arszaw ie na 
dzień 3 (15) Stycznia 1869 r. godzinę 10 
z rana.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rs. 
10,188  jako  dwóch trzecich  części obniżone­
go szacunku.

Vadium  wymagane je s t  w sumie rs. 2,000 
gotowizną.

W arszaw a d. 5 (17) Grudnia 1868 r.
P isarz T rybunału , !
R adca D woru Zgórski.

N. U. 8 1 7 4 . P isa rz  Ir y b u n a iu  C yw ilnego
Gubtrnji Radom skiej.

S tose w n ie  do  a r t .  632 K. P. S. p o d a je  do 
po w sz ech n e j  wiadomości,  i i  z m ocy  a k tó w  u rzę ­
do w y ch  n a  d. 2 i L u t e g ) ( 5  M a r c a )  1872 r o k a  
p: zed M ichałem  P r ^ y e h o d z k im  i w  d.  6 (18)  
L u i e ^ o  1865 r. p rz e d  F o l ic jau em  T i r p i t z  R e ­
j e n t a m i  w’ R a d o m iu  zd ia łan y c h ,  n a  ż ą d a n ie  
H e n r y k a  L e w i t t o u x  d o k t o r a  naedycyny w m. 
W a rsz a w ie  pod N r .  468/9  z am ies zk a łe g o ,  a z a ­
m ie s zk an ie  p ra w n e  o b r a n e  do  te j e g z e k u c j i  w 
m ieszka l i  u I g n a c e g o  S ta n k o w s k ie g o  P a t r o n a  
p rz y  T r v c u n i l e  C y w i ln y m  w; R adom iu  m a ją c e ­
go,  w po szu k iw a n iu  sum y rs. 1 3 ,8 0 0  z p r o c e n ­
t a m i  5 %  od d. 19 C ze rw c a  (1 L i p c a )  1866 r.  
l iczącym się k o s z ta m i  egzekuc j i  za ję te  z o s ta ły  
w d. 27,  28,  29  MO W r z e ś n i a (9,  10, 11, ^ P a ź ­
d z i e r n ik a )  i 1 (13)  P a ź d z i e r n ik a  1866  r. n a  
sp rz edaż  w drodze  p rzy m u szo n e g o  w y w ła s z c ze ­
n i a  dobra

Ż A K O W I C E
z przy leg łośc iam i i p rz y n a le ży to ś ;d am i  w g m i ­
n ie  K ow ala  S t ę p o c in a  O k r ę g u  i G u b e r n j i  R a ­
d om sk ie j  p o ło żo n e  p ra w e m  w ła snośc i  d o  
E d w a r .  B rzozow skiego  na leżące  i w p o s iad a n iu  
j e g o  z os ta jące .  D o b r a  te  o d le g łe  są  od  m . g u b e r -  
n ja lnego  R adom ia  w io rs t  4 ,  od m. S z y d ł o w c a  
w io r s t  25  i od  m. W ierzbicy  w io rs t  17, s k ł a d -  
d a ją c e  się: a) fo lw a rku  Z i k i w i o e  o b e j m u j ą ­
c eg o  dw ór  i ofi :ynę  z c e g ł y  m u r o w a n e ,  c h l e w i ­
k i  i ku rn ik i ,  k lo ak ę ,  sp ich lerz ,  s t a j n i ę ,  h o le n -  
d e rn ię ,  t r z y  s todo ły ,  szopę  d z w o n ek  n a  s ł u ­
p ie ,  s tu d n ię  d rz e w e m  c e m b ro w a n ą ,  k uź n ię  z 
na rz ę d z ia m i  d w o rs k iem i ,  m ło tem  i k o w a d łem ,  
w k tó r e j  m ie s zk a  kowal  W iesia fcow sk i  W i n ­
c en ty  przez d w ó r  p ł a tn y ,  dom o b o k  d rog i  z a j ­
m ow any  p rz  z J a n a  D u ra s i e w ic z a ,  i A n t o n i e ­
g o  M iłkow sk iego ,  k tó rz y  z m ie s z k a n ia  o d r a ­
b ia ją  dworowi dz ień  jeden  w ty g o d n iu  j m a ją  
d a n e  po  50  p rę tów  ziemi pod kartofla,  p rócz  
t e g o  R oza l ja  T o k a r s k a  z m ieszkan ia  w tym  do ­
m u  p ła c i  czy n szu  po  rsr .  9 roezaie ,  d om  i za  
n im  t rzy  ch lew y ,  z a jm o w an y  p rze z  M ośka  Ro- 
aenzw cjg  p a c h c i a r z a ,  k t ó r y  m le k o  b ie rz e  od  
k rów  dw orsk ich  n a  garnce,  k a rczm ę  p rz y  d r o ­
d z e  do T r a b i e ,  budynek  m u r o w a n y  i p rz y  n im  
s ta jn ię ,  z a j m o w a n y  przez  cze ladź  d w o rs k ą  t u ­
dzież przez  S t a n i s ł a w a  T k a c z y k a  i A n d rz e j a  
A n d r u c z y k a ,  k t ó r z y  po rs r .  9  rocznie  p łacą  
czynsz u ,  k a rc zm ę  d r u g ą  p rz y  d r o d z e  do  J e -  
rzowej  Woli ob iedw ie  dz ie rż a w io n e  p rzez  J a -  
k ó b a  G a jg ie r ,  p rzy  k a ra z r a i e  tej d w ie  obo ry  i 
p to d ó łk r ,  w ia t ra k  o j e d n y m  g a n k u  i dw óch  
k a m i e n i a c h  d z ie rż a w io n y  przez  M ar c in a  Heb- 
d z iń sk i fg o .  Z a b u d o w a n ia  fo lw a rc z n e  o g r o ­
dz o n e  p ło te m  z żerdzi  d a r ty c h ,  dz iedzin iec  
m o rg ę  1, gum no  m orgę  l p r .  66 ,  og ró d  owo 
co w y  i w a rz y w n y  m ó r?  5  p r .  17, o g r ó d  dz ik i  

2m rrSft 1 Pr* *76 , o g ró d  zw any  czynszow nika

m ó r g  6 p r .  189. G r u n t a  o r n e  m ianow ic ie :  nw  
wę m ó rg  120 pr.  154,  n iw ę  m órg  88  pr.  12 5 ,  
n iw ę  m ó rg  23  pr.  94,  niwę m órg  37  p r .  150,  
n i w ę  mó g  13, niwę m ó r g  7 pr.  231,  n iw ę  K a -  
m ie rową »Volą z w a n ą  m o rg  29 pr.  186, n iw ę 
m ó r g  93  i r .  20,  niwę m ó rg  114 pr.  7 9 Ł ą k  
m ó r g  11 0  p r .  94, zarośl i  m órg  64  pr. 174,  p a ­
s tw is k  m ó rg  8 1 i p r .  193.  L a s  B a ł ió w  z w a n y  
m ó rg  3 7 pr .  228 ,  t rzy  s a d z a w k i  p r .  2 9 7 ,  d w ie  
rz e cz k i  j e d n ę  pr.  290,  d ru g ą  M lec z n o  z w a n ą  
p r .  200,  n i e u ż y tk ó w  m ó rg  8 pr.  249 ,  r o z l e g ł o ,  
ści m a ją c y c h .  In w e n ta r z  żywy: k om  f o r n a l ,  
s k ich  14, wołów ro h o cz y ch  7, krów 8.  I u w e n -  
ta ra  m a r t w y :  wozów szy b o w an y ch  6,  p łu g ó w  
z g ią dz ie lam i  5, z k o łk a m i  6, b ro n  z  ż e i a z u e m i  
z ę b a m i  8,  d ie w n ia n y c h  +, c h o m o n t  r z e m ie ń -  
n y c h  8, p łó c ien n y ch  4 ,  sz 'e j  p a r c i a n y c h  2 .  
Ćwierć  d r e w n ia n a  o k u ta ,  d ra b in  iO, de sek  d »  
g n o ju  10, ja r z e m  4 ,  m ły n e k  i m a s z y n a  m t o c a r .  
n ia  bez wia ln i;  b) z fo lw a rku  m łodz ianów  o b e j -  
bojącego:  dwor,  d om  z o b ó rk ą  i s todo łą  d z i e r .  
ż aw iouy  pazez  B o r u c h a  S i lb e r b e r g ,  k a r c z m ę  i  
po z a n ią  s ta jn ię  w po łow ie  z a j m o w a n ą  p rz r&  
J a n a  S tre ich  i A b ra  h a rn a  K u r tz ,  d ;m z d w o .  
m a  s ta jn iam i  i wozownią  o raz  p o d w ó r k ie m  
od  k a rc z m y  p ło tem  z żerdzi oddz ie lony ,  d z i e r -  
żaw iony  p rz e z  H a s k la  S i lberberg  i p r ż e l  t e g o ż  
o raz  jego  poddz ie rżaw ców  C h a im a  L e i m a u .  
S z l a m ę  F r e id m a n  i H « rs z k a  W ie rz b ic k ie g o  
z a j m o w a n y , s ta jn ię  u rzew em  c e m b r o w a n ą .  
g r u n t a  o ru e ,  m ianowic ie:  n iw ę  mórg 64  p r .  2 ł  
i n iw ę  d r u g ą  m órg  15 pr.  236 ,  o g ró d  m o rg ę  l  
p r ,  32, n ie u ż y tk ó w  i pod  d ro g a m i  m órg  6 p r ę ­
tó w  36.

Na o budw óch  fo lw arkach  w ys iew y :  w y s i e w y  
ozim iny korcy  180, ja r z y n y  k o c y  135, s i a n a  
zb ie ra  się  wozów 150. G o to w e  d o ty c h c za s o ­
we i n t r a ty  z p ro p in a c j i ,  z p a k tu ,  w ia t r a k u  o ra *  
z d z ie rż aw y  dom ów  i po jedynczych  m i e s z k a ń  
wyno  zą  w ogóle  rs.  739 .

Bliższe szczegóły co do o p isu  i s t a n u  d ó b r  
zn a jd u je  się w p ro to k ó l e  z a j ę c ia  i t u  izioz w 
zbiorze  ob jaśn ień  i w a r u n k ó w  s p rz ed a ż y ,  k t ó -  
u  I g n a c e g o  S ta n k o w s k i e g o  P a t r o n a  s p r z e d a *  
p o p ie ra ą jc e g o  i k a n c e la r j i  P i s a rz a  T r y b u n a ł *  
Cywilnego  w R ad o m iu  p rz e j r z a n e  być  m ogą .

A k t  zaję d a  d o rę c z o n y  zos ta ł  w k o p ia c h  d! i  
( 1 4 )  S t y c z n ia  r .  b. P a w ł o w i  K o z ło w sk ie m u  P i ­
sarzowi S ą d u  P o k u ju  O k r ę g u  R a d o m s k ie g o  i  
w t y m t e  do iu  S ta n i s ła w o w i  L u c k  W ó j to w i  
g m in y  K o w a l a  S t e m p o c in a  d. 9 ( 2 1 ) S tycznia ,  
r. b. w nies iony  do ks ięg i  w ieczyste j w y w ła sz ­
czonych dób r ,  w dniu  2 )  S ty c z n ia  ( 4  L i t e g o )  
t. r. w p .eany  do ks ięg i  za jęć  kan ce la r j i  P i s a .  
rza  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w R adom iu  u t r z y m y ­
wanej.

P ie rw az e  og ło szen ie  w a ru n k ó w  s p rz ed aż y  
n a s t ą p i  n a  a u d je n a j i  pub l iczne j  w mie jscu  zwy­
k ły c h  pos iedzeń  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  G u b e r ­
nji R ad o m sk ie j  w R ad o m iu  d.  1 (1 3 )  M a r c a  r ,  
b.  o godz .  10 z r a c a  a d w a  n a s tęp n e  s tosownie  
do  a r t ,  7# 2  K .  P. S. co .d w a  tvgodoio .

R a d o m  d.  ^ 4  S ty c z n ia  (5 Lu tego )  1 8 6 7  r .
S z c zu k a .

W yw ieszono  n a  tab l icy  w sali p o s ie d z e ń  
T r y b u a a ł u  C y w i ln e g o  w R tdomiu d n ia  j a k  
wyże; .

Szc zu k a .
Po  t r z y k r o t n e m  o g ło s zen iu  w a ru n k ó w  s p r z e -  

d ą ż y  w te rm in a c h  p ra w e m  o z n a c z o n y c h  p r z y ­
go tow aw cze  p rzy s ąd zen ie  odbędzie  się  n a  p o ­
s iedzen iu  T r y b u n a ł u  C ywilnego w R a d o m iu  d .  
27 K w ie tn ia  (9  M aja )  r. b. o godz. 10 z r a n a .  
L i c y t a c j a  w y w o ła n ą  z o s ta n ie  od  s z a c u n k u  rS. 
22 ,200 ,  a  g d y b y  tego n ik t  n ie  o f ia raw a ł ,  w  
ty m ż e  s a m y m  te rm in ie  o d  e a a c u n k u  Z n i ż o n e g o  u 
’/ 3 część  s za c u n k u ,  czyl i rs. 14800.

R ad o m  d. 2 9  M arca  (10 K w ie to i a )  1E67 r.
Szczuka .

W  te rm in ie  p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n i*  
wnies ione  ze s t rony E l w a r d a  B rz o z o w s k ie g o  
w d ro d ze  akc j i  in cy d en ta ln e j  z a r z u tu  o n i e w a ­
żność c a łeg o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  
ev ten tua ln ie  n a k a z a n ie  o szac ow an ia  d ó b r  Ż u ­
k o w ic e  z p rzy le g ło śc iam i  T r y b u n a ł  C y w i ln y  
w R adom iu  ro zpoczyna jąc  w y ro k iem  o czn ie  w  
ty m ż e  d n iu  27  K w ie tn ia  (3 M aja )  1867 r .  w y ­
d a n y m ,  ż ą d a n ia  B rzo zo w s k ieg o  o d d a i i ł ,  o d b y ­
cie p rzygo tow aw czego  przysądze n ia  p o s ta n o ­
w i ł ,  d o b ra  Aakowice  z p rzy leg łośe i  *mi H e n r y ­
kowi L e w i t to u x  tem czasow o  za  sum ę  rs .  148QQ) 
p rz y s ąd z i ł  i t e r m i n  do s tanow c ze j  s p r z e d a ż y  
n a d .  13 (25) Czerwca 1867 r .  w y znaczy ł .  N *  
s k u te k  za łożone j  przez  E d w a r d a  B rz o z o w s k ie ­
go  a p e k c j j ,  S ą d  A p e la c y jn y  K ró le s tw a  W y ro ­
k iem  n a  d. 6 (18)  C ze rw ca  1867 r .  w y d a n y m ,  
z a s k a r ż o n y  w y ro k  T r y b u n a ł u  w tem  j e d y / i i a  
zmienił ,  iż o s za c o w an ia  d ó b r  Żakow ioe  z p rzy -  
leg ło śc iam i  dopuśc i ł  a  Iłządzącv S e n a t  w y r o ­
k ie m  d a ty  2 0  W rz e ś n ia  ( 2  P a ź d z i e r n ik u )  1 8 6 ?  
o szacow anie  to  k o s z te m  E d w a r d a  B rzo zo w s k ie ­
go ro z p o r z ą d z i ł  i do p e łn i e n i a  o n e g o  t e rm in  
m ies ięczny  od  d o rę c z e n ia  w y ro k u  p o d  p r e k ł t t -  
zją  z ak reś l i ł .

P o  d o ręc ze n iu  w d 20  L i s to p a d a  (2 G r u d ­
n ia )  o s z a c o w a n ia  H e n r y k  L e w it toux  z a s t ra e -  
g a j a c  sk a r g ę  o u c h y l m i e  Onego zy sk a ł  n a  d. 19  
( 3 1 )  M a r c a  r. b. wyrok,  te rm in  de  odbyci*  
s tanow cz ego  d ó b r  Ż ako  w i co z  p rzy leg łośc tam i 
p rzy s ąd zen ia  na  d .  2 (14)  M i j a  r. b. go l z in ę  
10 z run  i w yz n ac za jąc y .  W tom więc ternai-  
te rn i in ie  l i cy tac ja  c d  s za c u n k u  oazacowanien* 
n a  r s r .  48 ,917 u s ta n o w io n e g o ,  a  g d y b y  t e g *  
n i k t  nieofiurowii ł od s za c u n k u  o ' / ,  część  z n i ­
żonego  ccyl i od  su m y  r s r .  32 ,631  k.  3 3 ' / ,  a<ą- 
s tani*  w ywołana.

R a d e m  d.  19 (31) M - r c a  1868 r.
S zczuka .
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T e r m i n  t e n  s p e ł a ł  d l a  z a s z ł y c h  z e  s t r o n y  f 
R d w a r d a  B i  z o z o w s k i e g o  s p o r ó w  co  d o  z a r  zu* 1 
-conej  n i e w a ż n o ś c i  f o r m a l n o ś c i  s t a n o w c z a  p r z e -  |  
d a ż  u p r z e d z a j ą c y c h ,  k t ó r e  w y r o k a m i  T r y b u -  g 
n a ł u  C y w . l n e g o  w  R a d o m i u  z d .  1 8  ( 3 0 )  K w i e -  f 
t n i a  r .  b. i  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  K r ó l e s t w a  d a ­
t y  14  ( 2 6 )  M a j a  t.  r .  z o s t a ł y  o d d a l o n e  i w y ­
r o k i e m  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w  R a d o m i u  d a ­
t y  1 1  ( 2 3 )  C z e r w c a  r .  b . ,  n o w y  t e r m i n  d o  s t a ­
n o w c z e j  s p r z e d a ż y  n a  d .  2 5  L i p c a  £6 S i e r p n i a )  
r .  b .  g< d z .  10  z r a n a  w y z n a c z o n y .

R * d o m  d .  11 ( 2 3 )  C z e r w c a  1 8 6 8  r .
Szczuka.

G d y  w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  n i k t  z  c h ę c i ą  
l i c y t o w a n i a  od  c a ł e g o  i o d  z n i ż o n e g o  o ł/ 3 
c z ę ś ć  z  t a k s y  s z a c u n k u  n i e  z g ł o s i ł  s i ę ,  I r y b u -  
U a ł  C y w i l n y  w  R a d o m i u  w y r o k i e m  d a t y  10 
( 2 2 ;  W r z e ś n i a  r .  b. t a k s ę  d o  r s .  3 6  7 1 0  k .  25  
o b n i ż y ł ,  w y w o ł a n e j  l i c y t a c j i  od  '^/j c z ę śc i  te j 
s u m y  to  j e s t  r s  2 4 , 4 7 3  k .  5 0  p o s t a n o w  ił  i n r - 
t p y  t e r m i n  d o  s p r z e d a ż y  d ó b r  Ż u k o w i c e  z p r z y -  
l e g ł o ś c i a m i  o a  d .  7 ( 1 9 )  L i s t o p a d a  r .  b. g o d z .  
1 0  z  r a n a  w y z n a c z y ł .

R a d o m  d . 13  ( 2 5 )  W r z e ś c i a  1 8 6 8  r .
S z c z u k a .

K i e d y  z a ś  i w t y m  t e r m i n i e  n i k t  d e  l i c y t a c j i  
o d  s u m y  iv. 2 4 , 4 7 3  k .  5 0  n i e  z g ł o s i ł  s i ę ,  T r y ­
b u n a ł  C y w i l n y  w R a d o m i n  w y r o k i e m  d a t y  27  
Ł i s t o p a  ( 9  G r u d n i a )  1 8 6 8  r.  w y w o ł a n i e  l i c y ­
t a c j i  d ó b r  Ż a k ó w  i c e  z  p r z y l e g ł o ś e i a m i  o d  s u m y  
r s .  1 8 , 3 5 5  k .  1 2 l/ 2 p o s t a n o w i ł  i d o  j e j  o d b y c i a  
n o w y  t e r m i n  n a d .  17  ( 2 9 )  S t y c z n i a  l 8 6 9  r o k u  
g o d z .  1 0  z r a n a  w y z n a c z y ł .

R a d o m  d . 2  ( 1 4 )  G r u d n i a  1 8 6 8  r .
S z c z u k a .

N- D . 8194. Rejent Kancelurji Zitmiaiiskiej 
Gubernji Warszawskiej.

N a  ż ą d a n ie  s tro n y  in te re so w a n e j i w s k u ­
te k  upow ażn ien ia  J W . P re z e s a  m iejscow ego 
T ry b u n a łu , p o z o s ta ło ść  p o  n iegdy  Ju lja n n ie  
S ik o rsk ie j sk ła d a ją c a  się : z  m ebli, g a rd ero b y  
i b ie lizn y , sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  w dn iu  11 (23) 
G ru d n ia  r. b. w W a rsz a w ie  w dom u p o d  K r. 
4956. o godzin ie  10 ra n o  p rz e d  p o dp isanym  
R e je n te m .

W o jc iech  Ś liw iński.

N . D . 8170. W  dn iu  16 (2 8 ) G ru d n ia  1868 
ro k u  i w d n iach  n a s tę p n y c h , p o c z y n a ją c  od 
go d z in y  10 z ra n a  n a  g ru n c ie  F o lw a rk u  G ą- 
« in , od leg łego  od S ta c ji P ru sz k ó w  d rog i ż e la ­
z n e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń sk i ej w e rs t 2, n ie ­
zaw o d n ie  p rz e d a n e  b ę d ą  p rz e z  p u b lic z n ą  li - 
c y ta c ję : kon ie  fo rn a lsk ie , w o ły  ro b o cze , k r o ­
w y i  in w e n ta rz  m artw y do u p ra w y  z iem i p o ­
trz e b n y , ró ż n e  m eb le  jo s io n o w e , sosnow e 
i  t .  p . o b iek ta .

Wichrowski K o m o rn ik  A pel.

N .  D .  8171.  H 3 a l5 u ta io :  h to  3 aK M iu o  aa- 
BS1MS 4 UHH>HMOOTM 6epe30BM e,  HCełJOBWP, 
4 n n o i i h i e  u  cocHoBbie a iiweHHo,  c t o z e ,  Ka- 
M an a ,  kc.m oji.i, iu k 8 <hj, K p e c a a ,  K p o n a T H  
u  t .  ii.  pa3Hbie  Ben in  b e  BapinaB-E oa  Top-  
ry  knyS/ia'iqHOMT. H o b m h  Ip a iH Ó o B E  h h h  
BMTKOBCKift HWfiHye.MMME, ,4-KflÓpB 1 0 (2 2 ) 
« .  r .  h e  12 h jc o b e  f io . i jH H ,  s e p e n E  n y 6 anH- 
Hyio .iiiiłiiT an iio  npo ^a iih i Sy4 yTE.

H. Iiyp .uaH t, Cy4 eÓHbiii H pucTaBE.

*  *  *
P o d a je  do w iadom ości, że  p raw n ie  z a ję te  

ru ch o m o śc i b rzozow e, jeś io n o w e, lipow e i 
so sn o w e , ja k o  to : s to i ,  k a n a p a , kom ftdy, 
Beafy, k rz e s ła ,  łó ż k a , i  t . p. ró ż n e  p rzed tn io - 
ta, w W arszaw ie  n a  ta rg u  p ub licznym  nowy 
G rzy b ó w , czyli W itk o w sk i zw anym  w dn iu  
1 0  (22) G ru d n ia  r . b. o godzin ie  12 w p o łu ­
d n ie , p rz e z  pub liczną, lic y ta c ję  sp rz e d a n e  
SOBtaną.

J. Rurman K om orn ik .

W a rsz a w ie  z a m ie s z k a ły ,  za  n iedozw olone 
b łę d n e  le c z e n ie , w yrok iem  o sta te czn y m  S ad u  
A p elacy jnego  K ró le s tw a  z da ty  10 (22) 
C zerw ca r. b. n a  dni 7 a re s z tu  z 2 dozorem  
p o licy jn y m  s k a z a n y  z o s ta ł.

W a rsz a w a  d n ia  15 (27) P cźd z ie r. 18G8 r. 
S ę d z ia  P re z y d u ją ty , Ż yzn iew sk i.

N. D . 7080. C y Ą t HcripaeumeAbnoii TIoau - 
ifiu I .  hm , ybAeiiin e t  Hapmaeb.,.

C H M E  O O E H B / l f l C T T ,  4 1 0  k c - i m - i i T s A b -  ’
r y c ia  M to m a  c. r ., o r t  no 4 o3p n ió / i . t ie ro  j 
ZHita bE B a -p m a it o ic ń p a n u  cAEA} KUipe f 
n p e ^ m e T b i :

1. ó o z b m ie  cep«f>pnnbte i i o / i c b e h h h -
k h  c i  uiTeMnezeiM i <h>6 ( h k h  „ K a s t“  1856 
1 0 4 1 ;  2 .  O 4 HHT C f peópHHbift óo.ihuioii 1 1 0 4 -  
co tH H B K i c e  uiTeMiie.ie,ii m e  * a f  pnKH ,,L u - 

| t ln -r* ; 3. T p n  cep er pHBWK pioMKu Ty/ifccKoS 
i o a ó p iin n  k i  nHTiKi n i 'M n.B CK .ro Blina y- 
! 1 101  peó^BeM bia; 4 . M e n jp e  u h i k h  M entm a- 

ro  w eM iy ry  er, bu fm sooM M t EepMyapoME;
I 5 . 1 1 h t b  h h t o k e  ó o / n . u i a r o  w c M n y i y ;  6 .
1 ^ (b t, a ,i»ta3 iihiH fiy i .b k b ;  7. O ^ n ta d u a T b  
j cep eS p iiH H ir, c t o . i O b m z e  A o m tK t,  M e a t / i y  
\ k o h m h  Tpn (6o3H.qeBM  6 j-kb*mb J .  H . 3. S. 
i 8. Boce.v.i, cep ftfipa in .iiE  HaitHhiXE now eK T; 
i 9 CepeópHi bib u e p n .H e K i; iO. IłiiTh cepe- 
< f i p H H b i i T ,  C T O / 1C B b i x ’i, m i .  o k i ;  11. Ą e a  m a .
! 3bie cepei-i B tbie n o ^ i ocw Tyni c K o i i  « a 6 p n - 
I K it ;  12 . $ a a  eepeópaiib ie  k jó k u .

l l o c e s t  n p H M a i n a e T E  c i i m e  n c H K a i  o ,  k t o -  
jj 6 bi n p n c u o M B « H E  e p f i - E  B b i i n e y n o v B H y T b i e  
I n p e j M e i b ! ,  h t o ó h  b e  n p o ^ o ^ m e K i e  3 0 - t h  
S 4 H e u  o t e  n u cn a  h 3 4 h h i ' h  H i - n E u i H a r o  o ó e h -  
3 B / i e H i a  h b h h c h  b e  3 4 - E u i B i i i  Cy4E e r ,  o n p a B -  
! 4 b i B a t o u t H M H  4 0 K a 3 a T e 4 b C T B a i H « ,  n 6 o  b t>
\ n p O T H B H O M ł .  c ^ y s a t ,  BflUB 3T H  K.KT, H« 
j o c n a p B B a e t v t b i u ,  6 y 4 y T T ,  B o a i i p a m e b i  4 n u y ,
■ y K oero sTońpaBbi óbi-in.
| 1'. BapuiaHa, 23 O kthó. (4 H oaó .) 1868 r.

I lp e 4 c ,E4aTe3ŁCTByB>miH Cy2(bH
; K i i 3 H e u c s i i i . ,

i * * *
f W  k o ń cu  m ies iąc  S ie rp n ia  r .  b. w m ieśc ie
j W a rsz a w ie , od osoby p o d e jrzan e j o d eb ran e  

z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  p rzedm io ty :
1 .  p a rę  l ic h ta rz y  d u ży ch  sre b n y c h  z s te m ­

p lem  fab ry k i J J a s t  ro k  1856; 2. lic h ta rz  d u ­
ży s re b rn y  z stem p lem  fab ry k i L u th ra ;  3. 
t rz y  k ie lisz k i s re b rn e  fab ry k i T u ls k ie j, do 
w ina  sz ap ań sk ieg o  używ ane; 4  cz te ry  s z n u r ­
k i p e r e ł  m n ie jszych  z fe rm u arem  tu rk u so ­
w ym; 5 p ię ć 'z n u rk ó w  p e re ł  w iększych ; 6 . 
dw ie sz p ilk i dy jam entow e; 7. ły ż e k  s to ło ­
w ych sre b rn y c h  11, z ty ch  sz tu k  3 z cyfram i 
J .  H . J  S. M. 8 . ły żecze k  sreb rn y ch  do k a ­
wy ośm ; 9 c z e rp acze k  s r ib rn y ;  10. p ię ć  wi- 
de lcy  s reb rn y ch ; i 1. tack i m ałe  dw ie fab ryk i 
T u lsk ie j s re b rn e ; i2 . k u b k i s re b rn e  2.

! W zyw a p rz e to  każdego , k to h y  do w łasn o ­
śc i p o w y ższy ch  p rzed m io tó w  ro śc ił  p raw o, 
iżb y  z dow odam i u sp raw ied liw ia jące m u  s ta ­
w ił s ię  w S ąd z ie  tu te jszy m  za  dn i 30 od d a ty  
n in ie jsz e g o  o g ło sz en ia , gdyż in a c z e j rz e c z y  
te  ja k o  n iek w estjo n o w an e , o sob ie  u  k tó re j 
z a b ra n e  z o s ta ły , pow rócone b ęd ą .

W a rsz a w a  d. 23 P aźd z  (4  L is to p .)  1S68 r . 
S ęd z ia  P re zy d u jący , Ż yzn iew sk i.

N . D . 8173. 4 eKaópa 11 (2 3 ) 4 1 m  c. r . 
B i  1 0  B a c o m ,  y r p a ,  M a z o H « B w e  u  H c e i i o n b i e  
MeótMl! Ha H*om a4H 3 m  KpeeTOiiT, bt> 
BapiuMCE, 6y 4 yTT, npt>4 aHM e t  n y ó  lHHHa- 
r o  T«pra .

JlunAaecKiii, Cy4eónbih U pii cT a itn .

*  *  *
W  n iu  U  (23) G rudn ia  r. b 0  g o d z in ia  10 

r a n o , m eb le  m achoniow e i jesionow e n a  ta rg u  
T rz e c h -K rz y ż y  w W arszaw ie  p rz e z  p u b licz ­
n ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  b ą d ą .

P opław ski K om orn ik .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

H. D . 6828. C y Ą t IIcnpuaum eAbnoU  
' Ho a  im i u / .  O m ^iiA en in  m> Bapmaab. 
Oónmi/iHeTT, c u m ,  h to  eDpeii M aiiA ait 

B s H C M a H l ,  H h l H U  ^e0h4iuepT> BT, B a f l l l a l l B  
HpoiKliBalomi{i, 3a H64o3BO/ieHHoe H Hen|ia- 
8 M4 hHoe B pauesaiiie  0K0H43re/TbHbian, n p ii-  
T o B o p o M i  Ane^m tioHHaro C y4a o n  1 0 (2 2 )  
I io h h  c. r . b t, apecTT. Ha ceiMT, 4 3 e ń  B asa- 
3 a H l, no  noBimencKOMy Ha4 3 opy ep e 3T,4 Ba 
1 0 4 a noA aepruyT b.

T. B apm aB a, 15 (27) O K T a S p e  1868 r .
I łp e 4 CB4 aTe0 bcTByioiuiH Cy4 bH, 

iK llSHeBCKii l.
*  *  *

O g łasza  n in ie jsze m , że  s ta ro z a k o n n y  M sj-  
la c h  W ajsm an , o b ecn ie  fe lcze r , w m ieśc ie

N. D . 6809. Cippb Hpocmod. Il0 AUi(iu 
e t  MapiajHnoAb.

30 1WHH ( 12 llO.IH) p r .  BT, p-BKT, 11'BTia. 
HT> H anporiiiiT , Mbi3bi MaBpe, rMMHbi A ^ e K c o -  
Ta, Han/teHo MepTBoe TT>10 yTOHyBinaro He- 
H3BtCTHaVo Be.lOBSKf, K o io p u u  KaKT, MO- 
iKHo n o /ia raT h  ecTh c o ^ . ia n ,  h 3 t, b o h ck t, 
p a c n o 4 o m e H H b i i T ,  bt, Kobb®.

B^aroBO/mTT, b c E it,  k to  HMtieTT, c b ^ - b -  
Hie o HMeiiH u npo3BaHiH 9Toro eeaoBBKa, 
cooóuiHTb 3 4 -BuiHe.vy H/W ó/m m anuieM y H a- 
la /ib c r iiy .

HpMMTtTbi e ro : P o c t t .  cp e4 iiib , t* , jo c 4 o- 
*eH in  K pB nK aro, o t t ,  po .iy  20 óoa-Be 
BO/iochi pHżKhie, KopoTKo ocTpiiiHeHHhie, r^ a -  
3a ro/iyóbie, ycw u 6 opo 4 a oópiiTbi, Am\a no 
npHMHHB nopuH n o 4 poÓHo o n u c a c h  HeB03- 
MOHIHO.

T. M api8 M no/ib, Ikm h 8  (2 0 t 1868 r o 4 a.
Iloćcy.toK T,, IlapHeT,.

. *  *  *
W dn iu  30 C zerw ca (12 L ip c a ) r  b. w r z e ­

ce  N iem nie, n a  p rzec iw  fo lw ark u  M arw a, 
gm iny A lex o ta , znalez io n e  z o s ta ły  zw łoki 
cz ło w iek a  n iew iadom ego  u to n ię te g o , j a k  
w nosić  n a leży  ż o łn ie rz a  z w ojsk  k o n sy s tu ją -  
cych w K ow nie.

W zy w a z a tem  k ażd eg o  k to  p o s ia d a  w iado­
m ość o im ien iu  i n azw isk u  tego  cz ło w iek a , 
d on ieść Sądow i tu te jsz e m u  lub  n a jb liższ e j 
w ładzy .

R y so p is  jego : w z ro st ś re d n i, budow y c ia ła  
s iln e j, la t  2 0  p rz e sz ło , w łosy  ja s n o  b lond , 
k ró tk o  strzy żo n e , oczy n ieb ie sk ie , w ąsy  i 
b ro d a  ogolone, ry só w  tw arzy  z  pow odu zg n i­
lizn y , d o k ład n ie  o p isa ć  n iep o d o b n a .

M a rja m p o l dn ia  8  (20) L ip c a  1868 ro k u  
 P o d sę d e k , P arys.

N . D. 6900. l l . iu v n iil  IlcnpuOie/neAb-
llbiti Ci1/A'b-

BH3hiBaefT, ch .mt> lO o in n y  4>>irpHxT,
M tiom yio  ^ iu tt , U TT, o n ,  p o jy  33 p aó o rB n u y , 
b t, o c T u / m o e  upe.MH n; ołiuit)8ioui>TO bt .  r. 
U ,ion i ;1 ; ,  mtoów b t, T e iieHin  30 4 «e ii ,  o r i ,

HaneiSTaHiH c e ro  nb!30Ba, HBH^acb bt, cbmt, 
C y4 * ,  h ó °  1,1 npoTnniioMT, c .iy ia t ;  uocT y- 
c ^eHo c i, n e m  6y,ieTT, no  3aKoHa.wv.

r .  n  lo u K T . ,  12  (24 O n r H 6 p i )  1868 r .
n p e 4 CE4 aTe,ibCTHjT0 u tii:i C yjhH ,

HoBo4 BopcKiii.
* . * * . . 

W zy w a  J u s ty n ę  D y try ch , la t  33 m ającej, 
w y robn icę , o s ta te c z n ie  w m ieśc ie  P ło c k u  
m ie sz k a ją c e j, ażeby  w c iąg u  d r i  30  od da ty  
w y d ru k o w an ia  n in ie jsze g o  w ezw ania, s ta w iła  
się  w są d z ie  tu te jszy m , albow iem  w ra z ie  
p rzec iw n y m , p o s tą p io n e ra  z n ią  b ęd z ie  p o ­
d łu g  p raw a . i

P ło c k  d n ia  12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1868 r . i 
S ęd z ia  P re zy d u jący , N ow odw orski

N. D . 6948. C y /i t  H cnpanume.ibHuil IIoau- 
111 u e t  BpecW b B y m  ckuMb. 

i  4 (16) A n ry c ia  c. r. b t, ptK-B B uc i*  oko- 
ZO 4epaBHH KopaÓBUKU, IMOBbl zleHIT, HSH- 
4eHo t e z o  HezoBEKa HeH3BEcTHaro no «>a '
MHzin u n p o cc io a iflcB iio , 110 cy4 e&no-Me- 
4 HUKBCK0 My c z liz o ia in io  oK aaazocb, *ito 
qezoBEKT, s t o t t -  6w zt, w yaiecK aro n o ża , 
óeaT, a c n s a ro  o zE b b ih  TEzoczojKenifl K pen- 
K a io , cpe4H B ro p n c ia ,  nozocęBT, Ha rozo- 
b-E TCMhhixT, z r i t a  u p y rz a ro  óea-b iio io c a , 
r z a 3T c E p i . i n ,  ho t b k e  k i k i  pE zb ie  ero  
tE z o  6 bizo oueHb cHopoeiio, noToMy 11 ó zh - 
HiŁHUlHIT, npHMETOBb He B03MOJRHO 6blZO 
38METHTH, ZETT, OTE p04 y  MOTT HMETb O-
K o z o  30, n o  H C H cpu eH H oM y e r o  T E z y ,  mo 
JBHO 3aK ZK )4H Tb, 4T0 c ę ń  HeZOBEKE 3 a  5  
HZH 6  4 H e u  y r o H y z E .  r io T o M y  C y 4 i>  Bbi3bi- 
B a e T E  z u p a  HMEKłipiH C B H 4 E H ia  o  » a M H z i a  
u  n p o n c i o j K 4 e H i ń  o a H a u e H H B r o  s e z o B E K a ,  
C CO §m H TE TaKOBblfl 34EUJHeiMy HZIl ÓZHHłail-
luenty Cy4 y.

BpecTE-KyflBCKifi, 7 (19) O k th .  1868 r .  
l l p e 4 c E 4 8 T e z b C T B y i o i n i i i  C y 4 b H ,  

H a4 BopHblH C o b E th h k e ,
T p H H H U i e B c i i h .

«  *  *
W  d .  4  ( 1 6 )  S i e r p n - a  r .  b . p o d  w s i ą  K o r a -  

b n i k i a n i ,  g m i n ą  Ł ę k ,  z n a l e z i o n o  c i a ło '  c z ł o w i e ­
k a  n i e z n a n e g o  z n a z w i s k a  i p o c h o d z e n i a ,  z 
ś l ą d z t w a  s ą d o w u - l e k a r s k i e g o ,  o k a z a ł o  s i ę ,  że  
c z ł o w i e k  t e n  p łc i  m ę z k i e j ,  b e z 'o d z i e ż y ,  c i a ło  
s k ł a d n  s i l n e g o ,  ś r e d n i e g o  w z r o s t u ,  w i c ó w  n a  
g ł o w i e  c i e m n y c h ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  b e z  w ło s ó w ,  
o cz ó w  s z a r y c h ,  l a t  o k o ł o  30 m i e ć  m o g ą c y ,  z 
p o w o d u  k o r u p c j i  j a k i e j  c a ł e  c i a ł o  u l e g ł o ,  n i e  
m o ż n a  b y ł o  p o w z i ą ś ć  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó łó w ,  
t y l k o  n a l e ż y  w n o s i ć ,  ż e  c z ł o w i e k  t e n  p r z e d  5 ,  
l u b  6 - c i u  d n i a m i  u t o n ą ł .  D  a  t e g o  w zy  a  k a ż ­
d e g o ,  m a j ą c e g o  b l i ż s z e  w i a d o m o ś c i  o  o w y m  
c z ł o w i e k u ,  i ż b y  t a k o w e  Sądowi t u t e j s z e m u ,  
l u b  n a j b l i ż s z e m u  u d z i e l i ł .

B rześć K ujaw ski d. 7 ;19) Paźdz. 1868 r.
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,
R a d c a  D w o r u ,  T r y n i s z e w s k i .

N . D. 7013. C y Ą t HcapaeumeAbHuU fto-iu-
uiit e t  KaAbsapiu.

Chm e B b i3 H B a e T E  H r u a T i d  E a 4 e t t T H c a  c e  
4 e p .  B a H u n n K H ,  rMHHbi C e p e e  riponcx<>4 ą -  
m a r o ,  h m h E  n o  iwEcTy J K H red b c T B a  H e a a -  
B E c T H a r o ,  MTo6bi H e  n o 3 m e  3 0 4 H e f i ,  c i H T a n  
CO 4H H  H a C T O B I l t a r o  B H 3 0 B a ,  HBH4CH b e  
3 ' 4 E u i H i n  C y 4 E ,  h 6 o  b e  n p o T i iB H o iw E  c ^ y -  
h a E  n o c T y n d e H o  c e  hhm e 6 y 4 e T T ,  u o  3 a -  
M o n y .  ,

1. K a d i  l i a p i i i ,  OKTflf ipfl 17 (29) 1868 r .  
n p e 4 CE4 8 T e , ih C T B y io m iH  C y 4 b n ,  

K o ^ e H ic K i i i  A c e c o p E ,  4 e  l o H e .

*  *  *
W z y w a  I g n a c e g o  B o ł e j s z y s a ,  z  w si W a n c i p -  

k i  g m i n y  S e r e j e  p o c h o d z ą c e g o ,  a  o b e c n i e  z 
p o b y t u  n i e w i a d o m e g o ,  a b y  n i e z a w o d n i e  w  c i ą ­
g u  d n i  30 o d  d a t y  n i n i e j s z e g o  w e z w a n i a  s t a ­
w i ł  s i ę  p r z e d  B ąd e m  t u t e j s z y m ,  a  t o  p o d  s k u t ­
k a m i  p r a w a .

K a l w a r j a  d .  1 7  (29) P a ź d z i e r n i k a  1868 r .
Sędzia P rezydyjący ,

A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  d e  J o h n ę .

N . D. 6847. Ci/ / j e  Jlpocm ou U oA uąiu
e t  MapiaMTioAb.

B b i3 b i B a e T E  chme H n a n a  Chmohobhub, 
n p e » 4 E  b e  y E 3 4 H 0 M E  r o p .  BodKOBblUlKH 
n p o w H B a i o m a r e ,  a  b w h e  c e  M E c r a  c a o e r o  
JK H T e /bC T ira  H eH 3 B E C T H 3 ro ,  4 a ó b l  4/1H Bbl- 
c d y u i a i i i H  n p H r o B o p a  n o  e r o  4 E / t y ,  c e ń s a c E  
BBH/ICH BE 3 4 E W H i ń  C y 4 E ,  BE npOTHBHOME 
C d y u a E  b e  T e u e n i H  30 4 h e n  u o c T y n . t e i t o  ó y -  
4 e T E  n o  a a K o n a M E .

P. M a |  i a w n o d b .  1 8  (3 0 )  C e n T R ó p H  1 8 6 8  r .
r i o 4 c y 4 ( K E ,  I l a p B C E .

*
*. *

Z a p o z y p a  n i n i e j s z e m  J a n a  S i m o n o w i c z a ,
p r z e d o s t a t n i o  w m ief ic ie  p o w i a t o w e m  W y ł k o -  
w y s z k i  m i e s z k a j ą c e g o ,  a  z o b e c n e g o  p o b y t u  
n i e w i a d o m e g o ,  ifcby d l a  w v s lw c b  n i a  w y r o k u  
co  d o  n i e g o  w y d a n e g o ,  w  S ą d z i e  t u t e j s z y m ,  
b e z  n a j m n i e j s z e j  s t r a t y  c z a s u  s t a w i ł  s i ę .  w 
p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e ,  p o  u p ł y w i e  d n i  30, 
p o s t ą p i o n e m  b ę d z i e  j a k  p r a w  o n j i e ć  c h c e .

M a r j a m p o l  d . 18 (30) W r z e ś n i a  1868 r .
P o d s ę d e k ,  P a r y s .

N. D. 6931. Poą o m c k IU lic n p a e u jn e .ib ^u u  
C y/\t.

E/taroBO/tićrb b ć E  BoeHHbrń,. rpawAaHCKiH

B4 3 CTH, Riia BoftitHKa TUtaTeibiio 0  ^ 4 0 1 1 ^  
paóoTHHKa, wHTe.ra .TepeBBH KpmeMeHb 
rMHHbi 1'paóoBb H34E IlH.iHueK)[Ko3eHimKa- 
ro yE34a cÓBMHfieMaro b e  oÓMaHE, óEataB- 
inaro  B3E MEcra CBoero HiHTe^HCTBa H b e  
c^yuaE noHMKii onaro npe4ctaBHTb Ha.ire- 
mautHME nopn4 KoME be nwiie-noHMeHo- 
uaHHbiń C y . t E  nocTyn ieHin ce  hhme no aa- 
Kony.

ripHMETu flua BoHięHKa: HvE TT o te  po- 
4 y 29 iE te ,  pociE  xonoiuin. rtoąochi Te- 
Mno-pycbie, T4 a3 a cEpbie, hoce  BeHHKifi, 4H- 
iąe KpyrHoe. ocoóeHHwe npHMETW, iiMEeTE 
KH.iy.

I". Pu4 ome, O kthGch 4  (16) 4 HH 1868 r.
Ilpe4cE4aTe lbCTByioutiii CyĄbH,

KocTepcKiń.
*  . *  *

W zyw a w szelkie w ładze tak  wojskowe ja ­
ko też cywilne, nad porządkiem  i bezpie­
czeństwem w k ra ju  czuwające, ażeby Ja n a  
W ójcika wyrobnika, o oszustwo obwinionego, 
we wsi Krzemieniu, gm inie Grabów nad P ili­
cą, w Powiecie Kozienickim zam ieszkałego, 
z m iejsca swego zam ieszkania zbiegłego, b a ­
cznie śledziły, i w razie  ujęcia, aby onegoż 
transportem  Sądowi (tutejszem u dostawiły.

R ysopis Ja n a  W ójcika, la t ma 29, wzrostu 
średniego, włosów ciemno blond, oczów czar­
nych, nosa dużego, tw arzy okrągłej, zn ak i 
szczególne: cierpi ru p tu rę  widoczną.

Radom  dnia 4  (16) P aździern ika  1 8 6 8  r .
Sędzia Prezydujący, K osterski.

N . D . 7748. C y Ą t HenpaoumeAbHoS, 
[lo .iuuru  e t  llyA m ycn b .

6  (18) OKTHÓpa c. r. hu joporE  JtepeBHH 
PyTKH EopjKHMU, 1’nnHM HyjseBO, IIpiKaoHH- 
ckome yE 3*E, HafijeHW b e  3 enJiH aezoBEaec- 
Kia kocth  HhJiKie, pa3aaraiontieCH, He npej- 
CTap.i:nou;ia HHKaHHXE cjE ^obe HacHJiiir, no- 
T0>iy npocHTE bcE HanaatCTBa KaKE h uacT- 
Hbia jiHiia, b e  cjiyuaE H 3 B t C T i a  rjEóbi obE  
ObIJlIT, BjEUIBiii n.ySE yBE^OMHTŁ.

I'. ITyjn-ycKE, 15 (27) H oaóps 1868 r. 
npejctjaTejbCTByiom ift Cynba,

4>. jSŁeupoBCBia.

N.D 7664 0 . ibKymcKiii C y ,j t  Upuc/nou
hllAlIlfill.

Hnaópa 7 (19) ju a  cero  ro ^a , Ha nonaxE 
npimasJieir.aiuHXE k e  M f . c T e ' H i y  Citana, iiałs- 
je n o  Thao CKoponoCTHiimo y n ep iu eh  aseBiitu- 
Hbl, Htrbiomefi 0K040 42 JlETE, HeH3BECTH08 
no SBaHiH h npoHcxoiKjeiuH, CMOTpa no en 
OfleiKjfh Haxojiameiicii be  óEjhome bh.W, ita- 
aseTca h to  uoitofiHima ó t u a  Hnmeto m i  npa3- 
RHOiuaTaiomeiocH. IIoTOMy HMtieTT* h c c t ł  npu* 
8BaTb BCHK.aro HMliiomaro C B t^tH ie, o HMtHif* 
npo3BaHin 11 mEctE ikht JibCTBa noKOMHimu. 
j a T L  SHa-i-b f l j n a : a f i u i e M y  C y jy .

I1. OjbKyuiE, 15 (27) Hoaópa 1868 r.
IIojcyftOKE, TypcKiii.

N . D. 7236. A o en u c iw i C y Ą t lipuc/nuu  
* rioA tiw n.

ll3P*m aeT E  chme h to  JKiipapioBCKiS rMHH- 
b u 8  B o B te , Iioaa 4 (16 ) HHCJia t .  r . ,  3aME- 
TiinE y  iiorT03]iKTe.ii,Haro -inna, rn-fcsyio, cpe- 
jH aro  pocTa, b h th  j iE te  n o iu a jh  KOÓuny, ko- 
■ropaa tiaxOAirrcH b e  ajTiiineME C y jE , uOTOMy 
PH3biBaeTE 3aiiHTepeccoBaHHbixE jh u e ,  h to -  

I Obi JIHHHO HBHJIHCb EE 3flElllHeKE C y jE  CE JO- 
KaaaTenbCTBaMii cńCcTBeiiHOcTii, b e  TeneHiii 
o ju a ro  MEcaąa, cniiTaa co jh h  H unEuiH aro 
oÓEaBneHifl, hOo 110 HCTeueHiH a ro ro  cpona,, 
ynOMHHyTaa nou ia jb  óy jeT E  npojaH a, a  seHbr. 
TH OTjaHbl BE HOJb3y KaSHbl.

I '. JIobhhe , 31 Okt. (12  H o aó .)  1868 r.
IIpejcEsarenbC TB yiom iii C y jba , 

KonncwcKifl A cceccopE 3HaeBCRi8.

N. D. S034. C y Ą t HcnpaeumeAbHoU  
HoAituiu e t  UyAmycKb. 

IIpejb iaraeT E  IInKOnaio BiuaMOBCKOiiy a n -  
xenK> sepeBHH PeMÓime, T jih h u  TpyjycK E, 
I^ExaHOBCKaro y E 3 ja , b e  TeneHiii 30 jHett 
aBBTbca b e  3sEmHifi Cyj(E, Rus BBcnymaHin 
p E m em a no coócTBeHHOMy jE n y . 

r . nynTycK E, 31 O k t. (12  H oaó .) 1868 r. 
IIpejtcEjtaTenbCTByioinift Cygba,

IUKJBpCKiS.

N . D 7605. C y Ą t HcnpanumeAbHoU  
IB ).am in  e t  ylwb.iUHb.

B e  jcpeBHH JlKyOoBHnaxE M y poB anaxE  
29 A npE na (12  M an) c. r .  b e  pEKE B ucTpatn- 
nE  BaSfleHO wepTBoe tE jio  hchbbE cthoB  no 
Eauraxiii aieiiinm iu njiEiom eft 20 j iE te  o t e .  
P°sy, K pyrnaro  n u n a , tcm ho niiBHbixE r ja 3 E , 
TeMHbixE BOJiocE, nocą  yMEpeHHaro, jBeHigH- 
Ha 8Ta ÓHJia o^E ana TOnbKO b e  o jB y  jiHaayio 
p y ó an in y  c e  pyKaBaMii H3E KOjęenKopa, bo- 
noc.bi 1111 E na yaecaHbi b e  Kocy, nepenaTbie 
rpeÓeBKOME HepHblME IIIHOpHeHHblME, ÓpOH- 
30Byio c e p ry  c e  i;pacHbisni CTeKjiaHHbiMH 2-jta 
cepeuiita iin  b e  npap.OME yxE , CyflE H cnpaB a- 
Tenbiioa IIoJrnnin y B E jo iu iaa  o tom e, np o - 
c h t e  BCiiKaro, j a ó u  o njie iin , ®aMHJiiu 11 mE- 
c tE  a-mejibCTBa noHanyTOd Cy^E.
yBEjOMHJIE.

I ’. JI10Ó.THHE, 6 (1 8 ) Ilo aó p a  1868 r. 
npeifcEjaTe.ibf.TByiomiii Cyjba,

1 PyupexTE.

I łm k a r n i  E m d o v e i  (fS n » H  N s c łio w tśo  W « n m tq rc ld e i^ . - -  Z a  porw nlen iem  O epz'-ry .


